
2-gs nad łanem GRECJA:

•Tek donoszą z A ten, w a lk i m ię ­
dzy oddziałam i rząd ow ym i i od 
dzia łam i d em okratycznej arm ii li. 9, A.: 
greck iej p rzybrały  na s ile  w  T ra-

?£ Ur; t a n  stanu M arshall przy  
.tal dzisiaj am b. P olski W tnicw L  
cza. G łów nie  o m a m a n o  sprawą  
pom ocy pounrrow skiej.

H I S Z P A Ń S K I  K / Ą D  Ę M l

HISZPANIA: g r a c y j n y  l o p i s a  p o d a ł  aNGLIA;
SIE DO DYMISJI.

W B rytania w y s ła ła  flo F o l  
sk i v e łn t w artości 1,5 m iliona  
(untów , która przeznaczona jest 
dla po lsk iego  przem ysłu  te k sty l­
nego.
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w Eienlantiii
T p y a

P o lity k a  am eryk ań sk a  w  Śpra- 
**śe G ren land ii staj.e się coraz  
bardziej en sp a n sy w n ą  i od zw ier­
cied la  ona dążen ia  im p eria lis ty cz  
be a m eryk ań sk iego  k a p ita łu  f i ­
nansow ego.

Stany Z jednoczone gw ałcą  um o  
^ ę  z  D an ią  z  1941 roku, prze w idu  

n a ty ch m ia sto w ą  ew ak u ację  
^ o jsk  a m eryk ań sk ich  z  G rcnlan  

p„  za k oń czen iu  \Tojmy z  N iem  
CE>mi. S ta n y  Z jednoczone p osiad a-  
3Ei w  G renland ii w ie lk ie  bazy woj 
f ‘tow e,a  o sta tn io  w y b u d o w a ły  tam  
jeszcze Jedną bazą m orską i pro­
wadza usiln e  p o szu k iw an ia  bo­
gactw  n atu ra ln ych , sp o d z iew a ­
n e  s ię  zn a leźć  tam  pokłady, ura- 
bu i toru,

O F I A R Y
U P A Ł Ó W

RZYM , środa  

Ył Paenza zm arło  12 osób od 
borażenia słoneczn ego . T em p era­
tura w y n o si tam  42 stop n ie  p o w y  
*ei zera.

depesze
Z F^DCJI

WARSZAW A,  środa.

W DNIU DZISIEJSZYM ZA P A D Ł  WYROK -PRZE­
CIWKO 3-EM OS KA RŻO NY M O WSPÓŁPRACĄ Z OB­
CYM WYWIADEM.

O GODZ. 9.30 NA SALĄ ROZPRAW WCHODZI  
SĄD P OD PRZEWODNICTWEM PPŁK. DR. K U M O -  
WIECKIEGO. ŁAWY P RAS OW E SZCZELNIE ZAJĄTE  
PRZEZ PRZEDSTAWICIELI PRASY STOŁECZNEJ  
I AGENCJI INFORMACYJNYCH.  OBECNI W SALI  
AGENCI PISM ZAGRANIC7NYC.H CO CHWILA RO­
BIĄ ZDJĘCIA FOTOGRAFICZNE.  SIEDZĄCY OBOK  
PRZEDSTAWICIEL DZIENNIKA „CHICAGO DAILY 
N t W S “ INFORMUJE SIĄ STALE O SZCZEGÓŁY  
PRO CESU.

W CISZY PA DAJ Ą PIFRWSZE SŁOWA •PRZE­
WODNICZĄCEGO.  WSZYSCY WSTAJĄ.  N A 5 TĄ P UJ E  
OGŁOSZENIE WYROKU.

N a m ocy  w y ro k u  R ejonow ego  
Sądu W ojsK owcgo w  W arszaw ie  
sk azan i zo sta li redaktor cen tra l­
n eg o  organu P o lsk ieg o  S tron n ic­
tw a  L ud ow ego „G azety L udow ej"  
—  ZYG M UNT A U G U ST Y N SK I  
N A  15 L A T  W IĘZIENIA, na u tra ­
tą praw  ob y w a te lsk ich  na prze­
c iąg  la t 15-tu i  na  kon fisk atą  m ie  
m a.

Na tw arzy oskarżonego n ie  w i­
dać zaskoczen ia . Z oczym a u tk w io  
n ym i w  przew od niczącego  stara  
sią jakby dobrze zapam iętać s ło ­
w a  w yroku... „Za p rzek azyw an ie  
1 grom adzen i” ta jn ych  dokum en  
łów , w spółpracą  z  n ie lega ln ym i  
organ izacjam i i pośredn ictw o  
przy w y m ia n ie  obcej w aluty" ...

D rugi oskarżony, b y ły  p ioboszcz  
parafii na  T a.ncc u  W arszaw ie—  
ksiądz FAW L1NA OTRZYM UJE

W YROK 10-CITJ L A T  WIĘZIENIA
utratą  p raw  o b yw atelsk ich  na  
przeciąg  la t 5 -ciu  i k on fiskatą  
m ien ia .

W m iarę przytaczanych  prze­
stęp stw  tw arz k sięd za  P a w lin y  
zasęp ia  s ię  coraz bardziej. G ło ­
w a  p och y la  się  coraz n iżej. O dpo­
w ia d a  za  grom adzen ie  1 p rzek a zy ­
w a n ie  ta jnych  don um cntow  ze  
szkodą dla P a ń stw a  P olsk iego .

E y ły  fu n kcjonariu sz  U rzędu  
B ezp ieczeństw a —  MAC1EJEC  
SK A Z A N Y  ZO STA Ł N A  K ARĘ  
ŚM IERCI i p ozbaw ien ie  praw  o- 
b y w a tcisk ich  n a  zaw sze  i na kon  
Eiskatę m ajątku .

Z k o le i sąd  przystęp u je  do od­
czytan ia  uzasad nien ia  w yroku . W 
uzasad n ien iu  stw ierdzono, że w i­
na oskarżonych  zosta ła  ud ow od ­
niona w  całej pełm .

ZDRAJCA PFJKOW 
PRZED SĄDEM

SO FIA, środa
W środę rozpoczął s ię  tu proces  

M IK O ŁA J \  PETK O W A przyw ód  
cy opozycyjnej partii agrarnej, 
oskarżonego o przygotow anie  
zbrojnego pow stan ia , ud zia ł w  
tw orzen iu  organizacji w o jsk o ­
w ej pod nazw ą „N eutralny O- 
ficer" i organ izow anie  sp isk u  
w ojskow ego, którego celem  nua  
ło  być obalen ie  rządu. Prócz  
P etk o w a  przed sąd em  stan ą ł 
szereg in n ych  oskarżonych  m. 
in. 3 p u łk o w n ik ó w . P etk o w  
ogłasza ł w  prasie  opozycyjnej 
artyk u ły  p od w ażające au torytet  
arm ii i dyscyp lin ę. R zecznik  
rządu bu łgarsk iego  ośw iad czy ł

przed procesem , że P etk ow  jest 
typow ym  przed staw icie lem  kół 
w alczących  o odrodzenie fa ­
szyzm u.

Z  O .N .Z .
Na w czorajszym  p osiedzen iu  

Rady B ezp ieczeństw a w  sp raw ie  
skargi E giptu  p rzec iw  W ielkiej 
B rytanii po p rzem ów ien iu  dele* 
gat.a W ielkiej B rytam i Cadogana, 
który w ezw a ł R adę B ezp ieczem  
sfw a, aby tą odrzuciła sk argę E= 
giptu , p ostanow ion o sp raw ę tę 
rozpatrzyć pon ow n ie  n a  zebra= 
niu  RA DY w  dniu lL g o  sierpnia  
br.

, W  P R E N A N T
bolo osJ;arzył de G a u lle a  o  sa 

J - V ^ a n l* a u ih w  OJKHM podczas 
okupacji.

M N ISI ZA M IESZA N I W SPISE K  A N T Y R E PU B L IK A N K I

Wzrasta
e k s p e r t

polskiego
w ę g l a

P rzed staw icie l P olsk i przy Em  
rop ejsk iej O rgan izacji W ęglo­
w ej (ECO) p rzed staw i! na b -  
st-atniej se s j i w  G en ew ie  nasze  
dotych czasow e osiągn ięcia  na 
odcinku eksportu:

W roku 1946 w  P o lsce  w p ro ­
w adzono w ie le  korzystn ych  u -  
lep szeń  portow ych  i transporto­
w ych , k tóre jednakże n ie  są  
Jeszcze w ystarczające, b y  m ogły  
podołać w zro sto w i produkcji i 
eksportu  do krajów  europej­
sk ich  zarów no drogą lądow ą, jak  
m orską.

Eksport po lsk i do krajów  eu ­
ropejskich  w zrósł z  5,3 m il. ton  
w  roku 1946 do 11 in il. ton  za ­
p lan ow an ych  n a  rok  ly47, z cze­
go 7 m ilio n ó w  pójd zie  drogą  
m orską, a 4 m ilio n y  lądow ą.

W r 1948 ekspor: ao  krajów
europejsk ich  o siagm e 18 m ilio ­
n ów  top drpgą m orską i lądow ą.

- •«*> ,nrja jest z*> 
■tużoni. tj _ ...przez czyny lu ­

dzi, którzy^,
„.stawiają ponad 

wszystko służbę...
...dla obcyth mo­

carstw ^

tf/rk; pracy
polskiego przemysłu 

węglowego 
za m-c lipiec 1947

W lipcu 1947 r„ w okre­
sie 26 dni wydobywczych ,  
przemysł  węg lowy osiąg-  
n4ł cyfrę

5.086.172 ton 
podczas,  gdy plan państv^o 
wy przewidywał  wydoby­
cie w tym rnesiącu  

5.070.520 ton
Pian państwowo w y k o ­

nano w 1U0,3%.
W wykonaniu planu zna ­

lazły się na pierwszym  
miejscu Zjednoczenia:  
Rudzkie 105,7.%
Bytomskie 103.1%.
Dąbrowskie  101,1%
Katowickie 10>\5%
Gliwickie 10.0,2%
Jaworznicko-Mikoł .  100,2%
Rybnickie 100,1%

Najwięce j  w"Mt • w yd o ­
było Rudzkie Zjednoczenie  
Przemysłu W ęg l o w e g o  wv  
dobywa iac 591.196 ton.

Pod wzg lędem wydajno­
ści dziennej,  przypadającej  
na 1 robotnika, przoduje  
Chorzowskie  Zjednoczenie  
Przemys łu  Y^eglowcgo z 
przeciętną 1.37,5 kg.

Przeciętna wydajność dla 
całego  Drzem^h!  w ę g l o ­
w e g o  wynosi_ 1-160 kg.  na 
robotniko-dmuwkę.

Plan załadunku w yko n a­
no w 104,4%, wysy ła jąc  
3.900.431 t. zamiast  nrzewi  
dzianych planem 3.736.420

* a*

Związki zawodowe przestały być w Polsce Ludowej tylko nazwą. Ich kierownictwo, 
w skład którego wchodzą prawdziwi demokraci wybrani przez robotników — walczy o 
prawa dla robotniczej klasy i zdobywa coraz więcej udogodnień dla ludzi pracy. 
Związki Zawodowe Pracowników Spółdzielczych zorganizowały w .Michalinie kolonie 
letnie; na zdjęciu widzimy grupę młodych dziewcząt, które w ćwiczeniach gimna­
stycznych zdobywają zgrabność, prężność tnip£śr : i ochotę do dalszej pracy.

K ry z y s  rloliirowy w Anglii
Bna?*#?®?". ^

EXPRES
B a łk a ń s k i

wykoleił się
PR A G A , środa

W e w torek  w ieczorem  na sta= 
-cji S e k u l£ j w  pob liżu  j K ut, na  
gra n icy  słow acko=czesktej, u leg ł 
katastrofie  Ekspres B ałkański. 

W edług d on iesień  n ieo fic ja ln ych  
16 osób zostało  zab ity ch  a  35 od  
n iosło  rany.

A g en cja  CTK donosi, że  w  wy  
nik u  dochodzeń w stęp n ych  ma= 
szyn ista  f  Palacz tego pociągu zo 
sta li aresztow an i.

R ozw ażając  
środki zaradcze, 

które rząd za ­
m ierza podjąć, 
A ttlec  o św ia d -  

ęgp  -<?; czył, że o:;iąg- 
#*' y f*  n ięcie  w yższej  

produkcj- w y -  
„ /  m agać będzie  

f  w ic iu  ofiar ze 
strony robotn i­

ków , którzy m uszą oddać w ięcej  
godzin pracy w  przem ysłach . 
R ów nież; robotn icy  transportow i 
będą m usieli zgodzić się  na d łu ż­

sze  godziny pracy, celem  um ożli­
w ien ia  eksDortu.

Dalej A tlle e  ośw iad czy ł, że 
przyw óz ży w n o śc i oóruźy się  z  kra  
jów  o t. zw . „m ocnej w alucie"  w  
tem p ie 12 m ilio n o w  f u n t ó w  na  
m iesiąc. J eże li to pociągn ie  za  so  
bą obn iżen ie  racji ży w n o ściow ych  
— m ó w ił A tllee  — to pracow nicy  
fizyczn i będą m ie li p ierw szeń ­
stw o do w ięk szych  racji. R ozciąg  
nie  s ię  rów nież  śc iś le jszą  k on tro­
lę  na pryw atn e  i pu bliczne in w e ­
sty c je  kapita łow e"

ROBOTNICY MUSZA 
PONIEŚĆ OFIARY
MÓWI PSEM. ATTLEE BIDA: i L T

*> % - 1  * LONDYN, środa 3*  j  .
D?iś pa p o r t k i  w Izbif Gmin premier fcrytyj f | f ©  P 0 i 6 0 Z k ©  

ski Attics wyjaśnił’  jakie krrk i rząd brytyjski za- i i
mierzą podjąć ceiem zaradzenia sytuacji pospodar- I n r  A i / n i ł
czej i finansnwei, oowstałei wskutek braku dolarów. ■ ] 1 u

RZAD BRYTYJSKI — POWIEDZIAŁ ATTLEE —
Ml AL NADZIEJĄ, 12 POŻYCZKA A ME R Y K A Ń SK A  WY­
CZERPIE SIE DOPIERO W KOŃCU 1949-GO ROKU,
ALBO NAW ET W ROKU 1950-TYM, W KTÓRYM TO 
CZASIE NALEŻAŁO SIĄ SPODZIFWAC N AW RO TU DO 
RÓWNOWAGI GOSPODARCZEJ.  OBECNIE JE D N A K  
STAŁO SIĄ JASNE,  ŻE POŻYCZKA WY C ZE R PA NA  ZO­
STANIE PRZED KOŃCEM BIEŻĄCEGO ROKU.

gzy Attiee uda sfą 
do Waszyngtonu ?

LO N D Y N , środa  
D ziennik  .E yening Standard"  

donosi że prem ier ATTLEE  
zw róci! s ię  do r rezy d en ła  
T R U M A N A  z propozycją  w y ­
sian ia  b ry ty jsk ie ] m isji rządo­
w ej do W aszyngtonu. N a czele  
tej m isji m a sta ć  p rem ier A ttlee  
W sk ład  je j m ają  w e jść  m. in. 
m in istrow ie  BEATN l CR IPPS. 
P rem ier  A ttlee  zam ierza om ó­
w ić  w  W aszyngton ie  sy tu ację  
gospodarczą W ielk iej B retan ii 
i przed staw ić  prezyd en tow i Tru  
manowd szczegó ły  bryty jsk iego  
planu gospodarczego. P rzede  
w szystk im  .iak podaje „Evp,ning 
Standard" — prem ier A ttlee

zam ierza uzyskać od T rum ana  
zgodę na m o d yfik ację  am ery ­
kańsko - bryty jsk ich  um ów  f i ­
nan sow ych . R ów n ocześn ie  prag  
nie  A ttlee  zrew id o w a ć  układ  
anglo  - am eryk ań sk i w  sp raw ie  
połączenia stre f oku pacyjnych  
N lem iec  

.P o g ło sk i o m ającym  nastąp ić  
w y je id z ie  prem :era A ttlee do  
W aszyngtonu są  przedm .otem  
kom entarzy  i d ysk u sji P odaje  
się .że  w yjazd  prem iera A ttlee  
nastąp i jeszcze  w  sierp n iu  br. 
O znaczało  by to, że  rząd b ry ­
ty jsk i uzależnia w yk onan ie  
sw ęg o  p lan u  gospodarczego od 
sta n o w isk a  W aszyngtonu.

L O N D Y N , środa
W dniu 5 bm . w  L ond yn ie  ofi 

cja lm e  potw ierdzono w iadom ość, 
że fran cu sk i m ir iste r  sp raw  z a ­
granicznych  G LORGES BI- 
D A U L T  p o sta n o w ił zrezygn ow ać  
z' w iz y ty  w  L ondynie, w  czasie  
której m ia ł przeprow adzić  o g ó l­
n e  rozm ow y z  m in istrem  BEVI- 
N FM  i dokonać ra ty fik a cji anglo- 
francusk icgo  traktatu  o sojuszu

W dobrze p o in lorm ow an ych  k o ­
lach  lond yńsk ich  utrzvm ują, że  de 
eyzja  m in istra  B id au lt św iadczy  
o p ew n y m  nap ięciu  stosunków  
m ięd zy  W ielką B rytan ią  a F ran­
cją.

R zeczm k  F oreign  O fiice  zaprze  
czył, jakoby k ied y k o lw iek  został 
śc iś le  określony  term in  wńzyty 
m inistra  B m a u lt w  A n glii w  
zw iązku z  ra ty fik acją  traktatu  o 
sojuszu.

Rscyzja rządu USA
W ASZ Y N G T O N , środa

Sekretarz stanu  M A R SH A LL, 
ośw iad czył n a  k on feren cji praso  
wtgj że rząd U S A  zgodzi! s ię  n? 

* odbyćie  konferencji z  przedstaw i

c ie ^ m i W ielk iej B rytanii ńa  t e ­
m at m ożliw ości złagodzenia wa= 
runk ów  pożyczk i am erykańskiej 
dla W ielk iej B rytam i,

POLITYO
SZWECJI

SZTOKHOLM , śród?

Szw edzk i m in ister  sp raw  z a ­
granicznych  U N D E N  w y g ło s ił w 
STR O E M STA D  p rzem ów ien ie , w 
którym  zazn aczył, iż  S zw ecją  
p ra g n ie  prow ad zić  sam odzielne  
p o lity zę  zagran iczn ą , m ezależną  
od gry w ie lk ic h  m ocarstw . Szw i 
cja — o św ia d czy ł U n d en  —  p r a g ­
n ie  w sp ó łd zia łać  ze  sw y m i są s ia ­
dam i sk a n d y n a w sk im i i w ierzy  
»  pok ojow y przyszłość św ia ta ,



rr?

„ P r z e d e  w s z y s tk im

iei-w sie rezultaty podró­
ży j>anl Peron tv Europie 
są już widoczne. W Ma­

drycie i Lizbonie, Buenos Aires 
i Kio de Janeiro m ówi się  o- 
twarcie o utworzeniu „nowego” 
bloku raństw  łacińskich. Ini­
cjatyw a tego bloku wyszła ód 
prezydenta Argentyny płk Juan 
Perona. Została ona przedsta­
wiona przez panią peron gen. 
Franco oraz była dyskutowana 
w  czatie pryw atnej audiencji 
m ałżonki dyktatora Argentyny  
u papieża Plusa XIL  

Oficjalnie celem  proponowa­
nego bloku naństw łacińskich  
miałaby być współprac ekono­
miczna i finansowa krajów A - 
m erykl Południowej oraz Hisz­
panii i Portugalii w  Europie. 
Faktycznie jednak ni„ ulega  
w ątpliwości że blok ten miałby 
charakter polityczny, i Jedno­
czyłby wbzystkie państwa o 
zdecydowanie totalitarnym  n- 
stroju.

ileży  te ł pamiętać że 
\  Hiszpania i Argentyna, 

dwa główne filary kon­
cepcji tego nowego bloku tą 
państwami, które po dzłC dzień 
dają schronienie niemieckim 
zbrodniarzom wojennym , zatrud 
nia.ją icb po swoich tabr^nach 
i laboratoriach, a nawet jak W 
Argentynie, byli dygnitarze 
hitlerow scy spełniają funkcję  
doraoców politycznych. Rzecd 
jasna, że b io s taki, o ile  zastał-
py stworzony, siałby sic  ekspo­
zyturą idei hitlerowskich i ba­
zą dia odrodzenia nowego na­
cjonalizmu niem ieckiego.

Propagatorzy tej 
koncepcji tw ier­
dzą, łe  przitrz 
stworzenie blokn 
łacińskiego, po­
wstałaby trzecia 
siła odrębna w  
celach ideologii 

.. od dem ok.acji
U l państw północnej

Europy i Północ 
nej Am eryki o- 

raz Związku ttadzierkiego i de­
mokracji ludowycn Europy 
środkowo - wschodniej. W rze­
czywistości jednak, zdając sobie 
sprawę, jak' przemożne są w p ły­
wy kapitału -m erykańsldego  
w e wszystkich tych państwach, 
nie trudno się domyśleć, że blok 
łaciński stałby się  Jeszcze jed­
nym narzędziem ekspansji am e­
rykańskiej ca kontynencie eu­
ropejskim i południowo - ame­
rykańskim.

S tany Zjednoczone od 
dłuższego czasu wykazują 
wzrastające zamteresowa 

nie potencjałem  gospodarczym  
Am eryki Południowe!. Pow sta­
nie w  Boliw ii, rewolucje w  Vve- 
nezueli i Paragwaju, niepokoje 
w  Kolumbii—źródła tych wszyst 
ltich w ydarjęń można znaleźć 
na giełdzie nowojorskiej. W o- 
becnej chwili przed zbliżającą 
się konferencją anglo - am ery­
kańską, koncepcja bloku łaciń­
skiego jest dla stan ów  Zjednoczo 
nych tym  bardziej atrakcyjna, 
gdyż mogłaby pusłuiyć do je ­
szcze większego uzależnienia 
od siebie państw Południowej 
Ameryki.

Również przyczyniłaby się do 
skonsolidowania ich pozycji we 
W łoszech i data powód no Je­
szcze bardziej otwartego szan­
tażu względem  Francji.

AN D RZEJ BHONOW SKI

rffll

"JS/i z w ra c a ją  M m t c m h

keneern »L G. Fariren.«
W PARYŻU 

ZANitPCfCOJFN'ć
PARYŻ, srUfta

Wlelkte zanlepu^jeiiJe budzi w Paryżu faxt, że 
amerykański minister wojny RUYAL, na konferencji 
prasowej w Paryżu, ztementewał oświadczenie mini­
stra Bidauit, jakoby rzad amrykański przyrzekł rza 
nowi tranrusKiemu me jrzedslebranle żadnych kro­
ków w sprawie pudnloslenla poziomu produkcji nie­
mieckiej, przed zakończeniem trwających obecnie o 
brad w Paryżu z Francją.

AMERYKAŃSKA POLITYKA DAJĄF.A S ię  OKREŚ­
LIĆ' DWOMA SŁOWAMI: „PRZEDE WSZYSTKIM NIEM- 
CY“, PRZYBIERA OSTATNIO CORAZ BARDZIEJ ZDE­
CYDOWANY ChARAKTER. W DNiU 4 SIERPNIA BR. 
PUŁKOWNIK BRONSON. S7EF Z\RZĄDU AMERYKAŃ­
SKIEGO 2A KŁADÓW I. u . FARBEN OŚWIADCZYŁ, ŻE 
WSZYSTKIE FABRYKI I URZĄDZENIA TEGO OLBRZY­
MIEGO KONCERNU ZOSTANĄ ODDANE W RfCE  
NIEMCÓW.

W tym  ty god n iu  iv«,pocznle  
tw e  obrady n g lo  * m erykań; 
ska kom terencja ila  upraw Za» 
g łęb ia  R uhry t U*r.ych v roble: 
m ó w  n iem ieck ich . A m eryk ań­
ski program  dla przem yw u Za; 
fełębta Ruhry odarty jeet na 
trzech z c -a ćn :czych jnm ktach,

1) P o w ierzen ie  N iem oom  oa> 
pow iedztalnoóci * a  r«t>lou.ta 
cję kopalń R uhry.

2) za sią p ien ie  b rytyjsk iej ko= 
m isji yczes nglo « am erykłń=

ską kom isją  w yp osażona  w e  w ła ­
dzę eK onom iczncj kontroli nad 
Z agłęb iem  R u n .

3) Z arezerw ow anie  d o sta tecz ­
nej ilo śc i sta li n iem ieck iej d la  
odbudow y zn iszczonych  iabryk  
i k o le i n tem ieck ich .

N aw et ampielskt dziennik  
„TIM ES” protestuje przeciw ko  
zw rócen iu  kopalń  R u h iy  tch 
daw nym  w ła śc ic ie lom , ale po* 
m im o w szystko  pochw ala  pod* 
n iesien ie  produkcji nifcmieck'ej

W szystk ie te  fakty »ą a*cae» 
gółow o om aw iane na *amarh 
tutejszej praay, któ^a w yciąga

Krwawe
in c y d e n ty  

w Tunisie

f em w ilt
"ijbardztej pesym istyczne wnio 
sin;

f. ;ł Ł- %

F ra n c ja  n ie  z g o d z i s ię  
n a  o d d a n ie  fa b r y k  R u h ry  

w  rę c e  d a w n y c h  w ła ś c ic ie l
F ran cu sk ie  m in iaterstw o spraw  
zagran icznych opu b likow ało  ko 
m un ik at w  którym  zaprzecza  
ośw iad czen iu  Bcviria, l ż o n e ­
mu w  p on ied zia łek  w  Izb ie  
G m in, ja k o b y  p o lityk a  rrancu- 
ska w o b ec  N iem iec  u leg ła  
zm ian ie. K om unik at głoel, lż 
Francja  w  żadnym  w yp adk u  
nie zgadza się  ua oddanie

przedsięb iorstw  p rzem y sło ­
w ych Zagłębia R uhry w  ręce  
daw nych  w ła śc ic ie li u iem iec-  
k icn .

Z daniem  m ln lyG rstw a, kontro

la nad Z agłęb iem  R u hry  udnna  
by, oddana w szystk im  so ja szn l  
kom  d la  dobri ca łe j Europy, 
nie w y łccza ją o  N iem iec.

N aw iązując do odm ow y B e-  
v ln a  w y ra żen ia  zgody n a  r o z ­
ciągn ięc ie  tonią om czterech  m o  
carstw  nad  Z agłęb iem  R uhry  
bez .n a lo .lo zn ej K on tro li nad  
c a ły m  przem y«łem  n ie m ie c k im , 
kom u nikat stw ierdza, że  sp ra ­
w a  ta w iru a być w  p rzyszłości 
rozstrzygn ięta  w  drodze poro­
zum ien ia  m iędzy czterem a m o­
c a r s tw a m i .

SFAJK. środr  
Z pow odu strajku  generalnego  

w  Sfaxf * w radze zdecydowany
przestąpić do rek w izycji kolei 
żelaznych.

/m o u .r y z o w a n y  ' odd zia ł uda) 
ne na dw orzec w  S fa x  z * «mia« 

rem  w ykoni m a tego  rozkazu, kle 
.tał on  ram  p o w ita n y  przez stra.l 
■'ującycn strzałam i karabinow y; 
m l i  granatam i —  na co rów nież  
odp ow ied zia ł o gn iem

W skutek w y m ia n y  strzałów  
150 osób zostało zabitych. , 41 
rannych spośród strajkujących  
Po stron ie  w ojska 6 żołn ierzy od 
niosło rany

HOLANDIA
pogwcfda

zdecenla

L O N D Y N , środa
W edług don iesien ia  rozptośni 

Jogiukarla, rząd ia d o iiezy jsk i o -  
ckarża H olan d ię  o p o g w a łcen ie  
za lecen ia  R ady PezpueozeńsTwa 
w  sp ra w ie  zaprzestan ia  dzia łań  
w o jen n ych  w  eześc iu  wypadkach- 
a m ian ow ic ie  przez:

1) Z ajęcie  G om bongu, mdaeta 
położonego o  160 k im . n a  zachód  
od Jofciaksrty.

2) O strze liw an ie  w si P h ig lt w  
dniu 5 sierpnia ,

31 W yw iad sam olo tow y  na p o ­
łud n ie  od M ilang.

4) Z ajęcie  m iejscow ow ji Crls- 
ses  w e  w sch od n iej częśc i J aw y .

5) O peracje ..^z.yszczające" na  
M adurze oraz

6) O peracje „oczyszczające" na  
Sum atrze.

H W p g im h  irizpacząto 
kampanię przedwyborczą

Rakosi mówi:
parba komunistyczna
partiq całego świata pracy 

W ęgier
BUDAPESZT środa.

Generalny sekretarz partii komunistycznej na Wę­
grzech, Rakosi, rozpoczął kilka dni temu na wielkim 
zeDraniu masowym K a m p a n ię  wyborczą. Wskazał o n  
na to, że wpływ komunistów na masy jest obecnie zna­
cznie większy, niż przed ostatnimi wyborami. Zarówno 
robotnicy w przemyśle, jak I diobni rękodzielnicy prze­
konali się, Iż obietnice komunistów nigdy nf* są goło­
słowne, lecz, że walczą oni o  podniesienie standartu 
życiowego całego naiodu.

Przegląd prasy 
zagranicznej

Istniały wielkie masy, które od­
nosiły się do komunistów z rezei - 
wą, lecz obeenk przekonały się, te  
partia uopomogła wszystkim . W y­
jednała ona powrót jeńców wojen­
nych, przeprowadzenie reformy rol­
nej, przyczyniła się do stabilizacji 
waluty 1 opracowania planu trzy­
letniego. „Niechaj nikt nie zapomi­
na" wołał Rakosi, „że pBrtla komu­

nistyczna Jest partią całego w ęgier­
skiego świata pracy. Komuniści nie 
pragną pozyskać plosów wrogów  
ludu I przyjaciół f -s z j  zmu“ , 

Następnie Rakosi przedstawi^ Hstę 
kandydatów partii komunistycznej. 
Na 694 kandyJatów Jest 286 robot­
ników przemysłowych, ż04 rolni­
ków, 186 przedstawicieli Inteli­
gencji postępowej i 36 rzemieśk li­
ków.

D la  w r o g ó w  k la s y  r o b o tn ic z e j  
n ie  m a  n r e js c a  w  P o ls c e  L u d o w e j

Wćpt Ine obrady
aktywjsKiw P1R i PPS

W C entra m ym  Dam/u K ultury  
R obotniczej w  Łudzi odbyła  s ię  
w  dniiu 3 bm . w sp ó ln a  konfe*-jn- 
cj.a P P S  i  P P R  z terer.j ŁodiŁ, 
1 w oj. łódŁklego O koło 900 osób  
/u s ia d ło  w  od św iętn ie  udekoro­
w an ej salj onraa

O brady a k ty w ó w  paitid robotni 
«zydh za g a ił w icep rzew odniczący  
W R  P P S  poo. RaraczeW ejsi, po  
czym  przew od niczący  obrad sekr , 
tai-z gcneu^ulny Z w iązku  Włókrdo 
rzy  po; B uraki loziećił głoeu  
i e k reta rzo .,, C en tia toep o  K om lte  
tu  W ykouiawczego P P S  —  in ln l-
SUOWl Hall vjJ- a lU .

Min- -tajj >oka dużo uwagi po­
święci] przenlkanln do partii ro- 
łx ttluŁ, ob dlembutów korlwrowl 
onuwnkioh 1 wrogich ideologii ula 
i y  robotniczej. ,Dla wrogów l roi 
bijaczy klasy robotniczej nie ma 
miejsca nie tylko w rartii ale 1 
w Polsce Ludowej' — g -wiedział 
min. SapackL

Przeć stawicie. Komitetu Cen­
tralnego P P R  po. Kllszku umó­

wił mi-csenle |ednoiltek» frw tu  
pobkicj klasy .obotulozcj na tle 
Ltosunków mjęaaynarot-awwon, 
podkrealują^, że jednolita ^ostawa 
klawy robotniczej zabezpieczyła 
naród poLki przed naHowamani 
rodzimej i nlęnzyaarodowaj re- 

W jjj ofiueirzatjąoymi do etuduoli. 
deumki cjl indowej i o  namowa, 
m a o d b u ao  j~r kraju.
Po*. U lszko narkomitował kw- 
nieoziidśó datarcgo pogłębienia so 
Juazn mlęazy obydwom, perua- 
m! rohotnlc-ymi, atwierdswJho, te  
krzępule on we wapólnej waloe 
1 ^ra<c j a  s iu n d e  wspólnej p cw  
tyid działania,

W oźy w ionę] d y sk u sji nabierało  
głos w aeki A zia ła c~ r P P R  1  P P S . 
P o T e jumcwnntu wyników dy- 
J k u jj i  puaez m in . R a p a c k ie g o  1 
poo. jCUszko podjęto wspólną .ero  
„ucjfl która  t/JcreślIa wytycznu 

współchdatetta łódzkich
organizacji partyjnych P P S  1 
PPH  ar ne ro lizszy  okrea

Opf*» Uetitp*riM»«fp HoawrłTi m MH

W artyisule LEONTIEM\A, na 
włązującyir.i do propozycji Sta  
nów  kjednoczotiych zwołaru** 
19 sierpnia br. kord ereic  i i w 
spr; w ie  --awarcia ‘ traktam  z 
Japon ią  z udzi iłem  w szy»tk ich  
państw  — cz łm ^ o w  kom isji 
dai ekow sc no dn i e j , .Jh -aw oa’ 
•tw ierdza

Kamisja dtlekow schodnia po­
walana TOctała jedynie dla sfor  
m nłowanla podstawowych z“- 
•ad polityki okupacyjnej w  Ja­
ponii, a nie dla opracow ani- 
traktatu pokojuwego. W zawar 
cl„ t. akta a pokojowegr t  Ja 
poalą może być zainteresow a­
nych o wiola więooj państw  
aniżeli reprezeutow. jost w  ko 
m isji dalekowsohcdniej. W opra 
coaan in  traktatn pokojowe*o 
pow inny jednak przede w szy­
stkim  brać odział te państwa 
które swoim  wysiłkiem  zbroj­
nym przyczyniły się  do zwy 
oi;stw a nad Japonią. Deklara 
eja kalrska z 1943 r. zagwaran­
tował a  -Chinom zwro* w szyst­
kich teryioriów  zagarniętych  
przez Japonię, konferencja  
rzymska eagwarancowała pra­
w a ZSRR na terytoria oraz 
koneM je zagarnięta przez Ja 
ponlę od Rosji na D alekim  
W sehoazle w  wojnie rosyjsko- 
japońskiej 19<)4 roku, a itonle- 
rencja poczdam.il ' ustaliła o- 

Jtateoznle  granice Japonh, o- 
bejm ojąee cztery głów ni w y­
spy óaponu. Poza tym cziery 
m ocarstwa w zięły na siebu o- 
bow lązet likw idacji faszyzmu 
1 m ilttaryzm o Japońskiego. W 
ten sposób w ielk ie m ocarstwa 
zobowiązały rie do określonej 
polityki w stosnnku do Jupo 
nil 1 dlatego teś one pow inny  
przygotować trak.ot pokojowy 
■ Japonią Eyezeni- H oorcra  
Osy B ev l , smlerzająci do 
przekreślenia współpracy w ie l­
kich mocarstw, nie etanowlą 
przekonywającego argumentu. 
Wielka Brytania 1 Stany Zje- 
thioezone tshu j leszcze raz po- 
wtó>ayć grą, która zakończyła 
■ię f is .Ulem na konferenojl 
pokojowej w Pa.Tau, próbnjąc 
zaetąpló uzgodnlOut noh»oły 
wielkich m oea.etw m ajoryso- 
WanUn, partnerów w iększością  
głosów.

\

Sukcesy polskich 
alpinistów

P rzeb yw ająca  w  A lp ach  fra n - go odn iosła  p ierw sza  w y o itn e  suk  
uuskłch 10-osob ow a w yp raw a tre  cesy,
n in gow a W ysokogórsk iego P o l­
sk iego  T ow arzystw a T ab-zańskie-

Gdy jakaś organizacja traci grunt P'od nogami .  ‘>ank- 
rutuje'lub nie m o że  się poszcz>cić lakimikolwiek rpalnymi  
osiągnięciami,  a przywódcy nie chcą zwinąć sw o je g o  kra- 
miku, przypomina ona papugę,  która ciągle powtarza te 
s a m e  wy uc zo n e  s iowa

tym, że doktryna Trumana obejmiel a k ą  papugą jest t. zw.  
„Kongres  Polon ii Amerykar - 
skiej“ ,, który nie chce dotąd 
j e szcze zrozumieć,  ze  prze­
gnał z  kretesem swerą walkę  
o reakcyjną Polskę,  Polskę  
Brześci  i Berezy Kar- 
tuskiei,  Kordi na Zamorsk ie ­
g o  i S ławoja  Skład'cowskiego

Od sam egu początku sw ojego  
is łnienia agenci sanacyjni byli jego 
-giównymi ideologami. KPA stat się 
kanałem rozprowadzającym wśród 
opinii amerykańskiej zatrutą pro­
pagandę M atuszewskich Ciecha­
nowskich i Bestermanów. ROZMA- 
REK i 0 ‘KONSKI oraz oozostali 
przywódcy Kongresu byli tylko na 
rzedziami w  rekach na’reakcyjniej- 
szego  skrzydła emigracji londyń­
skiej.

W.dać to wyraźnie na przykładzie 
prowadzonej przez nich polityki 
Jednym z głównych zadań Kongre­
su było przyznanie mu legalnego 

■-(eistwa w O ganizacji 
..„w Z j e d n - ,n y c h .  Setki 

aitykutów, mów i memoriaiów du 
różnych instytucji usiłowały udo­
wodnić, że nie Rząd Polski repre­
zentuje swój naród, lecz KPY z 
Rozmarkicm na czele. Akcja ta 
szla równolegle do propagandy lon- 
ćvr>-zvków, domagających się nie 

ry*,7 !> - ,/„  polskie

la k ż e  podobnie jak 1 londyńczy- 
ęy Ki?y wiązaiy swoje O dzieje  i

środowiska reakcji polskiej zagra­
nicą. Ze poaobnie jak otrzymali do 
lary greccy monarcho - faszyści 1 
skorumpiala biurokracja turecka. 
tak też i Kongres Polonii otrzyma 
to, na czym mu najwięcej zależy: 
błyszczące, brzęczące jak srebrnik' 
iudasza dolary.

„Poczekajcie tylko parę dni lub

moc dla Polski została wstrzymana. 
Może nie tylko dlatego, ale propa­
ganda KPOW zrobiła sw oje W ów­
czas jednakże Kongres Polonii Ame 
rykańskiej i cala polska prasa re­
akcyjna w USA przestraszyła się 
rezultatów sw ojej własnej pracy. 
W szystkie dzienniki polskie w ystą­
piły solida, nie przeciw decyzji rzą­
du USA, a sam wielki K IEF Roz- 
marek zmuszony został do w y ­
stosowania w imieniu Kongresu 
listów do Trumana i Vandenberga, 
protestując przeciw tej niesłusznej 
decyzji. M oże nawet p. RozinareP 
nie był tak bardzo oporny gdy szlo

^  A

popierają Hoovera, a jakie .tanowi- 
sko zajmuje Kongres Polonii Ame­
rykańskiej?

W ystarczy porównać co piszą 
gazety niemieckie w Stanach Zjed­
noczonych i ostatnie rezolucje Kon­
gresu. Tak więc współtwórca taszy 
zmu hitlerowskiego 0  TTO STRAS- 
SE pisze w Cinclnati Freie Presse: 
„Oddanie wschodnich Niemiec Pol­
sce oznacza pozDawienie Niemców 
chleba, co w konsekwencji musi 
doprowadzić do nowej eksplozji". 
„Ohio Weissenfreude" inne pismo 
niemieckie domaga się uzbroUnia 
100 aywizji niemieckich a „A.zw

3 PRZYfACIELE ANDERSA I
W OSA

zgodni — krzyczeli, zaprzedani pl- 
macy Rozmarka — a doktryna 

Trumana obejmie również 1 Poi- 
kę". Ale jakoś administracja Tru- 
nana, którą trudno podejrzewać o 
ympatię dla Pol * i Ludowej, nie 

.'Opowiedziała na "pel KPOW. 
Wręcz odwrotnie, po raz pierwszy 
nd czasu zakończenia wojny złoty 
polski został oficjalnie zanotowany 
na giełdzie nowo|orskiej.

Natomiast, gdy s".lo o zapewnie­
nie Polsce pomocy pounrrowskiej 
p. Rozmarek i p. O Koński czynili 
/szystko, by Polska nie znclazta 

»ię wśród tych państw, którym po 
moc ta została obie-ana. f trzeba 
przygnać, żę to im się udało, Pq<

y  t  * r  'w- v  e r  W W  >  v
o protest. Zbliża się okres rozgry­
wek wyborczych. Głosy Polonii i- 
merykańskiej są teraz w cenie, a 
KPY nie gardzą podbijaniem tej 
ceny.

Kongres Polonii Amerykańskiej 
od pięrwszrj chwili sw ego powsta­
nia związany jest politycznie z par­
tią republikańską, której czołowym  
przywódcą jest Herbert Hoover, 
patron Niemców amerykańskicn, b. 
prezydent, który głównie jest od­
powiedzialny za utorowanie drogi 
hitleryzmowi do władzy który o- 
'■■ecnie wszczął kampanię za zawar­
ciem odrębnego pokoju z Niem­
cami.

Hoover popiera Niemcy. Niemcy

York States Zeitung" 'czelność 
żadać, aby Niemców nie_ uważano 
więcej za groźnych dla pokoju 
Europy.

Kongres Polonii Amerykańskiej 
zbywa te i.apaścl na granice za­
chodnie, na wolność i bezpieczeń­
stwo narodu polskiego, milczeniem. 
Co wiecej, w uchwalonych, na o- 
statnim zjeździe w W aszyngtonie 
rezolucjach, skierowanych do władz 
USA, ani słowem  nie wspomina się
0 Ziemiach Zachodni h. Wolał p. 
Rozmarek być cicho, aby nic nara­
zić się swym  możnym protektorom
1 nie zamknąć dla siebie kasy repu­
blikańskiej. Bo nie ulega wątpliwo­
ści, że poruszenie tej spraw wy­

wołałoby protesty ze strony Niem­
ców amerykańskich, którzy są głów 
nymi sprzymierzeńcami partii repu­
blikańskiej.

Obawiał się jednak p Rozmarek 
i 0 ‘Końskl, że Kongres straci tak 
że i resztę swoich wpływów i dla 
tego też w  rezolucjach w języku 
polskim sprawy te dla zamydlenia 
oczu Polonu amerykańskiej, zostały 
poruszone.

Metody te jednakie są zbyt przej 
rzyste Polonia amerykańska poznała 
się już na nlth. KPY tracą wpływy. 
Budżet Kon. zmniejsza się. W tym  
roku zamiast projektowanego mi­
liona dolarów asygnowano dwie 
trzecie tej sumy, a wątpliwym jest, 
czy uda się osiągnąć nawet połowę.

Nie można na dłuższą m etę pro­
wadzić mas polskich w Stanach 
Zjednoczonych na oszukańczym  
szlaku do kariery osobistej Klika 
zbankrutowanych przywódców nie 
m oże dłużej bałamucić opinii pu­
blicznej w USA, nie m oże zmusić 
Polonii amerykańskiej do zajęcia 
-tanowiska przeciw własnemu do­
bru i m acierzystego kraju.

A p Rozmarek I p. Alwin 0'Kort- 
ski lepiej by zrobili, gdyby zamiast 
tumanić Polonię 1 wyciągać od niej 
grube dolary na urządzanie swoich  
biur, na propagandę I wystawne 
przyjęcia, wrócili każdy do sw oje­
go fachu. P. Rozmarek do robienia 
interesów, a 0 ‘Koński do wygła­
szania mów pochwclnych „a cześć 
reżimu hitlerowskiego. Bo za to 
właśnie dostał p. Alwin w r. 1941 
18 tysięcy dolarów od notorycznej 
jtganuacjl niemieckich faszystów  
w Ameryce „Bundu".

\7  PODGÓRSKI

Ga-upa O strow sk i, P iotrow sk i, 
S ied leck ., \Vorwa dok onała  t r a ­
w erso w a n ia  gra m  G radec J cra s-  
se s  1113 m. Z a n a c z y ć  i iu lt iy  że  
w  ch o d o ia  grań  teg o  szczy tu  ( t  
zw . A rretc des* B iran dtilles —  
grań  jaskółcza; uchodzi za  k la ­
syczną drogę nad zw yczaj trudna.

G rupa H a j du k le  wic® —  Sta6z e l  
w esz ła  ąa M on- B lan c  przez t. 
zw . „drogę" w iodącą przez nader  
trudną w sch od n ią  ścianę.

NAPAD
BANDYCKI 

W PARYŻU
P a RYZ- ś ro d a

W środę  rano b an d y j  za a ta k o ­
w a li zaiooudy „P anhard  e t Levi<*- 
sor“ P odjech ali oni do ty ch  za-* 
k ła d ó w  d w om a aarnoo nonam i 
sterroryzow ali p erso n e l za  pom o­
cą au to m a tó w  1  rew o lw eró w , o- 
la z  J jw ładnęu  su m ą 10  m uLonów  
franków , przeznaczoną na wypła*. 
ty  robotnikom . Naabęppie b an d y ­
ci zb ieg li jw y m i aam ocnodair

Katastrofa 
w l'exasie

NO W Y JO RK , środa  
W D a lla s (T exas) zderzy ł się  

sam ochód ciężarow y  przew ożący  
robotn ików  m urzyńskucn z sa m o ­
chodem  n a ład ow anym  benzyną. 2D 
osób zo sta ło  zab itych .

iv.

DZISIEJSZA GRECJA
Parne Trum an, oto procent z p ien ięd zy  które nam  pan pożyczył.

DOLARY WRACAJĄ...
Departament Stanu potlał iowych, mostów i portów, 

w dniu 5 bm. do wiadomości, Koszty odbudowy w wysoko- 
żĄ firmy amerykańs'rie zawar "d 82 milionów 400 tysięcy  
ty z rządem greckim umowę udarów pokryte zostaną z 
w sprawie odbudowy zniszczo pozyczk. przy znanej ostatmo 
nych Vv Grecji dróg, Unii kolę Qrtcjr przez USA,
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cb procesćw politycznych
^  -ocesy  po lity czn o , kt.óre to czy = 

W o s ta tn ic h  m ie s ią ca ch  
R e jo n o w y m  S ą d e m  W ojsko  

7 ” 11 w  W arsz a w ie , p o z w a la ją  n a  
■""orąwadzemŁ k ilk u  p o d sta w o -
u ' ch w n io sk ó w  dotyczącychuą ■

W IA R A  W C Z Ł O W IE K A  P R A ­
CY J E S T  I M U SI P.YĆ NAJCŻIU 
JĄ  L U D Z I, K T O R 7,Y SE N S I C E ’ 
Ż Y C IA  W ID Z Ą  W B U D O W IE  NO 
W Y C H  D O S K O N A L S Z Y C H  FO R M 
U S T R O JO W Y C H . D aW nicj p roce  
sy  szp ieg o w sk ie  o toczone by ły  a- 
tm o s fe rą  n iez g łęb io n e j ta je m n ic y  
N a sa lą  's ą d o w ą  n ie  m ia l d o stęp u  

■zystkich, k tó rz y  b e z s tro n n ie , n ik t  po za  n a jw y ż sz y m i d o sto jn i-

z  }e-
■ §ł s tro n y  p o lsk ie j  rzeczyw isto-- 

*' 7- d ru g ie j zaś  p rz e m ia n  w  obo
* W rogów dem okracji, 
tyją

B ^ w m jją  w y d a rzen ia  rw kraju, 
e crza szy b k ie  tem p o odbudow y  
0̂sfk'drtrczej, a co za ty m  idzie  
"f®1 w ięk sza  sta b ilizacja  stosun* 
t ^  politycznych . Z w raca s ię  przy  
*®ł sluszr ie u w a g ę  na dewasta=  

charakterów , zn iszczen ie  mo= 
tae dokonane przez w o jn ę . W ab  

I  0 oczyszczen ie  a tm osfery  poli- 
^ e j  ; gospodarcze], w alka  o 
l e p ie n ie  n ieszczęsnego  spadku, 
"hsuconego przez w o jn ę  i oku  

uack  m łodem u i zd row sih u  u  
■eh p od staw  organizm ow i pań  

’hvow em u — p rzynosi w idoczne  
^ I t a t y .  N a jw ięk sze  trudn ości 

ł ‘artiy za sobą. Trzon, na którym  
j” W rpiera P olska  L ud ow a jest 
j^r°w y . ' " F aszyzm  n ie  zdoia ł za- 
^■ć robotn ika i chłopa. Najdo= 

'■■rupipzym m ateria łem  sta ły  s ię  
4 h itleryzm u zd ek lasow an e eie* 

j^Rty z  rożnych środow isk spo= 
^^snych, g łów nie drobnom iesz»  
^■Shstwo

Riu w o in o  popadać jednak  w  
fo d m iem y  pesym izm .

k a m i p a ń s tw o w y m i. N ie  zaw sze  
p rz e d o s ta w a ły  s ię  do p ra sy  n azw i 
sk a  o sk a rżo n y c h  a ty lk o  ,w „w y ją t 
k o w y c h  w y p a d k a c h  z n a n e  bydo 
tło  sp ra w y . D e m o k ra ty c z n e  wła* 
dze n o w e j P o lsk i z m ie rz a ją  do te  
go, a b y  ca le  sp o łe cz eń s tw o  m og ło  
p o zn ać  is to lę  i c h a ra k te r  d z ia ła l­
n ośc i p o lity cżp ag o  p o d z iem ia , k ló  
rc  stoczy ło  sj£ do a k c ji  szp ieg p w - 
sk ic j n a  rzecz  o bcych  m o ca rs tw . 
P ro c e s  h ra b ie g o  G ro ch o lsk ieg o  od 
słon ił k o n ta k ty  W iN=u z „am basa=  
d o rem  p e w n eg o  m o c a rs tw a ”. P r o ' 
ces ten , p o d o b n ie  ja k  i p o zo sta łe  
p ro c esy  szp ieg o w sk ie  o d b y w a ł się  
p rz ew a ż n ie  p rz y  d rz w ia c h  o tw a r ­
tych .

T o czący  się  w  ty m  sam y m  cza= 
sie  p ro c es  p rz e c iw k o  o rg a n iz a to ­
ro w i o raz  id eo lo g iczn em u  p rz y ­
w ódcy p o d z iem ia* — R /.cp eck iem u  
odsłon ił p rz e d  P o lsk ą  i p rz ed  ca« 
ly m  św ia te m  niestfąlsEow ane obli* 
cze rzeczy w is to śc i.

W SZ Y ST K O  CO N IE  B Y ŁO  
JE S Z C Z E  DO C N A  Z E P S U T E  W

PRZEGLĄD PRASO

„Westfalacy44 cSaca wrócić
G łos L u a u “ w  arrykule p. t. W eslfa iaey m n u szą  pow rócić , p o ru -  
sp raw ę pow rotu  P o la k ó w  z  W estfa lii, p isząc:

„Co przyczynia  s ię  do tego, że d ziesią tk i tysięcy  P olaków  
W brew sw o je j w o li nańal są  pozbaw ione ojczyzry? K lucz do 
rozw iązan ia  te j zagadki — to postaw a angie lsk ich  w ładz o k u ­
pacyjnych  w N iem czech  j ich przełożonych w L ond yn:e

W ielokrotne in terw en cje  w iadz polsk ich  sp otykały  się  bądź 
t„ % odm ow ą b ąd ź  też z rozm yślnym  prz< w lckaniem  spraw y  
pod najrozm aitszym i pretekstam i. W licznych  w ypadkach  w ła ­
dze a n g ie lsk ie  s to ją  w  praktyce na stan ow isk u , że Tolakóly w  
W estfa lii n ie  m a. O b yw ate lstw o  niem i ickic przesądzać m a o 
przynależności n a ro d o w e j. W stosunku do deklarujących  sw ą  
Poiskość s to su je  się  najróżnorodniejsze szykany, które m ają ich  
zn iechęcić  do pow rotu do kraju.

P o lacy  w  W estfa lii żyją pod n iem ieck im  (często Jeszcze h i­
tlerow sk im ) p ia w em , m uszą słu ch ać  n iem ieck ich  burm istrzów  
1 n iem ieck ich  p olicjan tów . ’£ ~ r o la k ó w  w  W estfa lii ch ce  s ię  
z w a li cm  uczynić N iem ców , tak  jak  to usiłow an o  czyn ić w  ciągu  
dziesięcio leci,

D laczego tak s ię  dzieje? O dpow iedź jest prosta. Z agłęb ie  
R uhry potrzebuje rąk do pracy. P olak  jest dobrym  robotnikiem  
dobrem  górnikiem . T akich górników  potrzeba, aby y y d o b y .ia ć  
w ięcej u e g la , aby przy pom ocy tego w ęgla  odb ud ow yw ać szy b ­
ciej i sk u teczn iej w ie lk i przem ysł n iem ieck i. T aka jest w  isto ­
c ie  rzeczy op in ia  decydujących  czyu n iaów  angie lsk ich  j tc.i o p i­
n ii da w a ły  one w yraz w  io rm ie  m niej lub w ięce j zaw oalow anej  
w toku rozmów, z  przed staw icie lam i polsk im i.

W cstfa lacy  nie chcą jednak w yd obyw ać w ęg la  d la  odbudo­
w y N iem iec, W cstfa lacy  chcą pracow ać dla odbudow y P olski, 
W estfa laey  chcą w racać. T ego chce ró n nież cała P olska. I d la ­
tego p o lsk a  opin ia publiczna giośno i dobitn ie p rotestu je  prze­
c iw ko polityce , która każe VI cstfa la liom  prasow ać dla N iem ­
ców i w zbrania  im  pow rotu  do O jczyzny.

Po popisaniu ukłalu  p i ło w e g o  
ze Związkiem Radzieckim

„Rzeczpospolita", k om entu jąc w  a r ty k u le  w p i S j  p o d p isa n ie  
'łkłąęht h an d low ego ze  Z w iązk iem  R ad zieck im , n a  zak o ń czen ie  

P ie r d z ą  5
„D ostawcą su row ców  jest dla nas przede w szyH km i Z w ią­

zek R adzieck i. Przedw ojennej po lityce polsk iej brnij:- m ej tego  
dostaw cę, przypisać m iędzy innym i należy » krzyw ien ie n a sze­
go kręgosłupa  gospodarczego, przypisać należy fakt, iż n aw et te 
sk rom n e m ożliw ości przem ysłu  polsk iego , m o ż iw e śc i, ja k ie  
so sta w lly  w ów czas P o lsce  zagraniczne koncerny, n ie  by ły  w y ­
korzystyw ane. N arzucono n a m  rolę w jb itn ie  konsum cyjną i 
na*z su row ice  przerabiany w  fabrykach zagran icznych  k on su ­
m ow aliśm y jako gotow e fabrykaty.

P odp isany  przed k ilku dniam i now y układ han dlow y ze 
Z w iązkiem  R ad zieck im  jest w ięc  zasadniczą przesłanką d la  rea ­
lizacji naszych  p lanów .

W ca łok szta łcie  —  tak a n ic  inaczej w yobrażam y sob ie  pro­
blem odbudow y Europy. We w szystk ich  tych układach bow iem  
nie m a ani jednej tendencji po litycznej ani takich m om enjów , 
ktftre by stw arzały  nrędz-y kontrahentam i inną w spółzależność  
n li  tą której w ym aga  dobro w zajem n ych  in teresów .

spowodował® opóźnienie 
kgoroczwegc sezonu: budowlanego ?
 ̂ ■•^■yeie W arszawy" p o św lę w  artyku ł p. 1, „Nauka płynąca  z 

^  : 9 d “ opóźnieniu  tegorocznego sezonu budow lanego. 1 o o-
^'-'eniu przyczyn tego opóźnienia gazeta  pis,ze:

„Zbliża s ię  już term in, do którego m ają być przed łożone w  
“htralnym  U rzędzie  P lan ow an ia  p lan y  in w esty cy jn e  na rok  

]®^8. N a leży  się  spodziew ać, że zaniedbania lub przeszkody, 
[Tm ę spow odow ał]' tak  znaczne opóźnien ie w rozpoczęciu tego- 

Lhęznego sezonu budow lanego  zostaną w  roku przyszłym  usu- 
n,,<te w zg lęd n ie  szczęśliw ie  zw alczone.

P ierw szym  w arunkiem , od którego za leżeć będzie efek t  
r,r/vsz(oroeznej akcji inw estyóyjn ej, je st opracow anie  i z lo ie -  
',,r w- COP planów  w term in ie  na ty l” w czesnym  by nie/.bęrl- 

^ o rek ty  i uzgodn ien ia  w yk on an e zostnly przed początkiem  
rc-sti, w  którym  pow in ny b y t już zrealizow ane:

Równie niezbędnym warunkiem jest przewidzenie tych o-

’) AW NYM  AK, DELEG ATURZE  
SIL ZBRO JNYCH , WiN ie I
W RN -ie SZUK  U  O DROGI DO 
LEG 'L N O Ś C l. DO U JA W N IA ­
NI A SIE RZ AD ZŁOŻYŁ DO- 
W Ol) N A JW IĘ K S Z E ! M ĄDRO­
ŚCI PO LITYCZNEJ IDĄC NA
SPO T K A N IE  TYM  TEN D EN ;’
C.TOM. OGŁO SZENIE A M N ESTII  
D LA  PO D ZIEM IA ZAKONCZO* 
NE ZO STAŁO  W YJĄTK O W YM  
SUKCESEM : 'U JA W N IE N IE M
DZIESIĄTK Ó W  T YSIĘC Y L U ­
DZI, K TÓRYCH PR A C A  STANO  
WT DZIŚ CENNY W K ŁAD W  
DZIEŁO O DBUDOW Y.

O ty ch  i in n y ch  p ro c esa c h  ob­
sze rn ie1 p i s a ł a  o ra s a  c o d z ien n ie  i 
p e rio d y czn ie , M ik ro fo n y  ustaw io*  
ne w  sa la c h  sądow ych* przekazy® 
w a ły  n a  cały  śiwat. p rz em ó w ien ia  
n ic  ty lk o  p ro k u ra to ró w  ale  o b ro ń ­
ców- i sa m y ch  o sk a rżo n y ch . P o k a ­
zano  sp raw ców .. g ą jS JK w a  posła  
tsc ib iorka. K ilk u  m ło d y ch  chlop- 
eów k sm u tn y  p rz y k ła d  so u s to ' 
Rżenia  d o k o n an eg o  p rzez  faszyzm  
w u m y słac h  m łodzieży . W czasie 

vro7.pig.wy w y szed ł n a  ja,w k o m ' 
o le ts y  b ra k  -w yrobienia  p o lity c z ' 
o feo . Szli .ślepo za pod z iem iem

jeg o  ja w n ą  e k sp o z jn u rą  PSL^em  
M im o całe j ró żn ie jf w  poziom ie 
in ie ło k tu a ln y m  m ięd zy  n im i a 
R zepeck im  1 oni i ty s ią c e  im  p o ­
d o b n y ch  p o s tą p ilib y  zg o d n ie  z o- 
św iadcz.eniem  R zepeck iego : „GDY 
RY M IK O Ł A JC Z Y K  PO W TK
n /T A Ł  u j a w n i ć  s i ę  -  u c z y f
MIT J  P.YŚM Y TO NA TY C H
M TAST”. N ie s le ty  M ik o łajczy k  
n ie  p o w ie d z ia ł : „ u ja w n ić  si.ę".

PS L  zam iasi pom óc R ząd o w i, 
w k tó w ip . b ra li  u d z ia ł p rz e d s ta w , 
tego  s tro n n ico w a  — w  ro z ła d o iy a - 
n iu  p o d z iem ia  w o la ło  p ro w ad żfć  
k a m p a n ie  p row okjacj m y ch  insynu  
ak c ji p rz ec iw k o  R zSdow i d c m o k ra  
ty czn em u . Y /y k o rz y stu ją c  w o b  
ność p a r la m e n ia rn ą  p o sło w ie  
P S Ł 'u  w n ie ś li do K R N ai in t.erpe- 
la c ję  w  sp raw ne z a b ó js tw a  posła 
Ś c ib io rk a . Proces wł/kozał, ponnd  
w szelka  w ątp liw ość, żo. spraw ców  
zbrodni nnlcirj/ szukać vr obozie  
autorów  rezolucji. Jeśli p ic  bczpn  
średnich  to na p tiy n o  spraw ców  
mcirnlnych.

T ak  było n iem a l w  k a żd y m  w ię

kśzym  p ro cesie  p o lity c zn y m . Nici 
n ieo d m ien n ie  p ro w a d z iły  do 
rjgJ>u.

D e leg a tu ra  S ił Z b ro jn y c h  NSZ, 
■ViN czy .,-WRN — z.av/sze k o rzy - 
'a li z p o p a rc ia  leg a ln ie  działają=  
‘•go wkjPolsce s tro n n ic tw a .

Szczególn-e d o b itn ie  zazn acz] !o 
u ę  to w p ro c es ie  n ie z w y k łe j t r ó j '  
ki: r e d a k to ra  n a cze ln eg o  o rg a n u
PSL, k tó ry  d a w n ie j b y ł re d a k to ­
rem  o rg a n u  w ielkokaip ita listycz=  
nego L e w ia la n a , k s ię d z a  adm ini=  
s t r a to r a  d o m u  k a to lic k ie g o  „Ho> 
m a ”, o raz  jego  in fo rm a to ra , f u n k ' 
c jo n a riu sza  U rz ęd u  B ezpieczo.ń ' 
si.wa. P ro c e s  te n  p o k a z a ł w łaści* 

•we oblicze  P S L  ti/m , k tó rz y  m ie li 
jeszcze ja k ie ś  z łu d z en ia . P o k aza ł, 
że s tro n n ic tw o  to  je s t  k u ź n ią  
sp rzeczn e j z in te re s a m i P a ń s tw a  
p ro p a g an d y . N acze ln e  w ła d ze  t e ­
go s tro n n ic tw a  o ra z  c e n tra ln y  o r ­
gan u k a z a n e  został?/ w  ty m  proce= 
sie  ja k o  je d n o  z o g n iw  d z ia ła ln o ' 
-'ci o sk arżo n i/ch  o szp ieg o stw o .

W iadom o by ło  od d a w n a , że 
'„'podporą — n ie  tj Iko m o ra ln ą  
PSL 'U  b y ły  n a jc ie m n ie jsz e  e le ­
m en ty  szabrow m iczo » spe-kulacyj = 
ne. S zp ieg o stw o  i sp e k u la c ja  to  
d w ie  strony- tego sam eg o  m ed a lu .

L ip iń sc y  i D o lew scy  są  o d p o ­
w ie d n ik ie m  pod7.iem ia p o lity czn e  
go n a  o d c in k u  gosipodarczym . I 
oba te  o d łam y  p o p ie ra ją  PS L . 
Spraw  a „ k ró la  pap ierow m go” S tan i

10-w anj'ch  w s to su n k a c h  p a n u ją ' 
cyeh  w P S L -u  p rzy k ład o m  nieby= 
w ałego  cy n iz m u . Okaz.alo się  że 
p rz y w ó d c a  c za rn eg o  ry n k u  sp ek u  
a n tó w  i sz a b ro w n ik ó w  w y p ła c a ł z 
sw ych  zysków ’ m ilio n o w e  su m y  
na  fu n d u sz  w y b o rc zy  P S L m . W 
(ak cie  ty m  n a le ży  d o strz ec  jeszcze 
coś w ięce j ja k  z w y k łą  sy m p a tię  
p o d z iem ia  d la  siy o jeg o  n a tu r a l ' 
nego r e p re z e n ta n ta .  Z f a k tu r z e  w  
sz e re g a ch  ja k ic h ś  p a r ti i  z n a laz ł się 
p rz e s tę p c a  n ie  m o żn a  by  o czy w i' 
śc ie  w y k u ć  a rg u m e n tu  p o lity czn e  
go p rzec iw k o  k ie ru n k o w a  polU-ycz 
n em u  ja k ie  ona  re p re z e n tu je .

JE Ś L I TEDNAK P A R T II  NA= 
D A JĄ  T O N  L U D Z IE  T E G O  T Y ' 
PU  CO ST A N IS Ł A W  P O L E W S i 
SK I P O P IE R A JĄ C Y  .TĄ F IN A N ­
SO W O JE Ś L I  L U D Z IE  T E G O  TY 
P U  CO Z Y G M U N T  A U G U S T Y N ' 
SK I K IE R U JĄ  J E J  C E N T R A L ' 
NYM  O R G A N E M  TO  S T W IE R ­
D Z IĆ  N A L E Ż Y , ŻE  PARTT \  TA  
S T A N O W I W PO L S C E  JE D E N  Z 
E L E M E N T Ó W  H A M U JĄ C Y C H  
O D R O D Z E N IE  C Z Ł O W IE K A  I 
P R Z E B U D O W Ę  ST O S U N K Ó W  
D E W N Ę T R Z N Y C H .

P ro ęesy  p o d z iem ia  p o lity czn eg o  
g o sp o d arczeg o  s ta n o w ić  b ęd ą  

d o k u m e n t jed n e g o  7. n a j t r u d n ie j ' 
•zych e ta p ó w  w  d z ie jacn  P o lsk ; 
Je s te śm y  je d n a k  pewm i, że w’ra z  
T. uz.drownendem  p o d s ta w  społecz.' 
nego życia  w  k r a ju ,  z n ik n ą  w a ' 
m n k i z  k tó ry c h  w y ra s ta ją  żałośnisła iva  Dolew’sk iego , k tó ra  toczyć 

się bedżre  n ie b a w e m  p rzed  sad em  '..b o h a te ro w d e” n a sz e j e p o k t. 
s ia ła  się  n a w e t d la d o b rze  zońien W IKTOR N A W IC Z .

Z ło d z ie je  m ie n ia  
ro b o tn ic z e g o

N ie d aw n o  p jaa ś iś in y  o w y k ry  
ej u w ie lk ie j  a fe ry  k ia d / i e ż y  
k a r t  ż y w n o śc io w y ch  i a jirzfida- 
ży n a  w o ln y n i r y n k u  c h le b a  MijĄ 
p ie k a n e g o  7,e zil-coiyt^i- w  te n  
sp o só b  m ą k i. W in n i sk ..za .n i zo 
s-tali n a  k a r y  o b o zu  i m il io n o ­
we g rz y w n y ,

O b ecn ie  De. ląg  aft sir a  K o m is ji 
S p e c ja ln e j  do W a lk i  z N adiijĄ ;^ 
c ia in i w  L u b lin ie  w y k ry ła  d r u ­
gą, acz  m n ie js z ą  a fe rę :  •w ła śc i­

c ie le  m iejscow e, j p ie k a rn i  W  ta  
d y s ła w  H a lu c h a  i S te fa n .a  Uzi 
b e r ti  p r z j  w la sz c z y ii sobm^ m ą k ę  
p rz o z jia c z o n ą  n a  w y p ie k  c h leb a  
d la  k o le ja rz y , w y p ie k a ją c  z n ie j 
c h le .D 'n a  użfy.tek w o ln o ry n k o w y J

G d y  c lile jja  p rzy iS zialo w eg o  
b ra k o w a ło , s k a r ż y l i  się , że „a- 
p ro w iz a c ja  n ie  d o s ta rc z a  m ą ­
k i ”.

Z ło d z ie je  m ie n ia  p ra c o w n ic z e  
go n ie  u k r y j ą  się  n ig d z ie .

f |  4t| '■ W codziennym  trudzie w yk u w a ją  hu tn icy  lep szą  przyszłość  P olsk i L ud ow ej. 1

f i r a nki z kreswyeh ruhieży (6)

G d/trshsrif f  sched
Aialo było tutaj zniszczeń wojennych.  Tylko dwa mo-  

f-sty przez Sanok i Pus lołówkę  zostały zerwane.  Ale filary 
stoją,  możn a  by je naprawić.  Tylko trzeba nam ludzi. —
mówi; mi s t a ro s ta  leski P A W Ł U S I E W I C Z  T a d e u s z ,  p a r t y ­
zan t  i ma ło r o ln y  chłop z t ego powia tu.

„KWESTIA ŻYCIA11
P o d c z a s  u roczys tośc i  „D.i ia P a r t i i "  prof. Peters oświad  

czył,  że  Niemcy  m a ją  „ n a t u r a l n e  p r a w o "  do posiadan ia  
jednol i tego p a ń s tw a .  Dr. Schreiber n a z w a ł  p ro jek t  utrzeć-, 
m a n ia  ludności  n iemieckiej  ty Iko z impor tu  ży w n oś c i  „ u t o ­
pią",  p ro jek t  ten na t e ren ie  Niemiec  jest nie do p r z e p r o ­
w ad z en ia  wobec  osłabienia o 50 proc.  n i emieckiego  p o te n ­
c ja łu  p r z e m y s ł o w e g o .  Powrot  do Niemiec terenów w s c h o d ­
nich,  zapewniających im 25 proc. ogólnych zbiorów,  jest  
dla nich kwest ią  życia.

— DLA NAS,  POLAKÓW, RÓWNIEŻ. DLATEGO LE­
PIEJ MÓWIĆ NA KONFERENCJACH O SPRA WA CH  
BARDZIEJ REALNYCH.

ZAGŁOBIE RUHRY KOLuNIĄ AMERYKI
T erm in  an g lo -a m ery k a ń sk ie j kon ferencji w  sp raw ie  Z ag łę­

bia R uhry zosta ł p rzesun ięty  na 11 sierpnia . IV gronie rzeczozn aw ­
ców  bryty jsk ich  uda się  do sto licy  U SA  W illiam  Strang, polityczny  
doradca gubernatora bryty jsk iego  w  N iem czech . Do W aszyngtonu  
przybędzie  rów nież k ierow nik  p ó ln ocn o-n iem ieck icj kontroli w ę -  

jg lo w c] dr. K ollen . Jak  -donoszą z Londynu, jednym  7. problem ów  
konferencji będzie organizacja  adm inistracji w  Z agłęb iu  Ruh 
przy czym  N iem com  m a przypaść w ięk sza  odp ow ied zia lność niż 
dotychczas, a w iadze amcryKańsKie pragną zachow ać dla s ieb ie  d e ­
cyduj; cy w p ły w  na produkcję w ęg lo w ą  Z agłęb ia. lY ladzc a n g ie l­
sk ie , które dzielą na po łow ę z am eryk ańsk im i su m ę w yd atk ów  na 
utrzym anie  ludności Ruhry m ają nadzieję iż ich delegacja  w W a­
szy n g to n u  przyczyni się  do zredukow ania  tc.i kw oty  do »; G ospo­
darczy rzeczoznaw ca am erykański M oses, który odbył w pierw szej 
p oło w ie  lipca podróż do N iem iec, opu b likow ał sw ój p lan gosp odar­
czy dotyczący  Z agłęb ia Ruhry. M oses zaproponov. ał oddanie n ie -  
in icckicn  zak ładów  przem ysłow ych  pod kon tro lę  pojcdeńczych  u- 
rzędn ików  kom isaryczn ych  na okres 5 lat, łub kom isji z łożonej z 
paru członków . A m eryk ańsk i ekspert ośw iadczy! jednak , żo w ątpi
CZY NIEM CY ZGODZĄ SIĘ NA  PO STAW IE NIE JED N O STK I  
N A  CZELE FA BR Y K I.

LEWICA NIEMIECKA A PLAN MARSHALLA
Prz y w ó d c a  SED  Otto Orotenwi.hl  omówi!  u r t ru jni so -  

w a m e  się N ien re c  do planu Ma rsha l l a .  P ro je k t  ten w e ­
dług zdania nien ieckiego poli tyka . - .spowodiije chwi lowe  
odprężenie gospo da rcz e ,  ale uzależni  f inansowo p a r  dwa 
europe j skie  . Niemcv  od Amervk i,  na to zaś  nie goifea sie 
niemieckie partie robotnicze.  Nie r  olno nam Mezyć ednak! 
na żadną  pomoc,  bo n a j l e p i u  |est d źw  g a c / s i c  s a m e m u  z
niedoli d n w M zi| Grn te nw oh l  — Gospodarka n i e m i e c k a __

w onir,  iu o nr/\  jazoe stosunki z Polskąulrtz-vm v
i R o i  ją, z e s ł a n i e  u z d o 1 w inna

1- P  m l. złotych na e le k try lto ie  wsi

1201) wsi otrzyma św atlo w
A k c ja  e lcW ryfik-acy jna w si pro 

w ad zo n a  jest. coraz, in te n sy w n ie j 
n a  te r e n ie  całego  k ra ju .

W ro k u  b ieżący m  m a o trzy m ać  
św ia tło  e le k try c z n e  okoio 600 w si. 
W ro k u  pTzJ-szłyni e le k try f ik a c ja  
o b e jm ie  około  1.200 w si — z cze ­
go 600 w si n a  Z iem iach  O d z y sk a ­
n y c h  u leg n ie  re e le k try f ik a c ji .

K re d y ty  n a  p ra c e  zw iąz an e  z 
e le k tr j  f ik ac ią  w si w  ty m  ro k u  w y 
noszą 200 m ib z ło ty ch , w  ro k u  
f rz-yszlym k re d y ty  s ię  zwm kszą  
do 1.100 m il. z ło tych .

N ależy  ”zv m n ć  uw agę, że  p ie r  
w szeń stw o  do o trzy m an ia  św ia tła  
eiektr.vcz.ucgo l« a ją  'W sie, . gdzie 
u tn ic ią  lu b  p o w s ta ć  m oga w a r ­
sz ta ty  p ro d u k c y jn e fc  p rz e tw ó rc ze  
lak : m le cza rn ie , m ły n y  o le ja rn ie , 
ceg ieln ie , w a r s z ta t^ ' m ech an iczn e , 
re o e ra c y jn e  iip .

Poza  J / t n  picrw^zjpłisl w o m ają  
w sie  u sp o łeczn io n e  t  zn. gilzie 
is tn ie ją  sp ó łd z ie ln ie  ch łopsk ie , 
dom y! lu d o w e , s to w a rzy sze n ia  
k u ltu ra ln o  - o św ia to w e , zw iązk i 
m łodzieżow e itp .

p rz y ja z d u  w  te  s tro n y . N iem n ie j 
je d n a k  p e w n ą  ro lę  o d g ry w a  też 
n ieu d o ln o ść  o d p o w ied z ia ln y ch  za 
to wład7. m ie jsco w y ch . W eźm y 
d la  p rz y k ła d u  g ru p ę  no.wych osie 
d lcńców ; k tó ra  przN .jcchała do gro 
m ady  ZA W A D K A . D w a dn i cze=

pew ien  p rz y k ry  osad  n a  d n ie  du* 
?7.y n o w ego  o sa d n ik a .

Są to, trze b a  podkreślić , poje* 
dykic7e Avy.padki. N a ogól nowt o= 
siedleńcy spotykają się  7. chętną  
i życzliw ą pom ocą wfadz mic.Dco 
w ych  organi ■ acji społecznych i 
politycznych. B yiem  w e w s’ BEZ

olic
’-vi•filom
tifiWf

ziio.ści ł ż.iaw Lk, U tórć jak  w ty m  re k u  p rzy czy n iły  się  do
'esięcznego  op ożnk n la

jP{!| '-Oliwą szkodą dla całości pa U faw ow cgo  
a łjszy)).S7.a oćbadf.w a kraju.

w podjęciu iirz.cy w  term inie z t  
zadania, któiyn''

„Dopiero w  listopad zie  ub. ro= 
ku założyliśm y p ierw sze  kolo  
P i’R na tych t-crcnach, a dzisia j 
już jesteśm y partią  przodującą  
w liczbach  i w  pracy. Garną s ię -  
do nas chłopi. Praca nasza zro= 
bita sw oje , alc pracy jest jeszcze  
bardzo dużo — tylko ludzi mało. 
Potrzeba nam  tak ich  peperow ' 
ców, co to Zachód za lu d n ili” — 
m ówi L szy  sekretarz p o w ia to w o  
go k om itetu  TK ACZ M ichał, któ 
rv sam  przyjechał z Zaehoau.

„Zdemi jest tu taj pod dosta ł' 
kiem  i dobrej z iem i. N ie  braknie 
chałup i  narzędzi roln iczych . 
Brak nam  ty lko  ludzi, którzy b,v 
te z iem ię  upraw iali i zb iera li z 
niej p lony’1 — m ów i BEZEK Sta= 
nisłayy 6 0 'le tn i in sp e k to r  ro ln y  
p o w ia tu .

TO TRZEBA NAM  LUDZI.... 
potrzeba nam ludzi... potrzeba  
nam ludzi — tc słowa pow tarzały  
sic  n ie ris ia n n y m  re fre n e m  przez.

Pxały caas m njego  p o b y lu  na pm 
iu d n io w o  w sch o d n ic h  k resach  
Polski. —

Do n ie d a w n a  jeszcze n ie  m ogło 
iyć m ow y o n o r m a ln e j  p raey .

- G ra s u ją c e  b an d y  u k ra iń s k ic h  
;zy3tów  n ie  pozw ala ły  n a  to . D o’ 
■iero te ra z  po  'ik w id a c ji  b an d
o'-wySitś:!lrińiu lu d n o śc i u k ia iń -  
■dej, Irió ra  d o sta rcza ła  żyw ność ',

’b i lio n ie n ia  i w y w iad u  b a n d y ' 
cn n\oż,n-‘ m ó w tć i 'n pbu iow ęL  20 

p cd arc e  Diifijero leraż;, piv,y,stą :
:ono szerok ii' -k a lę  do \vyku 
-mia a lic ji u p eh JW b h d en i.1 
osSticiai.slw ięti koni«bbć|i i p r '

. I ik ly w izac ii D o m in u jącą  trtjfkc 
IV tc.i Chwil- |i>st p o w o J ’r.;iic ‘*k 
oii żn iw n ej. U rodzaj ogni był

d o b ry  — tru d n o ść  jes t w  tym , że 
po w y s ie d le n iu  U k ra iń c ó w  b ra k  
je s t  lu d z i do z eb ra n ia  p lo n u . K u  
te m u  celo \v i zm o b ilizo w an e  zo= 
s ta ło  cale spo łeczeństw o . P oszczę 
g ó ln y m  g m in o m  w y zn aczo n o  po=ś, 
la, k tó re  n ie  m a ją  jeszcze d o tą d  
noV?Ych w łaśc ic ie li. 50 p roc . a w 
n ie k tó ry c h  ’ w y p a d k ac h  n a w e t 100 
p roc . z b io iu  z o s ta je  o d d a n y ch  żni 
w iarz.om  ja k o  p re m ia . N a wnio= 
sek  p rz ed s ta w ic ie li P P R su  wez= 

lv a n o  w szy s tk ic h  u rz ęd n ik ó w  p a ń  
s tw o w j’ch t sam o rząd o w y ch  do 
w z ięc ia  u d z ia łu  w  akcji ż n iw n e j 
W szy.stko to  je d n a k  n ie  w y s ta r ;  
czy. L u d n o ść  m ie jsco w a  n ie  jest 
w s ta n ie  sam a  podo łać  te m u  za= 
d a n iu , b la te g o  też  zw ró co n o  s-ię 
o p om oc do w o jsk a  i z m o b -lizo= 
w an o  oddzia ły  p rz y sp u sb ie n ia  roi 
n,!Czo=woiskośvego. „M im o w szeb  
k ich  Iru d n o śe i n ie  z o s taw im y  ani 
jed n e g o  kłosa p szen icy  czy ży ta  
na. p o tu ” — m ów i to w a rzy sz  
T kacz. I sąd ząc  z  te.go, co z r o ­
b iono  d o ty ch czas, m o żn a  jeg o  za-- 
p e w n ie n iu  zau fać .

N ajw ażn iejszą spraw ą, w ażniej' 
szą n a w et n iz  sam a akcja żn*.w: 
na, jest problem  osied len ia  w  te r ­
n ie  now ych  ludzi. IV sam ym  ty 
ko pow iccii łc.slrim. jed n i m z na 
bogatszych w Folsee, jest miejsc"-1 
na 1.700 rodzin. A d o l y c b c z a s ni- 
, jechało w ięce i jak 170.

P ew no , że n ie  je s t to ' tak  ł»t 
we. T e re n  pti- jeszcze  c iąg le  o p ‘

1 liię iiii-ti. -pi.-.Jiąęg-ol Pow ażn- 
leż ' p-i'zes"kodą lest » >ko ro? 
g a l e / i n n a  „p r o ,  g a n d a  S z e p t a n a ’ 
k lń ra  odyjorlzj iud7j od zam ts.ru

nokói ' z a p a n o w a ł  w  m ia s tec zk ach  i w io s k a rh  po z l ik w id o w a n iu  band 
P A . L udność  iiracuje na roli  o d b u d o w u je  sp a lo n e  p rzez  bandytów  

g o sp o d a rs tw a .

• ali n a  kogoś,Mkio by im  w skazał 
isflgie dom y m i.ją  zająć . N ik t się  

fcie z.14w ił. Spali noc je d n ą  i dru> 
■ą n a  słom ie1, a n a s tę p n ie  sam i 

.'.sjynjo^aja dom y. K ie ■-obeszło 
:ę p rz y ty m  .be*/.- z ad ra żn ie ń , k tó ; 
e oo p ra w d a  szczęśliw ie  zostały 

j .u n ię te ,  ale  zaw sze pozostaw iły

M IECHOW A GÓRNA, ed zie  li 
dzień  p rzed tem  o sied liło  s ię  i; 
ro d z in  z  p o w ia tu  k re  n icn .-k i-i: 
Zaraz po p rzy jeżd z ie  zao ra ły  > 
do p u c y j ,  „O brabiam y — pro. 
naszych y ia sn y c h  — pola mię 
cfzy w sią  M unastyrzpc i Paszowa,. 
— p ow ied z ie li. O sadm cy zadowo'

leni .są z w a ru n k ó w  p racy . O trzy  
m u ją  100 proc. z b io ró w  d la  s ie ‘ 
bie. Z ad o w o lo n y  je s t też  s ta ro s ta  
p o w ia tu  i in sp e k to r  ro lny . ’ „rra= 
miją dn iem  l n ocą”, ^ vje n ;ają mi 
s ię n a  u b oczu . A ju ż  p ro m ie n ie je  
dum ą se k re ta rz  T k acz : „To nasi 
chłopcy, sam i pcpcrowc.y. a m u 
sic ie  w iedzieć , żo tu ta j  na wschn  
•Iz>e peperow iec jest przykładem  
dla w szystkich".

P ię k n a  k re so w a  ziem  a rzuciła  
u ro k  n a  n o w y ch  ludzi, k tó rzy  tu 
p rz y je ch a li. W m ie sz k a n iu  so łty ­
sa Jana D E L T O S IA  sp o ty k am y  
k o m e n d a n ta  M ilic ji O b y w a te l­
sk ie j. s ie rż a n ta  P U 3 C H L Ę , w 
'L U P S K A . S ie rż a n t P u rc h la  :e ś‘ *i 

tż „ tak  d o b rze  ja k  zaręczons11'  7  U. 
In ią  có rką  so łtysa  Z ofia j óę?v. ! 

'■'iście m a tak ż e  z a m ia r  osied lił 
sie  n a  ty ch  z iem iach . N ir  res: or 
je d e n  n a  ty m  sam y m  p o s te  m
ku, in n y  m ilic jan t. ?.d-oła! jn v
c iąg u  p a ru  ty g o d n i zaleoch; ć "
a n a w e t o f ic ja ln ie  zaręcz.yć 1 or 
oczyw iście  też  ju ż  n a  ty c h : '« ie ‘ 
mia-eh p o z o stan ie .

W ieczorem  w racam y  do ne 
szych g o sp o d a rzy  — żoh
I=ej d y w iz ji o p e ra c y jn e j  KBV>
P o  d ro d ze  p ię k n y  górzyst.ijjk ra .l 
o b ra z  ro b i sw oje . R o z m a w a p -
0 m iłości. ty ch  w aru n ! ie!
ro m an s  k w itn ie  szy b k o ”, m w 
je d e n  w yższych oficerów . '
sam  zak o c h a łe m  się  w  te j z 1 ^
1 ta k  jak  ja , w ie lu  naszyci) w t 
n ieży. Ju ż  n ie je d e n  zw raca ł
do m nie, że che iałby tu v f 
.Od7,yska,łismy te z iem ie dla Pm 

ski i chci m y na nich dla P o l'id 
pracow ać”, — p o w ie d z ie li .

W drodzr  po w ro t n e j  do Sa 
noka pik. Hibner  z a z n a j o m i 1 
mnie  z pro je k te m s t u o r z e n i a  
osad wojskowYćh  na tych zie 
miach.  Gdvby  plan ton został  
i r zeczy  wis tn iony,  byłby to 
m i t rw a l s zy  pomnik  jaki P o l ­
ka L ud o w a  m o g ł a b y  \m 4t a- 

x  s w o i n  „najzajacHej szym 
ro ń co m " .

J U L I U S Z  K O R W IN  
RONIEC CYKLU R EPO R TA ŻY
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P. w fe ź rjc w is  ę®J*fycz'ii w  w oke  « pokój św iata
Wywiad „Trybuny Robotnic ze j‘* z prezesem F!APP p. Mau-

rtce U a w g
Przewodniczącym  Międzynarodo­

w e' Organizacji b. W ięźniów Poli­
tycznych (FIAPP), skupiającej 17 
narodów jest Francuz p. Maurica 
L^jnpe. Ten sympatyczny pan w 
okularach to znany francuski dzia­
łacz lewicowy. Przed wojną p. Lani' 
pe aktywnie pracował na terenie 
z w. zawodowych okręgu paryskie­
go. W 1936 roku znajdujemy gc  
w Sztabie Głównym brygaa mię­
dzynarodowych w Hiszpanii, gdz'e 
p-zebywal aż Jo upadku republiki. 
W 1940 roku jest jednym z pierw­
szych organizatorów francuskiego 
Ruchu Oporu. Aresztowany Drzez 
Niemców w 1941 roku, więziony w 
Paryżu i wywieziony do obozu w 
Mauthausen kieruje obozowym ru­
chem  oporu.

Nasz warszawski korespondent 
korzystając z pobytu prezesa 
FIAPP w Polsce w związku z se ­
sją Rady M iędzynarodowej Fede­
racji b. Więźniów Politycznych prze 
prowadził z nim wywiaa, który po­
niżej podajemy.

P . Prezesce. :-H e  są ogólne cele  
l zadania FIAPP?

Przede wszystkim  muszę stwier­
dzić, ie  FIAPP jest międzynarodo­
wą orgp niiacjg antyfaszystowską. 
Z tego wynika, te  celem naszym  
test wąlka o pokój, wolność 1 de­
mokrację. Prócz tego poważnym  
naszym zaoaniem jest oorona fra ”  
b. więźniów polityc»jych.

Jakie ją zadania obecnej sesji?
Sesja ta Jest pierwsza po kon­

gresie paryskim. Zadaniem jej Jest 
p-zemesiente uchw ti kongresu na 
poszczególne sekcje 1 opracowanie 
metod pracy. Poza tym zadania na­
sze wynikają ze znanej sytuacji 
międzynarodowej.

Jan rozwijają się obrady’
Z przyjemnością m ogę stwłer- 

1zić, te  bardzo dobrze. Wystąpie­
nia dtltgatów  cechuje wysoki po­
ziom I całkowita jedność poglądów. 
Jest-.m głępoko przekonany, że po 
tej sesji będziemy w stanie prowa­
dzić naszą pracę dużo lepiej i efek­
tywniej.

Na porządku dziennym obrad o- 
becne' sesji znajduje się sprawa 
przyjęcia austriackiego Związku b 
W ięźn iów  do Federacji.

J a k i je st stosu n ek  F IA P P  do e-  
w en tu a ln eg o  przyłączania s ię  N ie  
m iec  do F ederacji?

Sprawa przyjęcia Austrii do Fe­
deracji jest rzeczywiście na po­
rządku obrad sesji I Jestem przeko­
nany, że będzie załatwiona pozy­
tywnie. Natomiast o przyjęciu Nie- 
mipc nie m oże być chwilowo mowy. 
Uważamy, że nie nadszedł Jeszcze 
czas na zrobienie tego kroku.

Jaki jest stosunek FIAPP do aktu 
slnyc.n zagadnień mlędzynarodo- 
w_ eh?

Z mojego poprzedniego określe­
nia FIAPP Jako organizacji anty­
faszystow skiej. walczącej o pokój, 
wynika, że zwalczamy wszędzie 
tvch, którzy stwarzają klimat no­
szący w sobie zarodki now ego fa­
szyzmu lub nowej wojny Dlatego 
też Jesteśmy stanowczo przi ciwnl 
Interwencji amerykańskiej w Gre­
cji 1 Dopieramy walkę republikań­

ska , Hiszpanii przeciwko krwawe- 
Ohi reżimowi Franca. Dlatego też 
występujem y stanowczo również 
przeciw *o woinie kolonialnej w In­
donezji. Z tych samvch względów

widuje on odbudowę ite*nłerkiego 
przemysłu ztarg„ MtfWego, a odbu­
dowa n  m oże Dyć wykorzystana 
prtedw ko siłom Jemokeacjl.

Jak ustosunkowuje się francuska 
sekcjo FIAPP do obecnej sytuacji 
wewnętrzna - politycznej we Fran-

Prezeą FIA PP, M Lam pe, w  rozm ow ie z p rzed staw icie lem  
„T rybuny Robotniczej"  

nasza Federac|a repr&rórtujzca 10 cji i do obecnej polityki zagranicz-
mil, b. więźniów politycznych zde- nej Frarcjł?
cydowanie. przeciw na jest t zw Sekcja francuska renrcrentu.Je 
planowi M arshalla, ponieważ prze- wszystide kierunki polityczne Fran­

c i  I z tego powodu różni czlo.iko- 
wfa Jej różnie ooeidają sprawy wc- 
wnętrzno francuskie. Dzięki stałe­
mu podkreślaniu antyfaszystowskie­
go cbsr»H eni naszej organizacji 
udało nam aię utrzymać jenność w 
lonle sekcji francusk'ej. Przejawy 
amyrepuWikanskie I proiaszystow- 
skle obserwowane w„ Francji po­
zwalają nam zmobilizowali w szyst­
kich członków francuskiej sekcji 
w obronie republiki I demokracji. 
Bezwzględna więKszość członków  
francuskiej aekcji FIAPP jest za 
surowym ukaianiem tych, którzy 
splamili się współpracą z okupan 
tem 1 w tej dziedzinie jesteśm y 
przeciwni wszelkiej pobłażliwości 
dla zdrajców. Z całą stanowczością  
występuje nasza sekcja orzeciwko 
planowi Marshalla. Już od kilku 
miesięcy przeprowadzamy wielką 
kampanię propagandową wyjaśnia­
jąc reakcyjne kulisy planów tych 
ludzi, którzy chcą przedt w szyst­
kim pomagać odbudowie Niemiec, 
a nie kra*ów przez me zniszczo­
nych. Urządziliśmy wiele zełliań na 
Których obecnych były dziesiątki 
tysięcy uczestników i wszędzie 
spotkaliśmy się ze zrozumieniem I

TARGOWE KONTRASTY
(OJ s jjg ę ja fa fp  kflrespamhnta „Trybuny Rotrotniczej*!

O D A S S K , środa

Pod wph-n-em  Nliędzynarodoa 
w ych  T argów  — W ybrzeże na* 
brało naraz m i ed zyr  arodn w ego  
charakteru. Z lechało tu w ie lu  
’7upcó<w zagrań cznycn, w ie lu  
oraetJsfawfrfeli dyp lom atycznych, 
k tó iz y  przyj tch u li do G dyni t So  
p ot na otw arcie  T argów  —  ko* 
rzystając z p iękn e] pogody, po* 
łączyło  pożyteczne  z przyjem nym  
i przed łużyło  sw ój pobyt nad  mo< 
rzem na ani parę. A  że wtęicszość  
z n ich  przyjechała z rodzinam i — 
słyszy aię zatem  na plaży, na mo» 
)o, na w yścig a ch  sopock ich  czy 
u Fangra+a, n iem a l w szy stk ie  je* 
zyki św ia ta . Z agran'czne panie  
dem on strutą nad naszym  Bałty* 
kiem  sw ói „zagraniczny" sDosób 
ubierania się , chciw i" naślnuowa* 
n y  przez n a s /e  rodzim e snobkt, 
które n ie zaw sze zastanaw iają  
s ię  nad tym , czy na przykład ma* 
leń k i k ap elu sik  z pektem  siru* -■ 
sich  pió<r, jaki zadem onstrow ała  
na otw arciu  T argów  jedna z za­
granicznych  pań  byłby napraw  
dę n a  m le iso u  n a  tle  gruzów  
W arszaw y, czy  W rocław ia. Z jed 
nej rtromy o lbrzym ie rzesze lu* 
dzł pracy, którzy przyjechali tu 
nabrać s ił  do n ow ego  produktyw  
n eg o  w y siłk u , z  drugiej zaś stro* 
n y  lu k su so w e  h ote le  i pensjona* 
ty  nadm orskie szeroko o tw erzy . ’ 
sw e  pod w oje dla „grubych ryb". 
W ięc ro rn cite  zony i przyjaciół* 
ki arab -ow n ik ów  i sp ek u lantów , 
do których leszcze  nie dobrała się  
K om isja Specjalna korzystają na» 
razie  z rozkoszy w czasów  i—
sw obody. W idzt stę  zatem  na na<
azym  W ybrzeżu — obok opalo­
nych na brąz m łodych chłop*
ców  i dziew cząt w  bezpretensj"*  
nalnych drelichow ych spodniach

i w y p ło w ia ły ch  sw etrach , obok  
p ra c o w n ic  fabryk i btux, w  skro* 
m nych krotonow ych epkienlcach  
lub szo p a ch  z ln ianego  płótna  
„wam py'' w d łu g ich  —  niem al 
m ęsk ich  w ąskich  flan elow ych  
spodniach —  a z iw n ie  kontrastu*  
ją cyca  si w ielocentym etrow yzw i 
obcaee.nF pan tofelków , piom ten* 
nym i ustam i i w ie lk im i rftmnT* 
m i oKuierami w  b łęk itnej, różo* 
we.i lnb b ia łej opraw ie.

P om im o o lbrzym iego  zjazdu  
ty lk o  w  przeddzień  oowareta Tar 
gów  daw ał s ię  oacziuyać p ew ien  
bruk iriaśła, jednak już w  dniu

B ałtyk iem  m ra szh w ie  trudno. 
N asze uwode wań stw o  potrafiło  
t*c*mimu uszczuplonego taboru 1 
te  trudności pokonać. Dla wrgo*  
,1y p rzybyłych  r e  Targt w  nie* 
d zie lę  wboysttde sk lep y  były  
Dr-zez k ilku  godzin o tw a ile  

W  ozesrie trw an ia  M TG  od b y­
w a s ię  na W ybrzeżu w ic ie  im prec  
icz ry w k o w y c h  i  aurtystyvjąio=>kul» 
tuirabnych. Jedna z najw iększych  
atrakcy) Jest w spanfaia  iium ina*  
cja oraz o g n ie  sztuczne. M olo so* 
oock ie  o św ie tlo n e  j<*t ix>m«rań* 
czow ym i lam pionam i. O dbijają  
s ię  one w  nieruchom ej c z e rn i  w o

aplauzem. W te i dziedzinie sy tuacja 
nasza jes t w yjątkow o ślina, masy 
francuskie popierają w zupełności 
nasze stanow isko. Niewątpliwie 
rząd francuski, który przyjąl_ pian 
M arshalla, je s t obecnie w związku 
z ostatnim i deklaracjam i am erykan 
skiml, stw ierdzającym i pierw szeń­
stw o Niemiec przy udzielaniu k re­
dytów , w bardzo trudnej sytuacji

Jakie są w rażenia pana prezesa 
z W arszawy?

Jestem  w Polsce trzeci raz po 
wojnie. Przy p ierw szej wizycie nie 
m ogłem  w prost uw ierzyć w te po­
tw orne ruiny i zgliszcza. Nic ulega 
wątpliwości, że właśnie tu imało 
m iejsce najw iększe nasilenie zbrod­
ni nlemiecKiej. Aie rów nocześnie 
odniosłem też w rażenie, że naród 
polski przystąpił z wyjątków ą cner 
gią l sam ozaparciem  do odbudowy 
zniszczeń wojennych. Podczas mo­
jej drugiej wizyty i obecnej w raże­
nie te potwierdziło d ę  w całej peł­
ni. Widząc co zrobiono już  i Jak da­
lej pracujecie, jestem  przekonany, 
że naród polski pokona wszystkie 
trudności l odbjjduje z ruin i 
zgliszcz sw oją ojczyznę.

Wywiad przeprowadzi!:
K. DANKOWSKI

Z  C A Ł E G O  K R A J U
J i i l i b U f  
We W ioclawlu odbyło się zebra­

nie p rzedstaw icieli s tronn ictw  poli 
tycznych j o rgan ,zacji 'ągolecznych, 
na k tórym  postanow iono zslożjrć od 
dział dolnośląski Ligi 'Wal ri z Ra­
sizm em  Przed paru dniam . ukon- 
siy tuow ał się Zarząd . WbjewóaskJ* 
Ligi, w skład  k tórego weszli p rz e ­
w odniczący w ojew oda w rocław ski 
m gr P iaskuw ski,,tD ąbrow ski H en­
ryk  (w iceprzew odniczący prof. Ła­
bęcki (sekretarz) j K ow alik (skai- 
buikl.

u m m
W ram ach przygotow ań do 

Z akopanego” k tóre  odbędą się ^  i 
sierpn iu  i w rześniu  rb . ż,arzfl“ 
M iejski rozpoczął szereg p rac  
ra ry jn y c h  na te ren ie  m iasta.

K om itet O bj-w atelski „Dni Zak°' 
panego” odbył p ierw sze posiedź*' 
n ie organ izacy jne, na k tórym  od-'1 
wrono caiokszta łt p rac  związany'-'*’ 
z uroczystościam i.

KRAKÓW
W K rakow ie pow stał K om itet O- 

liieki nad grobam , poległych żołnie 
rzy  polskich i radzieckich. Specjał 
nejjjfrupy złożone z pfźed tsyzjcieli 
K om ite tu  objeżdżać, .będą teren  w 
celu zabezpieczenia grobów  poie 
g ir rh  żołnierzy.

W skład K om itetu weszli przetfsta 
w iciele W ojska Polskiego. M ilicji 
O byw atelskie j. U rzędu W ojąwódz 
kiego, organizacji m łodzieżowych 
O rf TUR, ZWM, ,,W->i'- i h a rce r­
stw a. i

G B A f l S t f
140 ZWM=owców, lorzehjywają* 

cyrh  na obozie I r tn im  w B ożycho 
w ie  (woj. gdańskie) tymiofcło w 
żniw ach t;,m  gnspodarzom . któ* 

rzy n ie  m o g li sam i podołać o* 
g rom ow i p racv , ‘P o d o b n ie  posL,* 
p ili ich  koledzy w O szyczycacn.

LUBLIN
K om isla Specjam a do 

ki z N adużyciam i w M l 
b lin ie  w c iągu  o s ta tn ic h  dn i l r  
k a ra ła  g rzy*T ią  80 w ła ś c ic ie ’ 
slciepów  z te re n u  w oj. lu b e lsk ie ? 0 
za p o b ie ra n ie  n a d m  fenrm h fb0 
i p rz ek ro c ze n ia  n a  ogólną  sum? 
1.145 tys. z ło tych .

GDYNIA
Z p o rtu  gdy ń sk ieg o  u-yruszjd  

frac h to w iec  , gen. W a lte ra  w  d r°  
pę do „N ew  Y o rk u " .

S ta te k  z a b ra ł ze sobą  do S ta ­
nów  Z jed n o czo n y ch  ro d z in y  hT ' 
łych  w o jsk o w y ch  a rm ii a m e ry ­
k a ń sk ie j  p o ch o d zen ia  polskiego, 
k tó rz y  ’ak o  am ery icań scy  obyw a 
te le  s ta le  m ie sz k a ją  w USA.
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Jedno ze  sto isk  na teren ie  Ta-rgćw G dańrkioh
dy nśca.vm js ld e ś  w ilk ie  gwfnz* 
d j .  W ysoko w  Ł n iebo  biije pióro* 
pusz fon tan ny. Czarodziejska, to 
fontanna, bo oto w oda naraz ze  
srebrnej lotot s ię  W liowowzma* 
ragdow a, po4*wn ogu lsta i t> pótem  
ja(k turwua b łęk itn a  H P3 .

n astęp nym  m asło w  olhnzym ich  
be-tz.kiach zostało na V» 'brzeżo do 
starcBone *ak, że  m ożna je  było  
dostać w  każdym  sk lep ik u . Dużo 
o b ecn ie  w idzi s :ę  ow oców , co n fe  
zdair-ałr s ię  przed w ojn ą . Wia* 
dom ó było , że t, *-bi-z v u y  ję»t nad

cji j(j ̂ 7 Łiiji
Ob. K alina F (K oźle ul. K olejo  

wa p| p isze n a m  o sk a n d a licz n y m  
stosunku szeregu  p o w ażn y ch  urz< 
dów  do człow iek a  —  ofiary n ie-  
suczęśliw ego w ypadku.

Dnia 26 lip ca  w ifty a rem  o 
goń/.. 21.59 przyw ieziono pociąjJ 
ffłem ciężko rannego i przeje­
chanego przez pociąg człow ieka  
1 w yładow ano go na aśacji w  Ko 
i lu .1

Ja, jako strażn ik  kol. SO K. 
p ełn iłem  ałużbę. N atychm iast 
d r z  onilcm  do ezr»ita'a p o w ia ­
tow ego  w  K oźlu  i do Starostw a  
O p rzy słan ie  środka lokom ocji, 
celem  odesłan ia  rannego do szpl 
talii.

Ze Sta««rttw» ,itr».rmałfcm o d ­
pow iedź, żebym  szuk ał koni w  
ma iąl.ku Starostw a, naw .m lcst 
szp ita l n ie  posiada do tego oeiu 
żadnych środk ów  lokom ocji.

N rstep n ie  uzw on iłem  do UB. 
w  K oźlu , rów-nież otrzym ałem  
odpow iedź, że  sam oehó-i l rrziL 
du B ezp ieczeństw a Jest zep su ­
ty, a  inn ych  środków lokom ocji 
n*e posiada łą.

N a w łasn ą  rękę udałem  alę do 
miwsta w  poszukiw an iu  jak iegoś  
środka na o d esłan ie  rannego do 
łwpit” la  —  Jednak nic n ie  zn a ­
lazłem .

O koło godziny  czasu ów  ezło  
w iek  leża ł bez op iek i z  obcięty  
m l ręk am i 1 pokaleczonym  
tu łow iem , peronie.

N a dom iar ziego jeszcze, s ta ­
r ło  k o lejow a  w  K oźlu (m iasto 
p o w ia to w e  frek w en cja  p asaże­
rów  dosy 5 duża) n ie  posiada

n aw et żadnych opatrunków  sa 
w itam ych . ażeby m óc udzielić  
w takich w ypfulkacn p ierw szej 
pom ory rannem u.

Ob. R edaktorze, czy w takim  
m ieście, g d z ie 's ię  m irśei szpital 
pow iatow y, jeże li już nic m a ka 
reik i pogotow ia, n ie  powdnlrn 
być jnk ik olw irk  środek lokom o 
cji, którym  m ożna by w razir 
w ypadku odesłać rannego lub 
ciężko chorego do Szpitala. Ryt 
ły  w ypadki porodu w  ppciągu  
1 pasażerkę w ysadzono w łaśn ie  
na stacji w  K oźlu.

C hyba ty le  koni czy sam ocho  
dów  to jesze.zc m am y w  KoźJu. 
Trzeba ty lno  trochę dobrej che 
el i in lr ia ty w y  ze strony  odnoś 
nych w ładz.

» • •
T ego rodzaju stosunek  do czło­

w iek a  jaki przejaw iły  w vm ienio . 
ne urzędy w  K oźlu  Jest po prosto  
oburzaj icy. To, że n ik t dotąd nie  
p om yśla ł o kon ieczności zabezple  
czenla szp ita la  w  jak iś środek lo ­
kom ocji a stację  w K oźlu  w  m ate  
riał onat.rurykoiw d a le  ja sn e  p o ­
jęcie o zdolnościach  niektórych  
urzędników . '

P ro s im y  odnośne S tarostw o o- 
raz W yd/,, Zdrow ia U rzędu W ole 
w ódzk iego o za in teresow an ie  się  
powyż.szą spraw ą (.Ked.).

0

Pstrzony fest cennik 
na artykuły techn.
Ob. D. S. i H. S. (K raków . N a ­

zw iska i dok ładny adres zna R e­
dakcji) w noszą słuszn y  projekt. 
Piszą oni.

A H yku ły  tech n iczn e  praw ie  
nie są u jęte  cennikam i, tym  sa

LIST ZE SZCZECINA

»jscnism ?" a «
budynek  U rzędu nte. 8 dżw lia  obok  DMinoru nada drze w y le w  surów ki z  w ie lk ieg o  jącą w  dali górę, na którel roz-

ją  ste do r sn a n tu . p ieca. D ym  z kom inów  idzie  pro- siadły s ię  sfyn ne M’ędzyzdroje,
U staw ia  stę D alej cem en to w n ie , n ow ażn ie  sto  w  niebo, d żw ię  gotów  do prze w z ięliśm y  kurs na lew o na Trze-

lej ukcom nr  
M orskiego.

N abrzeże A rsenał 
5 d źw igów  do prz«ł;.dunku w ęg la , uw kodzona, n ieczynn a  
D źw igi otrzym ane z M agdeburga, W ybrzeże „Oko", urucham iam y  
w yT eperow ane w  stoczni Nr. 2 w  fabrykę ifdnserw  4 w W kq olujnr- 
GdańsJcv. n :ę.

A  ten  p o n u re  c iem n y  b u dyn ek  N a stęp n ie  m tjam y k a w a łe k  pu» 
oo p raw ej strom e to e lew ator, itego n a b m eia  z  jaktm iś budyń ■ 
n ajw ięk szy  na B ałtyku  (17 p ięter  kam i, zb iorn ikam i, ha łd am i mta* 
w ysokośc i i  8 p iętro  w  głąb). P rzy hi w ęg lo w eg o , 
da nam  s ię  tym  hardziej, że e le - W ybrać4 ! „M ak". T u  władnie  
w atory w  G dańsku i E lb lągu  są o d b yw ały  s ię  przeładu nk i kon i z 
zniszczone. Ten Jest ob ecn ie  w  ne U N ItR A  i s  D r n i i  Na brzegu ezei 
m o n d e, n ie  trodno go będzie  a o - n ią się  w a rszta ty  B O Pm , w idać  
prow adzić do porządku. Nowo* stację  h y d ro cr -ficzn ą , Jakieś mo= 
g n r a i  urządzania w ew n ętr^ **  są torów ki czekają na w yjazd  w  ba

s e n i e
D alej prajistanie k lu b ów  spuarto’ 

w yoh m łodzieży: ZRYW , AZS Po 
znań, AZM  Szczecin , W ineta. H a’ 
cerae i L tga M orska — przystać  

N iem czech . N ie ste ty  praw ie  zu? klubu G ryf, rodzin ne m iejsce  na 
pełnie zd ew astow an a . H ale  "zę» f,szego „Conrada"

ładunku rudy.
P otem  3 km  spokoju . M ożna 

przestać słuchać i uw ażn ie  pa* 
trafić — zie lo n e  brzegi, w ysepki, 
boje — po lew ej czerw one « drąz--

bieg, m ie jsco w o ść  m n ie j znan ą , 
i le  b liższą  n aszy m  żo łądkom .

„ C o n rad ” osiodł na  m ieliźn ie . 
Z an im  zep ch n ę liśm y  Eo z ołr* 
c izny  p rz y  pom ocy  b ieg a n ia  z

p raw ie  kom pletne.
P e  lew ej F abryka C zekolady  

.Soołem ", czynna.
ZbFżam y się  do fRocsmi „Odro”, 

najnow szej w  okresie w o in y  w

N ic  si* n rzw y k łeg o  n-e dz’aio 
Po p -o s’u jech ahśm y najp ierw  
m otc. ów Są „ I re n ą "  polem  jach 
em  „C on-adim '' Nicd r la  b y .a 

rkw arna i parn° w :ał r od czasu ' 
ile czasu m ów iąc po ^żetrł$jfek’-* 
.zd ych aj” 1 w ied y  część załogi 

1 gości s c h y l a  nas w szystk ich  
15-tka. chłodź ta r o sa c z a n ^ c  a’? 
sk acząc z pokładu do O d ry  Gd-- 
bogov ie w at-ów  litov. ah się  nad 
60 m 2 b ia łego  żagla i nad nam  
d m u ch ającym i bezsku 'eczn ie  w
pi *-io. „Conrad" dostojn ie i w o l­
no nosuw ał się w stronę zatoki

JSiijijff- Wk**-
i" (mli

d a w a ł  u d a w a ć  m ebel i szczeka! 
•aw zięcie n a  m ija n e  boje, a my 
•oz!ożnni len iw ie , o b ro rw o w a- 
śm y p rz e su w a ją c e  się  po obu 
-o n a ch  b rzeg : s łu c h a ją c  jed n o  

- .- ś n ie  w y ja śn ie ń  ro d o w ity ch  
r tw ir$ tn !c h ” szczecin  ak ó w  

— M a n r  V: o 'y  gfhr-.breg®. O to 
T -~h W c.y w ó d z tw a, gm ach  o 

•t w ' c' T " i w Po lsce  'k u b a tu rz e ,  
lu z e u m  M o rsk ie , św ieżo  w yrę* 

n o n to w a n o , w: czasie  ..D ni Szczeci 
i a ’’ odbr ł s:ę  tu w ytw ór*
szóści P o m ó r- i  Z ach o d n ieg o  
P rzed  m u r e u m 'ta r a s  ze sch o d am i 
orow ad zący m t na n a b rze żep j* s-k  kap itan a , p ie rw szo rz ę d n a

w ałk i od sanąoy, EB^' Qdmu Qbok Komisar.at M. 0 . Dą.

4 ci ow o .«palone, częściow o w yyrie  
zionę. S m ętn ie  w yg ląda  na jed* 
nym  z rusztow ań żelazn y  k a d łu b  
n iew ykoń czonego  fra ch io w -a  o 
tonażu około 2,5 tys. ton.

F ra c h to w ie c  będzie wykończo* 
ny  i o trz y m a  nazw ę „O liw a ’’.

N a p rze c iw k o  w y sp a  „O krętow a  
G órna’’. N a leż a ła  ró w n :eż do sto* 
czni, b u d o w a n o  tu i napraw iano  
'odzie  p o d w o d n e . B u d y n k i ob ec- 

,h ie  p rz e ra b ia  się  n a  m ag a zy n y  do 
o rz fiład u n k u  d ro b n icy . W iększość 
iuż je s t  w y re m o n to w a n a .

Z a w y sp ą  k a n a ł,  pęohyadzacy n a  
;ez:o rn  D a h sk te . P ie lin e  jezio ro , 
w ięk sze  od Namoczy. W p ad a  dnń 
i r a w a  odn o g a  O d ry l

P o  lew e j k o ń czy  się  przygoto* 
w y w an ie  m ag a zy n ó w  „P alm oru ’ 
w  k tó ry c h  odbyw /ać s ię  h ę d z :e 
p rz e ła d u n e k  ry h  z p o 'o w ó w . B " 
cizie tu  cu m o w ać  ok. 100 k u tró w , 
k tó ro  n a  r a ż e  z a trz y m u ją  się  w  
Trzetuęyzy, Świnoujściu i  Ŵ rp.-

W y b rz e łę  „Huk" — dużo, dużr 
sta tk ó w  czek ających  sw ej kolejk- 
dr) d źw isó w  4 dźw igi, 2 elektryc? 
ne i 2 gąsien icow e. Na portalu  
dźw igu  nap is: „17. 7. 1947. Dziś
r>rzeładoavaIIśm y 100 t3rs, ton .

T e ra z  m ija m y  n a b rze że  , Snop", 
gdzie P a ń s tw o w e  C e n tru m  W ycho 
w a n ia  M o.rskiego roz łoży ło  obóz 
d la  ch łopców , k tó rz y  ch cą  sie  do= 
św ięcić  s łu żb ie  m orzu . Potem  
sfe cz n ia  „ B a łty k ’-, gdzie P o lsk a  
^ " g lu g a  n a  O d rze  re m o n tu je  ma* 
'a  h o lo w n ik i i b a rk i.

N ab rzeże  . . T 'c h 7 ! n i s z . c z o n a  
'a h r y k a  surperfosfa tu  i m ac az y n y  
do k tó ry c h  ładów , to w a ry  ITNRPA 
P rz e ła d o w u je  się  tu  te ra z  t r a n z y t  
d ro b n icy  z C zech o sło w acji do  Da 
nti. P ra c u ia  d w a  w y re m o n to w a n e  

4 'irzez B O P  dźw igi.
A te ra z  u w a g a : m ija m y  h u le

Stółezyn", jedyną u nas w  r®J’ 
:ce hn tę  położoną tuż nad sam ą

Szczucin. Ruch w  porcie szczec iń sk im  ożyw ia  się  * każdym  dniem

kow e, po  p ra w e j c z a rn e  — stoż= 
kow e, m a łe  b o je  z ie lo n e  lu b  żółte 
z najpisem  „ w ra k ’’ t. zn. żfe lezą 
tu  n a  dn ie  jeszcze za to p io n e  s ia t ­
ki. W łoch „ U sa m b a ra " , z a to p io n y  
b o m b ą  w czasie  d z ia łań  wojen* 
n y ch . w y s ta je  złow ieszczo spod  
w ody. L a ta r n ie  n a b ie żn ik n w e  jesz 
"ze n ieczy n n e , m n ó stw o  odnóg, 
w ysp, w y sep ek ; w o d o ro s tó w  i 
p ta c tw a  bło tnego ....

W jeżd żam y  n a  M ały  Z alew , sze 
•okości 5 km .

Do Ś w in o u jśc ia  nie- dojechaliś*  
n y . P ra w d o p o d o b n ie  d ln lego , ,.żc 
ap asy  ży w n ościow o  „C o n rad a ' 

o k aza ły  się  n ie  w y s ta rc z a ją c e  i za
wodą. Odbija się czerwono vss Q- mi§i>k jechać wprost na widn e*

jed n e j b u r ty  n a  d ru g ą , aż ch w iej 
n ie  j n iep e w n ie  z jech a ł na  głąb* 

f-izą w odę, w ia tr  „zdech ł" , noc n a  
la ła  i trz e b a  by ło  nooow ać n a  

wodzie.

Było ro m a n ty c z n ie  i p rzy jem *  
nic. A le  w  z a sad z ie  n ic  się  m e  
sla io , a n i,  n ic  n a  ja c h c ie  spec ja ł*  
nogo n ie  rl7;ało T a k a  s -  " 'o w a  
le tn ia  p rzy g o d a. A le opróc*. m i­
łych w sp o m n ień  u śm iech am y ,-stę  
do czego innego , n ie  do  n asze j 
m a le j p rzygody ; ja c h to w e j ty lk o  
do w y b rzeży  O d ry , n a  k tó ry ch  
jziłite cię w ie lk a  p rz y g o d a : budo* 
w ą ju trz e jsze g o  d n ia .

M, K ,

m ym  nie są kontrolow ane prze* 
aparat w alk i za spekulacją . N ie  
rozw ouztm y się  w w yliczan iu  
szseregu artykułów , a le  w y m ie ­
nim y jeden * nich. n a jw a żn ie j­
szy  —  jeże li rtaoozi j  naszą bo- 
-pod-rkę traueportow ą, a m ia­
now icie  —  oześcl sam ochodo- 
we. Csęaoi te  są  sprzedaw ali*  
przew ażnie % rozb iórki sam ooho  
dów  p on iem ieck ich  1 przedsłę- 
b lo -s tw i sprzedaży ozęsci ■*- 
sam ochodow ych bardzo n ie­
chętn ie  w yd ają  rachunki na z a ­
kupyw ane u nich artyk u ły , lub  
odm aw iują sprzedaży Z acho­
dzą w ypadk i, iż w ła śc ic ie l d e -  
nej firm y p od staw ia  Kogoś (spe 
k u lan ia  pośrednika), p ryw atn ie  
iprzedająceąo daną część, któ 
rą odsprzedaje nez rachunków .

Jeże li chodzi o sektor p a ń ­
stw ow y. to przedsięb iorstw a  

-palW twowe 1 pod aarząaetn pań  
stw ow ym  są  w  tak ich  kłopotach  
orzy u tizy in a iilu  taboru tra n s­
portow ego, że ich  sam ochody  
p izew o żiiie  stoją.

D ruga opraw a — to  handel 
siln ikam i elcK trycznym i, które  
m ożna nabyć w  pryw atn ych  flr 
m ach w d ow oln ej Ilości, a są  o- 
ne cręoto n iew iadom ego p ocho­
dzenia  1 po w ygórow an ych  c e ­
nach.

T ow a rzy sm  B ed ik torae, p*^ 
sim y o zaap elow an ie  na łam ach  
„T rybuny C zyteln ików " do Ko 
m isji W alki ao S p ek u lacją  aby 
za in teresow ała  aię przedsieb ior  
si w a m i sprzedaży częśc i sa m o ­
chodow ych , siln ik ó w  elektryea  
nych oraz firm am i „kupno i 
sprzedaż używ an ych  części m a­
szyn  t w yrobów  ż e liw n y ch ”.

X X X
W ydaje sdę n am , że obyw atele  
D. S. i Hj S. m a ja  ra c ie  P ra w d a , 

u s ta lić  ja k iś  cen n ik  n a  części s a ­
m o ch o d o w e jest n iezm ii nrue t ru  
dno  choćby  z tego  w zg’edu , że m y 
ich  n ie  p ro d u k u je m y , a le  a k c ja  
K om isji S p e c ja ln e j p rz ec iw k o  spe 
k u la c j i  ty m j częśc iam i n ie w ą tp l i ­
w ie  m oże o trze źw i a m a to ró w  Ip* 
tw y c h  z a ro b k ó w  Rów-nież uw aża  
m y, że  K . Spec. w in n a  z a in te re ­
so w ać  się p o ch o d zen iem  siln ik ó w  
e le k try c z n y ch  i in n y ch  części m a 
szyn. W ten  sposób  z am k n ę ło  by 
się  ry n e k  z b y tu  d la  części m aszy n  
i-cańzionych  z z a k ła d u  p ra rv .

(Red.).

Dlaczego  
m  buduje re  

szkoły w Chudow;® ?
Ob. T o m a n ek  N (C h u d o w , ul 

S zk o ln a  19) p  s z e ’
Jedną 7 h istorycznych  m iej­

scow ości na Ś ląsku jest tnaiśjw  
w ioska rolnicza w  p ow iecie  ry b  
nickim  C hodów . S ły n ie  ona i 
ruin starego zam ku rj cerskie- 
go. rraw d op od ob m e w  n a jb lii  
szej przyszłości będz<> Chudów  
sły n ą ł % posiadania  drug.eh  ru 
in, a będą nim i ruiny now ego  
budynku szkolnego, jpżeli w ła- 
dze nie poczynią  odpow iednich  
kroków  celem  w yk ończen ia  g" 
D zieci dotychczas uczą się  v 
starom  ciasnym  budynku szkrl- 
nyrn. w  którvm  su fit  grozi zawa 
len ii m. Obok starego  budynku  
sto i now y gm ach szk o ln y  birfo 
w aity w roku 1939. M ożna i oku 
pacja przerw ały  pracę nad M  f  
kończeniem  budynku. W praw ­
dzie bu dyn ek  został ob jęty  W 
p lan ie  odbudow y szkół z FundU 
szu O dbudow y Szkół, a le m inąi 
już lip iec, a o w yk ończen iu  t e ­
go budynku nie s łych ać  nic.

X X X

P rosim y Woj. F undusz Odbu- 
łtawy. S z łw i ó w y jf lsn i tc ie . (R eĄ ,
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K opalnia  „C”, to Jeden z n a j-
c *fckawsz/ch ob iek tów  naszego  
Sornictwa. N a leży  ona do natbar-  

zm ech an izow an ych  i zmo< 
^ ern iłow an ych  Na niej też  stosu* 
■*' się c iek a w y  i m ato zn an y  sy»

Za czasów  n iem ieck ich  kopalnia  
w yd ob *w ała  8.000 +on w ęg la  dzień  
nie, przy doskon ałym  zaopatrzę* 
n:u m ater ia łow ym  i w ykwalifiito*

ni jest su row e przestrzegan ie  dys­
cyp lin y  pracy.

Zdarza sie , iż n iektórzy dvrekto  
rzy, szukając fa łszy w ej popmar*

w anej załodze. D aw ało  to 1,6 tony nosei, okazują '.wyrozumiałość w  
d zien n ie  n a  człow iek a , a w ię c  n ie  w ypadkach niepu nktu aln ości i n ie

sta je  w zwi izk u  z n iesłych an e C !ynnikiem  b. w sżn y m  -Ha w y-
p łynnoicią  załogi (z aanych lic e  n ik ó w  pracy K a ż d e j  zakłaau
b cw ych  w yn ik a , że  cała  za łoga  jest łun-monta w  fc^osunkach mię*
zm ienia s ię  w  c ią g u  roku). — o zy  k ierow n ictw em  ; zaiogą. Na
Cyfr tych , n a  szczęście  n ie  n a leży  ty m  odcinku daleko  je st  n a  kop.
rozum ieć dosłow nie. >_zęść zało*

Aiem w y b iera n ia  w ęg la  na d w ie  w ięcej, niż w  m iesiącu  b ieżącym , prześladują d ostateczn ie  ociągania gi n iefach ow ej zm ienia  s ię  bo*
„C** oci idyd l. Są  aa  ko(palni lu ­
dzie k tórych  stosun ek  ao za łog i

N arstw y, dajacy duża oszczędność  
Pracy, a k tóry sp o tsa ł s ię  ze  sp e­
cjalnym  za ciek a w ien iem  w yciecz*  
ki am erykańsk iej. K op a ln ię  tę  
zw ied zają  zazw yczaj w szy scy  goś* 
cie zagraniczn i.

W rnaicu  i w  m aju br. kppaln ’0 
•>C’’ zajęła  drugie  m iejsce  pod  
B % lęd em  w y d a jn o śc i p racy  u z y ­
sk ując 107 tys. ton  w y d ajn ośc i. —
O statnio jednak w y d ajn ość  jej ob­
niżyła sie . o siągając  106,200 ton

M im o to w  toku  llp co w el „w a l­
ki o p ia n ” kon aln ia  w y k o n a ła  go 

102 proc. "dvż norm a przewi 
dziana przez p ian  w yn osiła  104 
tys. ton

W  czym że n a leży  szukać, przy­
czyn tego  zaham ow ania  w  jej wy* 
dajności? G łów nym  uzasadm.e*
•ńiem jest rów noczesn e n iem al w y  
k o ń czen ie  s ię  pok ładów  w ęg la  
na dużej ilości śc ian , o ow od u jąc  n ych  i p u stych  (a w .ęc 1 regu larne
, , ,  1 1 —1 ___nnrhiA ranU  fiń an v i rpm il a rn a  Cła*kon ieczn ość  nrzerzucenia  zatog. na  
n o w e  oddziały  w vd ob yw eze. No- 
w P w arunki sa z. natury rzeczy  
ch w ilow ym  zw oln ien iem  tem pa  
pracy

D ruga z przvrzyn jest nie,law *  
n v  przyjazd góm .FÓ w — rep a­
tr ia n tó w  Sa to  przew ażnie  ludzie  
z kopalń  soli i rudy, a naw »t gór­
n icy  w ęg lo w i p r z y w y c z a i ' * °  r"’
CEół do Innych w arun ków  
(po p ew n ym  czasie następ u je  zwy 
k le znaczna popraw a).

w tem  częściej, n iż  raz do roku, w y w o łu je  pow ażn e zacirzężeniam io w szy stk ich  trudności, a m niej się  w  pracy. — T ow . Stachurski 
niż w  czerw ca rb. (1,7) trosk liw y  i przyjacielsk i iw stosun

C iekaw ie  przed staw iają  się  osią  ku do górników , jest n ieu stęp liw y , 
g n ię d a  na po lu  organizacji pracy je ś li idzie  o sp raw y produkcji, co 
i oszczędności. n ie  zaszkodziło  bynajm niej jego

O to k ilk a  „posun .ęć” orgamza* popularności, 
cy jn y ch . koncentracja  robót na Przedsięw ; ię łe  zostały środki
ścianach  przez obkładanie całego dia z lik w .d o w a m a  częstego opusz*
cyklu . D aje  to  zw ięk szen ie  w y a a j czania prac. W prow adzono w  tym  
ności t oszczędność (un iknięcie go celu  d w ie  m arkow nie: szybow ą i 
dLin nad liczb ow ych;. oddziałow ą. M arkow nia oddziaio*

Z apiow H iizenie przew ozu ludzi w a  u n iem o żliw .a  opuszczen ie pra* na nich zn aczn ie  bardziej, n iż  w  k o  należą m . In p  tn i. P iątk o  w s i ,1 i 
pociągiem  z  szybu  do przodków  cy  przed końcem  szychty. palni p ry m ity w n ie  urządzonej,
na jed n ym  z poziom ów  w yd o b y w - Nad dyscypliną pracy na dole To sam o da się  p ow ied zieć  o
czych (kopauma m a ich dw a). Re* czuw a sztygar. W razie stw ierd zę  n isk im  p o z io m ie  fachow ym  zaiogi,
zultat: zaoszczędzenie  czasu i sił, nia w y k io czeń  lub  n iedociągn ięć  w chodź, t-u bow iem  w  grę n ie  ty l- 5 iżegm  e. D ało by się  jedna* coś 

w ięc  :ęk szente  w ydobycia . sk łada on raport p isem ny dyrekto ko spraw ność w yd ob ycia , a le  11* t o lv 'tek  poVi.ed zieo  la  te łi »t «to- 
W nro\ * ente akordu przy prze row i. P racow n ik  pow odujący szko m iejętność obchodzenia się  z  ma* łiW li. 

w ozie  w ęg la  lokom otyw am i na do dę przez n ied b a lstw o  ponosi kosz* 
le  na tym że poziom ie. W yniki: ty  spow odow anej straty. W razie

.turzy fach ow i górn icy  zostają  czy  m o°ą  oni pozostaw ać na sta- 
ednak na m iejscu . P łyn ność  za* n a w ia sa ch  k ierow niczych . L ud zie  

bogi jest na kop aln i ,,C’’ w iększa , ci odnoszą się  do pracow ników , 
ruj na S7<*"9gu iruiych .kopalń , a zw łaszcza do górników , w  »po- 
rdyż w arurk ' Drący są tam  cięc.* sób arogancki i w ie lk op ań sk i. L u  
kie. —  S zczególn ie  d otk liw ie  od* dzie ci, w idać, nie m ogą się  przy* 
czuw a kop aln ia  braki w  urządzę* zv ycza ić  do tego, że  ruf są  już  
niach i częściach zam iennych , bę- na kopalni w szech w ła d n y m i pa* 
dąc w  w y so k im  stopniu zmeuha* nam i, którvm  w oln o  b y ło  pomta* 
ntzowaną. W ydobycie jej c ierp i tać rob«*niK:ami. D o ludzt +axich

kier. adm . Grot.
A prow izacja  kopalni m iała sw a  

Iste słopo+y, które zostały obecnie

P i t e
W '
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— K ie lce  w K arpaczu na D olnJŁu Śląski 
C erów  ajue aka-rpetek
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zdała obyitólski m s

iow ki, które] posiłk i p aw m n * być  
bardziej urozm aiconą zw łaszcza,

starann iejsza  praca m aszyn istów , stw ierd zen ia  „dekow ania s ię ”, 
regu larna d ostaw a w ozów  p e ł- pracow nik n ie  otrzym uje w yp łaty ,

lub otrzym uje ją z potrąceniem  
w ybn ranie  ściany), regularna od* odnow iedniej częAci, 
staw a  sk ipem  który  pracuje o 3 Środki te  sp otkały  się z uzna- 
godz m niej, n iż  poprzednio (a n iem  rozsądnych pracow ników , a 
w ięc  oszczędność prądu). — Po ^ja n iesum iennych- są szkołą po* 
lin ii oszczędnościow ej daio to tak  szanow ania dla dobra publicznego, 
że zm n iejszen ie  załogi o jednego  
m aszyn istę  i pom ocnika.

W prow adzenie kontrolera  od* 
biorczego w  w arszatach  meeba* 
niczn o  * rep aracyjnych . Dało ono 
duże zw ięk szen ie  sp raw nośc i war*
=7*ati&fc które produkują rniesięcz  

Ą n ie około fint) k linów , a rępecują  
iOuO — 1500. -  D la zaradzenia

szynam i.
Tak w ięc  up rzyw ilejow an ie  w  . 

u r a d z e n iu  technicznym  kopain i  ^  k ^ n i a  posiada w ła sn ś  goąpo
przyczynia jej dziś w ie le  trosk. - 
K opalnia  „C entrum ’’ jest ied ną  z 
najtrud m eszych  do p r o w a d ze ra ,  
tym  w ięk szą  le s t  zasługą kiero-

Jarstw o rolne. W sp raw ę tę  win* 
ns zajrzeć R ada Zakładow a. 
K opalnia „Centrum" — aczkol­
w iek  n ie  podw yższyło sw et w y-

w nictw a, k tóre  drogą w ie lk iego  dajności, rozwi a s ię  i posiada du*

/ Jakie są bolączki kopam i? — 
Są to bolączki pow szechne: braki

w ysiłku  i stałej kontroli potrariło  
w vkonać plan w  102 proc 

Do n iedaw n ych  bolączek  kopań 
ni na leża ły  nadużycia  w  magai.r

m ateria łow e, braki w  załodze nie, zo,siały one jednak w ykryte , 
(zw łaszcza jakościow e), co pozo- a m agazyn ier usun ięty . »

żą przyszłość. W rntarę zw  ększa* 
nia się  dostaw  m ateri iłow ych , 
b id zie  ona m ogła rozw inąć sw e  
m ożliw ości tech n iczne i s*ac się  
ośrodkiem  przodującym .

F. Leoftezuk

Obszar cełe°o kraju pokrył się 
setkami obozów młodzieży.
D olny  S lą * . w szczególność, stał 
sie  jakb y jednym  w ie lk im  obojem  
M łodzież ŹWM OM T U R  2M D  
ham erze, „wicdowcy" uzyw aią  
sportów”, turystyki, w span ia łego  
pow ietrza m orskiego lub gór doi* 
nośiąSLicicn. A m oicją  u czestn ików  
każdego turnu su  jest nannązanie  
b lisk ieg o  kontaktu  z  nitejocow a  
ludnością  ora* z  obozam i brat* 
n ich  org a n iza cji ł-rzy ogniskach  
■włecaomych, któr* są urotm ai* 
cone w ystęp am i m łodych arty* 
stów , naw tązuią sie n ic ’ serdecz* 
nej i szczerej przyjaźni, Z kon* 
taktu tęgo ostągaja uezpośrednią  
korzyść przede w szystk im  ubn* 
dzy w  siły  robocze, szczególn ie

£-JłU' i »,*

Dvrel-torf-m  kop aln i Jest tow . . , .
StaolsUrski, d aw ny górnik. U prze- * , , , , , L
d. o b y ł zaw iadow cą na kopalni częśc. urządzoń p w . vozouwch  
„C”. W yróżniw szr się  tej ze  ścian  .uż zatr,..„nnr.ych. Siwa*
P racy, został nart. ra m D n o w rry  rząno tez. fu n k cje  i«tygara narzę- 
dyrektorem . -  T ow  .ach u rau  O zlow ego oraz załozono oadz.ał 
je s t  jed n ym  z  typu w a n a d o w y c h  Dkw idam  j „ y  pod  ziem ią , 
lud zi n a  kierow niczy cl d a n o y  's -  i  D «K «, m o szeregu  zm tan  na od
kaoh, którzy u m ieją  wy-eazać sw* d n k u  gospodarki m ateria łem  ludz*
deczność w o b ec  p , .c o w n lk o w  I Wm: a?ięt«r z  akordu pracow m - 
fbałośi o ich i n W ,  obok ule* g  f g  wydajny cl., p ija n o -

u giętej Stanow czości w  s p r a w i  ch do innej pracy. Równo*
p rodu kcji i w e ł n i e n i a  p la n g  « m 'o w a d z o n o  system > a*
or87 rów noczesne, duże.i - i e d z y  K -d o w a m a  w szystk ich  n iożliw ych  
fachow ej. Ted on op iekunem  wy* (w U d z ia ła ch  w ydobyw *
nalazozości rplm tńicżej iteięk i « e  <*?<* -  "6 ^  w yznacze- 
m u n - ] opnini dokonano dużej n tu  n r  ar* jeńcom  obsadzono ni* 
P ości u lepszeń . Oto n a jd d k a w sze  mi p race ,n ajn iżej p łatne, pozod a-  
*poH V i X b :  w v n « i ^  ®tyg?ra w ia ją c  w  j e n  ^ o s o b  lep szą  prace  
K o tw ic , -  j k o n r tr u F w a ^  wy* d l, górn ików  P olak ów . 
zw alae*a U1- w5 * lm y  szyb ow ej < P rzen iesion o  szereg  ipran-owni* 
dla d o k o n ą ę is  nm b zatrzym ania k ów  z p o w ;erzcnn’ do lo b ó i w  w ę  
jej przv pom ocy jepadodheonu i*18 ^lu.
"*yip8d**k zerw ania  liny). «t, O dnośnie gospodarki m ater ia ło -

■Wynalazki m eid ian ikow  st,a«!jl w oj: opracow ano tab elę  norm
zraszaca do d u m ie- zużycia  sm arów  i o lei w m.a®zy 

n ia  pyh i w ęg lo w eg o  i urz^ dzm N  nach  górniczych, dzidki czem u zu- 
D rzeG w pożarow e. *' ft ży c ie  ich w  tak zm echan izow anej

S ztygar C hm iel w padł na spe* k ^ .a ln i, jak  „Centrum ", w yn ost 
« ó s •w y konyw an ia  zastenerejro natm niej w  całym  Z jednoczeniu  
sp--zegła do p ołączen ia  m otoru  z B ytom skim . — Z użycie  oaw ietrzo  
przek ład nią  z  odp adk ów  taśm  zm niejszono o 15 m . sześć, n s to* 
ńeaz innego zastęp czego  tvpu  nę. Z m niejszono zużycie  karbtdu  
aprzęgła. 0 0,190 kg/to.

K o w jl O rraszke w y k o n u je  reerz O iekrw ym  posun ięciem  na od* 
n ie k łód k i, zam ki do transportera cinku organizacji p racy  było  zor* 
łań cu ch o w eg o  zgrzeb łow ego fktó*^*ianizov'ante zjazdu na dół gn^pa* 
rvch n ie  rob iły  hu+y), uepraw ruł mi, zam iast grem ialn ie. Z biorow y  
na „ k o n a n i e  k lin ó w  do oo d b łja - zjazd bow iem  pory'odov'ał w  kon* 
nia sek w en cji zb iorow e rzucan ie urob

K ier  prażałni L ew andow rfd  w y  k u  n a  transporter, w sku tek  czego  
n aia z ł sposób w e tw a ^ a n ia  po transporter u leg a , czę-.to zerw a- 
koatn * w ęg la . P ok ost ten Jest m u. P ow od ow ało  tp etrate czasu, 
w inioicrotn.e tań szy  od zw ykłego, zm niejszen ie  w yd ajności, koszty  

W ynalazki te  zosta ły  prem io- godzin nad liczbow ych . Ręorgani* 
w a n e. zacja system u  zjazdów  dała regu*

P rod ukcją  dzienna kopalń* wy* la m ą  od staw ę w ęg la  i u n ikn ięcie  
nosi dziś ok. 4 000 ton. W grudniu m arnotraw stw a, 
r. u h . ww nostła ona 3,130 ton. — O bok organizacji pracy, o któ. 
P lan w ym aga w zrostu  jej do 4.110 rej p isa liśm y  pow yżej, podstawią 
ł on w  zierontu. sp raw nego fun kcjon ow an ia  kopal

B a ta lia  p rz e c iw k o  p lo tk o m

f rzyć czujność socfeczeńslwa
Przed k ilk u  dn iam i odb yły  

się  dw a procesy  są d o w e  prze­
c iw k o  siew co m  k ła m liw y ch  i 
i pro w o k a cy jn y ch  plotek, m a ją ­
cych  n a  celu  u ła tw ien ie  sp e ­
k u lacji, za h a m o w a n ej czu jn o ­
śc ią  catego  sp o łeczeń stw a .

W o jsk o w y  Sąd  R ejonow y w 
W a rsza w ie  n a  se sji w yjazd ow ej 
w W y sz k o w ie  ro zp a try w a ł spra  
w ę b. b u rm istrza  i d w ó ch  ra d ­
n y ch  tego m ia sta , którzy  upra­
w ia li „ szep ta n a  ,  p ro n a g a n d ę“. 
B yli to p a n o w ie  S ta n is ła w  proz  
d o w sk ł, M arian  G a w ło w sk i i  
K csisłan ty  D z iu b ło w sk i,

P rzejśc io w y  brak ch leb a  na 
rynku tłu m a c zy li oni tym  te  
zboże z rejonu w a r sza w sk ieg o  
sk u m iją  zo ln ierze  radzieccy , któ  
rzy posiad ają  a rk u sze  p o lsk ich  
b a n k n o tó w , i w y c m a ją  n a le ż ­
ność nożyczk am i Ce] dw ojaki 
1) w y w o ła ć  p a n ik ę  l  nab ić  kie* 
lż e n ie  sp ek u la n to m ; 2) w  zbud zić  
n ie n a w iść  do Z w ią zk u  R aiiziee- 
k iep o  1 do żo łn ierzy  ra d ziec­
k ich . Ce.] ten  za k o ń czy ł s ię  dla 
..lum inarzy"  m ia sta  W yszkow a  
ce lą  w ięz ien n ą , — zresz tą  na 
o k res zb yt krótki 2 - 3  lata.

W o jsk o w y  Sąd  R ejon ow y w  
O lsztyn ie  ro zp atryw ał sp raw ę  
K a zim ierza  Ł u szczew sk ieg o ,
w ła śc ic ie la  z a k ła d u  fryzjersk ie  
go w  O lszty n ie , k tóry  ro zsiew a ł 
te sa m e podburzające pogm ski 
p rzy p isu ją c  p rzejśc io w y  biak  
zboża zakup om  d o k o n y w a n y m  
rzekom o przez żo łn ierzy  radziee' 
kich. W yrok 2 lata w ięz ien ia .

WIEŚCI Z  WYBRZEZA
SOiPOT JE ST  JTTŻ MIASTEM 

DOCHODOWYM
FinanSe Sopotu  b y ły  do ntada  

Rna najsłabszą stron * Zarządu

s ię  Produkcji kenserę z surowe® RY BY Z POLSKI DLA O K U Pd
słodk ow od nego  planu ie  s ię  oży* 
w iente w  zw iązk u  z zakontrakto 
wanłern od C entrali R ybnej do 
staw y 20 ton ryby słodkowodnaM iejskiego* cnlaato b o w iem  w y ie  f avrT 5 °  7 7 " " '

U-w ało t o i y  d a ficH . Sta-u ten ‘"godniow o W ym ien ion e konser
n,'le ż y  Już d-o praeszłości, gdyż
c ia s t o  m a już nrzeiwiagę po atro
ńie dochodów . W nływ y finanro  

Ltóre prelim tnow ane b y ł*  ne  
^8 m tj. t l .  n -yn iosły  faktycznie w  

Półioc?"! 32.129 tys. zł. fl U 
r r°c'i Roznhód w yk azu je w  po 
rów naniu  •  p relim inarzem  budzt 
tril,Wip znriozną obn iżkę, gdyż  >
'"olim inow enej iu m *  24 m ik  zł 

'"Tdatków. w ydano 85 pro<-. bez 
l'szrauplen ia  zasadniczych i  ko 

!rm y c h  w ydatl-ów  m iejsk ich .

w y  »ą przeznaczone tak na rynel 
'•raJowy Jak i  zew nętrzny Dl;
1  populary-m wan :a sw o ł ch wyro  
b6 w  Z jednoow  ~.e p iz e tw ó rn i  
Rybno w  G dyni, prz,'*zna)v 3pe, 
cjalną o p u sty  d ie  T ransakcji za 
vartych n -  TargacJj G dańskich.

O DREM ONTOW ANY „H O LEN­
DER" O D PŁ Y N Ą Ł  DO  

O JCZYZNY

S toczn ia  nr. 1 w  G dańsku za* 
sń ezy ła  o s.a tn io  częściow y re* 

nont h o len d ersk iego  sta t -.u pa* 
sazerskiegu „E lŁ ndsfontein”.

K om pletn em u w y k oń czen iu  te* 
'o stPł k u  na stoczn iach gdańs* 
>ch" w  roku 1939 — przeszko* 

‘ iiła  w ojna I n iew yk oń czon y  sta- 
’ek  zosta ł przez N iem ców  zato­
piony, a w y c ią g n ięty  po w o jn ie  
na lą d  przez  ek ip y  radzietldc  

Z ostał n a stęp n ie  poddany cześ 
___ io w e n u  rem ontov/i w  Gdańsku

a f f e  s ię  przej-óbkę w  przetwór W dniu  3 c ierp m a-br . rtatek  no 
_ Państw owv.-h okoio SOO tnn orow adzony zosta ł

CYJNEJ A R Itni AM ERYKAN- 
|  SK1EJ W NIEMCZECH

P rzeb yw ający  w  G dańsku na 
u edzynarodow ych  Targach
łdań sk ich  p rzed staw icie le  ciku* 
lacyjnej s tr e fy  amerykaói^?:iei 

-.aprosili ńa w sp ó ln ą  konferem  s  
przedrtawicieltDAL=*u, „Społem ", 
Przem ysłu K onserym w ego, C en­
trali R ybnej i  „Daim oru" celem  
om ów ien ia  m ożliw ości dostaw  
ryb z P olsk i dla am erykańskiej 
arm ii okupacyjnej w N iem czech . 
K onferencja odbyła się  w  dniu  
4 om .

A n a lo g ia  w  m etod ach  p o stę ­
pow ania św ia d czy , że p lotk i z 
W yszkow a i z O lsztyn a  szerzo­
ne loyiy na z lecen ie , jako  „ro- 
hnta p o lity cz n a ’1 p ew n y ch  kół, 
Iślóiy tn każda trudność g o sp o ­
darcza k ra ju  sp ra w ia  zadow o­
len ie  i daje m ożn ość  .rzeczo w ej  
krytyki"  d em o k ratyczn ego  u- 
stroj u.

A  te rm  now a w ersjo  p lotk i, 
rozjlew an ej n i O polszcryżu ie
„Czy w y  w ie c ie  o czym  tu u 
nas gada ją. Pi -szy s ię  coraz czę 
śc ię i godk i. że nam  h ędą  zn o­
wu zboże odb iera li i R o s'a n o m  
d aw ali. D alej m ó w ią  o n ied a le ­
kiej w o jn ie  m ied z* , A n g lią , A 
m eryk ą  i Z w iązk iem  R ad ziec­
k im , j d la tego  Anm i-yka chce 
nom óe N iem com .

L u d zie  już w id z ie li tu u n as  
flig ry  a m ery k a ń sk ie  — (N o w i­
ny O polsk ie  — Nr. 29'30).

P lo tk a  pow edrow  a ła  na D ol­
ny Ś lą sk , chociaż  z pe \vn ym f
zm ianam i. D onosi nam  o tym
rolnik ob. S ła r d s łsw  J a n u sz  z 
pow . K łodzko, P isze  po ch ło p ­
sk u , ia.ko praw y o b yw atel. Żą­
da byśm y d em en to w a li plotki 
i w y ja śn ili ro ln ik om  sy tu a cję  
na ry n k u  zbożow ym . sp raw ę
ik u p u  zboża i p o d a tk u  g r u n to ­
wego.

Oto treść  listu  d y k to w a n eg o  
fro sk ą  o p lon ca łoroczn ej pra­
cy, trosk a  o dobro kraju .

— „Ż niw a eą na ? u k o ń czen iu  
now e ziarn o  będzie w k ró tce  z a ­
bezp ieczon e w sto d o ła ch , ro ln i­
cy z z a d o w o len iem  ob licza ją  so 
hie zeb ran e  p lon y  catorocznej 
m ozoln ej pracy.

L ecz nilów  zaczyna s ię  pow ta  
rzać zeszłoroczn a  h isto r ia , k ie ­
dy to p o ja w iła  s ię  w ia d o m o ść , 
że U rząd św ia d c z e ń  R zeczo­
w ych roześle  sw y cb  p r a c o w n i­
ków  w teren, k tórzy  b ęd ą  w y ­
d z ie la ć  zboże dn za siew u  i na 
w y ż y c  ici,ie  a reszjS zo sta n ie  
zabrana na W e n ia  rzeczo­
we. W rezu ltacie  ro ln icy  n ieu -  
św ia d o m ien i zaczęli na g w a łt  
m łó c ić  zboże i sp rzed a w a ć  ko­
m u się  dało, po cen ach  śm ie-  
szn y cn  (bo n. p. za 100 k g  p sze ­
n ic y  450 zł.) pom im o, że „Spo­
łe m ” w  K łodzku już w ted y  p la  
ciło  800 zł. za sto  *g . B y ły  ta ­
kie w yp ad k i, że przez ten  po­

śp iech  w om lo cie  zboża, r o ln i­
cy nie p o tra fili już przed z im ą  
n a leży c ie  u p ra w ić  z iem i pod 
,.asiew  z im o w y , co odbiło się  
fa ta ln ie  na tegoroczn ych  plo­
nach.

N'a tej g łu p ie j p lo tce  n ic  m a-
:aeej żadnych  pod staw , ro ln icy  
stra c ili n ieo b licza ln ie , & zarob i­
li autorzy tej p lotki.

O becnie znów  to sam o, ty lk o  pu zboz; 
z inn ej beczk i O toz n i ,  w iado- M uszą
m o sk ą d  rozeszła  s ię  szep t unc 
w iadom ość, że U rząd Sk arb ow y  
opod atku je k ażd y  k w in ta l zbo­
ża z e b ia n y  przez ro ln ik a  w  w y ­
sok ości IWO zł. i żt p racow n icy  
U rzędu Sk arb ow ego  o sob iście  
będą stw ierd za li ilo ść  p u sisd o-  
nego zboża i w e d łu g  ich  re lec ji  
będzie w y z n a c zo n y  podatek . 
R ów nocześn ie  z tą  w ia d o m o ­
śc ią  idzie  druga , że Społem "  
nłaci za p szen icę  2.700 zł za 
kw in ta l.

W ięc  żeny n ie  d o p u ścić  do 
takich rzeczy jak  w zesz ły m  ro 
ku dobrze byłoby, żeby „Spo­
łem " in fo rm o w a ło  ro ln ik ó w  w  
'eren ie  o cen a ch  zbożow ych , a- 
loby zn ów  n ie  padli o fia rą  pe- 
■ożytniczej sp ek u la cji.

Dobrze by też by ło  gd yb y  
.S p o łem ” w y s y ła ło  w teren  

drużyny  do sk u p u  zboża, bo roi 
n lcy  n ie  za w sze  m a ją  cza s i s i ­
ty p o c ią g o w e, żeby m o g li do­
w ozić zboże przezn aczon e  do 
sp rzed an ia , do m a g a zy n u  „Spo­

łem " czy  in n ej in sty tu cji, p o ło ­
żonej n ieraz  o k ilk a n a śc ie  k ilo ­
m etrów , lecz  w o lą  go sprzedać  
w  dom u tem u k to  zap łaci, n a j­
częśc iej sp k u ia n io m .

L ist ob. Janu sza  p ow in ien  
być sy g n a łe m  a la rm o w y m  dla 
„Spotem ", g m in n y ch  sp ó łd zie ln i 
S a m op om ocy  C h łop sk iej oraz 
ca łego  urzęd ow ego  aparatu  sku

n a  Z iem iach  O dżyw ianych  ro i, 
cy O trzym ują om od sw ych m łó  
d y ch  p rz y ja c ió ł 'w y b itn ą  pom oc 
w  okres e n a jc ięż szy m  w  go t, >* 
spoó-arstw ie — w ż n iw ac h  Sn* 
morzu*n a  akcja p om ocy  m łodzie* 
ży -w ŻTLrwach p rz y b ra ła  ju ż  cha* 
ra k  te r  m asowo M łodzież  z peł* 
n y m  zap a łem  p ra c u je  po  k i ia  
godzin d z ien n ie . O to  k i lk a  ■ przy* 
k ład ó w : w a rsz aw sk a  m> odz ież
ZW M  p rz eb y w a jąc a  w  Św iebo* 
d z tcach  n a  D o lnym  Ś ląsk u  prze* 
p raco w ała  3.200 godzin  p rz y  p  e* 
leniu b u rak ó w . Ta sam a  m lodziw t 
brała udział p-r-zy gaszen iu  po?»  
n i  lasu . W B ożecbow ie wr. g d ań  
sk ie , m o dztez  w y rem o n to w an i 
m ost o raz  zo rg an izo w ała  z b ió rk ę  
siana dla  n a jb ie d n ie jszy c h  ro ln i*  
ków . N a p rz ed m ie śc iu  G d a ń sk a  
w  B rzeźn ie , p fzeb y w a jąca  n a  ko* 
lo n ia c h  m łodzież  OM  TUP.=owa 

, i  h a rc e rsk a  p om ogła  w y b itn ie  w  
I o d b u d o w ie  dom u d la  n a jb ied*  

n iejszych- 
Na te re n ie  raleg** v.'Ol o lrztvó» 

sk ieg o  O M  TUR i ZW M  zorgani* 
zow ały  w sp ó ln e  “b rygady ' in iw ne 
w  liczb ie  17=tu. m a ją c e  n ą ^ t s lu  
pom oc najbiednieisżT -m  i 
słabszym  gospodarczo  ro ln ik o m  
w  zebran iu  p lo ń u . T tów nie w  
tych b ry g a d ac h , p rócz  m ie jsc  j - 
w ej m łodzieży zrzeszonej w  y 
żej w y m ien io n y c h  o rg an izac jach , 
pracuje m łodzież  p rzy b y łą  n a  
wczas*.

cąo8tizyć czu jn ość  
wiejskie komitety PPS i PPS 
oraz d z ia ła cze  SŁ i  ż w . Sam o­
pomocy Chlcpikle], Z  yiosćw  
wet wynika, te nie ws*ędzi» do 
rtorają prawdziwa iniormacje 
o podatku gruntowym l i t w o -  
Hóle wroąą propaganda nie no* 
potyka na dostateczny opór.

Trzeba sk o ń czy ć  b a ik ę  o „po 
datk u  od zDoża" o „fwia dcze- 
n iach  rzeczow ych"  i tę n ajp o­
tw o rn ie jszą  — o sk u p ie  zboza 
przez żo łn ierzy  ra d z ie ck ich

W  o k resie , gd y  P o lsk a  czyn ić  
m u si s ia r a n ia  o p o k rycie  sw e ­
go n iedob oru  zb ożow ego i sp o t­
ka się z n ie w ą tp liw ą  pom ocą  
Z w iązku  R ad zieck ieg o  zbrod­
n ią  jeet fa łsz er stw o  praw dy, 
zm ierza ją ce  do w zbu dzen ia  n ie ­
u fn ośc i m ięd zy  n a szy m i bratn i­
mi narodam i.

Ze sp ek u la n ta m i p o lity cz n y ­
m i i g o sp od arczym i na w si m u  
s im y  sto czy ć  en erg iczn ą  b ata ­
lię.

STANISŁAW SKI

Odzyskaliśmy przedwojenną zdolność 
przeładunkową naliw płynnych

Przed w ojną port gdański ni< 
poatadai składów dla paliw  płyr 
nych oprócz m ałej stacji bunkre 
we.i P olm inu. W czasie w ojoy  wy 
budow ali N iem cy na O ksyw ii 
stację p o j e m n y c h  zbioro*kÓTr 
która została uruchom iona ptzei 
C entralę Produktów  N aftow ych

-zenia jesi pojem ność zbiorników  
>vvnosząca około 10 tys. m, kUb 
1 m ożliw ość dokonania w  ciągu  
■■oku sześctokrotrego obrotu Ta 
ipraw nosć naszych składnic po* 
-wala na dokonanie wszystkich  
przeładunków  p a liw  płynnych

K O M U N IK A T
4te

§ fi L*' tu ni t &  ś li j s  i Ś

Port gdański posiadał przed woj* dla P olsk i oraz ładunków  tranzy

p r z e t w ó r n i e  p a ń s t w o w i  
p r z e r o b i ą  soo t o n  r y b

*wfązku 7 rozpoc^erlem se- 
1l dalekon u kich oołowóv 

edziow ych  pań stw ow e przetwó  
j łYhn* w G dyni przystępuj1 
® Intensyw nej r n c y  przetw ór  

m ia n o w ii ie  d<> polenia ' 
^ ^ d u k ejt koD«er** trwatpoh, jak 

śledziowe, śledzie w  o*

Pia- 
u  

K

e I ś led zie  w  potni aoracb

..— żw aw ych  okoio SOO ton prow adzony zosta ł 
l y ą ą n  £a^ is a  sąjpg w  H olandii.

na holu Fiu iD eiejfacje  organizacji spo łeczn ych  i p ir t i:  poI!f cznych „ujadają 
i w ień ce  na m iejscu  straceń  w  W arszaw ie

ną w ie le  zbiorn ików  o łącznej po 
Jemu ośc i około ino tys. m. kub 
lednak więk: zość z ntep lo sta ła  
zdew astow ana t n ie  nadaw ała się  
po w ojn ie  d-o użytku. Z  oow odu  
palącej konieczności przejm ow a*  
nta droga m orska pa liw  Płynnych  
dostarczany ch nam  przez UNRRA  
CFN w  p ierw szej poło*z'te 45 r. 
rozpoczęła szybk ie  cdbudow yw a*  
nie zbiorn ików . W G dańsku odbu  
dow ano i  uruchom iono 5 t * r  "kła 
dow o*przeładunkow ycb o  ogól* 
nej pojem ności prawi* 67 tya. m. 
kub. W Gdyni uruchom ione zbtor  
nikt m ają po.iem ności ponad 30 
tys. m. kub. Zdolność przepustu  
wa portów Gdyni i Gdaó*kz — 
ieśl’ chodzi o paliw a płynne za* 
leżna w  dużej -n* ;rze od spraw* 
ności kolei, — w yn osi rocznie  
300 ty* m. kub. F c 4 s U w §  ubU>

►owych ze  strety  
Ntem ezrch

radzieckie! w

Zarząd M iędzynarodow ych Ter 
só w  G da.ick’clj kom unikuj

M im o olbrzym iej rrekwencji 
przyjezdnych na W ybrzeże w  
zw iązku z Miedzy ot-rodowymi 
Targam i G df-ńfkim i, W ydział 
K w aterunkow y TkfT.ów Gdcń* 
skich przygotow any jes’ do 1 ”  
kw aterow ania  m"sov.’vcn w e* 
czek i pojedynczych osób 1 na 
kw aterach zhioT w.wch ,t w ;Vy* 
w atn ych  m ieszkaniach.

W dobrym  zro.wimwniu s*.voje?» 
go interesu , sto li m ieszkańcy  
G dańska Gdyni i S' yo!u dc o* 
w olnie śc icśr  .1 i nndal ’ śn*a* 
ją sv,*oją pnrestrżeń rrkeszk-ainą, 
oddając do dyspozycji gr po* 
k o ją  Ceny kv.-a!er indyw idusl*  
nych są bardzo n isk lę  i v« 
od 150 — 350 z’, w  r* wszr - 
n ie  w yposażonych pol-oH -h Zbin 
row e w y cieczk i ibr-noęrj* 
m inim aln e, m fc*:<num u  1. 
W SopoU e wyb\tęi0”’lwr.p no 
ren ie przym  orskim w  ódł I 
ci 50 m ęd w-d,v: iniar*-;, o»*
m iotow  p ię k n ie  141-51 I 
punktam i wyż'ywięp.ia na rni.rj*
‘CU.

K w atery te stanou 'ą szczegół* 
ną atrakcje dia w ycieczek  zbio* 
nowych, zesp o łów ' rnbotn icz-ch . 
m łodaieży sp ortow ej, dając ł m 
m ożność ttuzyrięrędiyęgę ot>c.-iW.'i* 
nia z m orzem  W iększość kwawr. 
urządzona- je s (a w  pi ’ r>vcb 
lach t ó  m kach l<sr f.
w zdłuż całego w /t: (  k i
n ajw iększym  naw et ruclm  1 
cieczkow ym  nikt n t i z  * 
zbaw iony kw atery i dl.a nlk-’ -to 
nie  zabraknie taniego i zdrowe* 
gn pożyw ienia .

Młodziez bułgarska weżmis 
w odbudowie Warszaw

d l t Ł  i a

\

Na dw orze • g łów n y  w  W -rsza* 
w ie  przybyła jw dn iu  4 b. m 
bułgari ka m odzieżow s brygada 
pracy im. D ym itrow a.

B rygadę p o w ita li:  Sekretarz ge 
neram y T ow arzystw a P rzyjaźn i 
P o li ko*=B u łg  ac*ski ej ob.A - Bocz  

k o w sk u M a g ero w a  oraz przedst* 
w ic ie le  K om isji Poroaum tew aw *
oae; D rgańtzacp MłocL.ieŻ0'An ch w ać będą w parku Trauguti a, 

w  cte

N s dw orcu obeony h; *
nież poseł B ułgarii m im  <w = 
row.

Brj’gada b u łg a rsk a  sk ład ; s ię  
z 43 osób przy e c h a ła  o-na w ce* 
lu  w zięc ia  u d z ia łu  w  p ra c a c h  
p rzy  o d b u d o w ie  W arszaw y .

Przez o k re s  p o b y tu  w  W arczą* 
w ie  gośc ie  b u łg a rscy  zam ieszki*
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Kopalnie pow. k^owiikiego wypełnia olf.n
Narada sztygarów i dozorców -  paperowców w Świętochłowicach

(T£1 W n ied z ie le  3 hm. w Sw ie  
to ch ło w icach  odbyła sie  n a ra d a  
w iced y rek to ró w  , i dozorców  — 
pep ^ro w có w  z Le ren u  p o w ia tu  ka 
Łowickiego, W zięlt w n ie j udz ta ł. 
p rz e d s ta w iu a l  Z-.v. Z aw odow ego

Del^gauja brytyjskiego Funduszu 
Fnmocy D z i r c  om Polskim

zwiefeiła Ośrodki Uziecięco na blasku
,PS) Na zaproszenie Z arządu 

G łów nego RTPD w W arszaw ie przy 
by ła  w ub. tygodniu do Polski de­
legacja ch ary ta ty w n e j o rganizacji 
ŻPolisb L hildren  Kescuc F o n d ” z 
Londynu. D elegacja w osobach 
m iss Cum ine Russel -  przew odn. 
czącej, m iss M orrsion — b eli — 
sek re ta rk i i m iss L. Beatch, przy ­
szłej delegatk i na A rgen tynę zw ie­
dziła dotychczas ośrodki kolon ijne  
1 dom y lecznicze dla dzieci, u rz ą ­
dzane przez RTPD i PCK w G dań­
sku, W arszaw ie i K rakow ie

W dniu 1 bm. delegacja w tow a­
rzystw ie  ob. Szyszko, p rzed staw i­
cielki Z arządu G łównego RTPD w 
W arszaw ie przybyła do Katowic, 
gdzie podejm ow ana była przez Woj. 
Z arząd RTPD W pierw szym  dniu 
pobytu  na  ziemi śląsKiej goście 
Swieazili kolonie letnie, aomy nziec 
ka i prewentoria d!a dzieci prow a­
dzone przez RTPD  w Zawiści, pow. 
pszczyński 1 w Kokitnicy k. Byto­
mia. Podczas zw iedzania ośrodkow  
delegacji tow arzyszyły  ob. Biernac 
ka przew odn. Woj. Zarz. RTPD 
1 ob. Juzoniowa, zast. przew odn 
W drug.rr. dniu, tj w sobotę 2 bm 
delegacja zw iedziła w tow arzystw ie 
lnsp. pik. Fuglew icza osrodKi dzie­
cięce, prowauzone przez PCK, a 
więc punkt zborny dla dzieci re p a ­
triow anych  z Niemiec w Katow i-
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? t m h  PARTU
VM !na konferencja 

aktywu PPR i PPS 
w Katowicacn

Dnia 10 s ie ip n ia  o godz. 9'tej 
w  sa li D om u K u ltu ry  1 O św iaty  
Zw. Zaw . w  K a tow icach , u l. 
F ra n cu sk a  12, odb ęd zie  s ię  
w sp ó ln a  p o w ia to w a  kn nfcreu- 
c ia  ak ty w u  P PH  i P P S  o czysn  
z a w ia d a m ia  P ow  K om itet P PH  
w  K atow icach .

Aktywiści PPR i PPS 
w Jamw,p dia 3-Ietniege 

pianu
^  n ied z ie lę , 3 hm  a k ty w iś c i 

G m in n y c h  h .im ilc tu w  PP1! i 
P P S  z je ch a li w p o d z ie m ia  kop. 
im . Jó z e fa  W ie cz n -h u  w J a n o ­
w ie celem  w y d o b y c ia , n a d p r o ­
g ra m ó w  o w ęgla  A k ty w iśc i w y ­
d o b y li w ty tn  d n iu  ok. 200 ton 
w ęg la  p rz y c z y n ia ją c  s ie  ty m  s a ­
m y m  do w y k o n a n ia  p la n u  trzy  
le tn ieg o . Z a rz a d  k o p a ln i  s k ła d a  
l i r  na ty m  m ie jsc u  se rd e c z n e  
p o d z ię k o w a n ie .

tow  Ogarefc, o raz  u i^ed staw ic fe i p lam i w ęglow ego.
C ZPW . C eiern n a ra a y  b y ło  orno- Do zeb ra n y ch  dozorców  g ó rn i; 
n e n ie  zadań  w szy s tk ic h  Peob- rzycb — p ep ero w có w  m ów i! tow  

io w có w  w k o p a ln ia ch , w  pracy., O garek  w sk azu jąc  na konieczność 
p a r ty jn e j a p rz ed e  w szy stk im  w  p lan u  „W  dużej ' m ie rze  - 'o d n o ś  
w aleę  o jak  n a jle p sze  w y k o n an te  w ledzialność  za w y k o n an ie  p lanu

spoczyw a n a w as — dozorcach 
gó rn iczy ch  pepero-w cach. T rzeb a  
uśw iadom ić  górników , m ów ić im  
że plan. to naązr narodow e t poli 
tyczne ,,być albo nie  być’’. Prze: 
b a  pilnow ać dołu. trzeba pilno-- 
wać produkcji, trzeba uspravv= 
oiać produkcję czynem , przeciw: 
działać próbom  dyw ersji, objar 
w om  kradzieży, szkodnictw u go: 
"podarczeiriu up, A to robić mu:

cacn, ogród jordanowski przy pa r­
ku Kościuszki i sanatorium dzienne 
w  B rynow ie oraz Stację Opieki nad 
Matką i Dzieckiem „C aritasu" na 
dw orcu w  K atow icach.

Wieczorem, przed odjazd cm do 
"  roclaw.a, goście podejmowani by­
li berbatką w gmachu RTPD w  
Katowicach, .. W w ypow iedziach 
swycn, udzielonych prasie, p rzed ­
staw icielk i b ry ty jsk ie j organizacji 
cn ary ta ty w n e j, wyraziły w ielk ie uz 
nanie dia instytucji kierujących  
akcją pomocy dla dzieci najbied 
niejszej części npoleczeństwa.

Miss Russel. 60-letnia działaczka 
społeczna, organizow ała jeszcze w 
czas.e p ierw szej w ojny św iatow ej 
szeroko zak le jo n a  pomoc dla dzieci- 
3ierot po poległych na wojnie. W 
czas.e odtatniej wojny w 1942 r. ra­
zem z innym i zorganizowała w Len 
dynie „Polish Children Rescue 
Fond". O rganizacja ta uazieiała  
w ybitnej pomocy, dzieciom  polskim  
w A nglii i w  Im perium . Obecnie po 
zapoznaniu sie 1 ciężkim  losem 
dzieci w' zniszczonych m iastach 
Polski, m iss R ussel przy­
rzekła dołożyć Jak najw ięcej tta- 
ran by wśród społeczeństwa an­
gielskiego zebrać  fundusze na po­
moc dzieciom polskim  RORF do­
tychczas udzie liła  m m n ey  w postaci 
środków  leczniczych. W przyszłości 
jed n ak  zaieznie od uzyskanych do­
tacji, zamierza udzielać pomocy na 
szeroką skałę. Placów ki sw oje u- 
tworzy i na  te re n ie  m nych  państw , 
jak  np w  Argentynie I w  Stanach 
Zjednoczonych.

N ależy spodziew ać się, że o rg an i­
zacja ta  p rzyn iesie  prawdziw a po­
moc dla zagrożonej chorobam i, 
w yniszczonej w ojną 1 w ątłe j naszej 
dz.atw ie.

.w iec zo re k "  poruszy} sp raw ę  jeń  
ców  n iem ieck ich  iua tej kopaln i, 
k tó rzy  zan ad to  ro zzu ch w alili się  
p ra c u ją  on i często- znaczn te  
m n ie j w y d a jn ie  od Polaków.

T ow . D rzyzga dozorca kop. 
..W alenty — W awel ’ — pow iada- 
P ra c o w ać  iiu isirń y  w m yśl wskg.-, 
zań  naszych ojców , k tó rzy  w b tja : 
It Lira w  p am ięć  to jed n o : „d la  
C ieb ie  Po lsko  i d la T w o je j cnw a 
ty” . G ó rn ik  ś lą sk i ro zu m ie  to 
św ię te  p rzy k azan ie .

D yskusja  by ła  b a rd zo  szeroka 
n>żywiona Rzecz ja sn a  dy sp u tan  
ct w  w iększości m ów ili o bolącz- 
kach  i n ied o c iąg n ięc iac h , bo prze

Toteż tow. O nare! su m u ją c  
dyskusję , zwróci} u w ag ę , że w ie le  
z ty ch  bolączek m ożna t trzeb a  
za ła tw ,ać  w e w łasn y m  zakresie, 
T rzeba  za ła tw ić  to w szystko z Ra 
dą  Z ak ładow ą, a p rzed e  w szyst: 
kim  z se k re ta rz e m  t z o rg a n iz a ­
cją p a r ty jn ą  na  te re n ie  k o p a ln i. 
Poza tym  w szystk ie  cy to w an e
przez zeb ran y ch  fa k ty  w sk azu ją
jeszcze w y ra ź n ie j na k o n ieczność  
i po trzeb ę  jak  n a jśc iśle jsze j 
w sp ó łp racy  z b r a tn ią  o rg a n iz ac ją  
PPS . P lan  w ęgloiyy w y konam y 
m im o tru d n o śc i. B rak i m a te ria : 
ło w r będą  u su n ię te . K o p a ln ie
p o w ia tu  k a tow ick iego , będ ą  p ro ­
dukow ać w ęg ie l w dob ry ch  was 
ru n k a ch  i dużo" — zakończy}
tow . O garek ,

K o m ite tó w  O d b u d o w y  W arszaw y . 
W śród o fia ro d a w c ó w  nie p o w in n o  
z a b ra k n ą ^ . an i jed n eg o  o b y w a te la  
n aszego  w o jew ó d z tw a .

szą w  p ierw szy m  rzęd z ie  na każ cież chodziło  c zazn ajo m ien ie  stę  
d y m  s tan o w isk u  p e p e ro w e y ’’. z n im i, o p o zn an ie  ich i o obm y 

W yw iązało Mę sze ro k a  d y sk u sja  ś le n ie  środków  zaradczych , 
w k tó rej z ab ie ra li głos dozorcy f
sztygarzy  — p ep ero w cy . Tojw, M i # • + ♦ < * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ • * * » ♦ ♦
sk a  o rg an izacy jn y  sekr.

8  m i!. z ło ty c h  na  m ost
ś !q s k o -d ą b ro w s k i w  ISpcu

(Je) J a k  In fo rm u je  W oj. K o rn i' K om itet. W ojew ódzk i a p e lu je  do 
fe t O d b u d o w y  W arszaw y  w K a to ' w szy stk ich  o b y w a te li, ab y  św iad  
w icach  w p ła ty  sp o łeczeń s tw a  wo> -zenia  w p ła ca li p o w szech n ie  1 sta  
jew . ś lą sk o  « d ą b ro w sk ieg o  n a  od- ie n a  k o n ta  b a n k o w e  te re n o w y c h  
b u d o w ę  m o stu  „Ś ląsko  - D ąbrów ? 
sk ieg o " w  W arszaw ie  za m iesiąc  
lip iec  b r  o siąg n ęły  su m ę  3.173.040 
z ło tych . N a jw ięk szą  k w o tę  —
2.697.648 z ło tych  w p łac ili p ra co w ­
n icy  B y to m sk ieg o  Z jed n o czen ia  
P rz e m y s łu  W ęglow ego. Z aznaczyć 
na leży , źp Z jed n o czen ie  to od p o ­
czą tk u  p rz o d u je  w  tej d z ied zin ie .

Poza tym  w y ró ż n ia ją  się: M ie j' 
ski K om itet. O d b u d o w y  W arszaw y  
w  S o snow cu  — 869 390 zi, M iejsk i 
K o m ite t w  Chorz.owie — 463.201 
zi h u la  „ B o b re k '’ w  B y to m iu  
461.500 zł, Z arząd  M ie jsk i m Ka=
Iow ie  255.484 zł, h u ta  „Z goda" w 
Ś w ię to ch ło w icach  245 804 zl, Z a ' 
rz ąd  M ie jsk i m. S iem ian o w .ee  
234.107 zł i M iejsk i K o m ite t w M y 
s ło w icach  152.530 zł.

TEATR
REPERTUAR TEA TR P

G rupa artystów  w arszaw skich wy 
siąpi gościnnie na teren ie  wc.e* 
wództwa śląsko — dabrow skieg • w  
sztuce młodego au tora  St. M ajkow 
skfegB Pt. „PORACHUNKI OSO­
B ISTE”.

Oh=adc sztuki stanowią- K arolina 
Lubieńska, art.. Faństw ow cgo T ea­
tru  w W arszawie oraz a rtyści Miej 
skich T ea tró w  D ram at, w W arsza­
wie: Jerzy  M*rr. Adolf Nowosielski
S tefan W roncki. Reż.: W roncki.
Atirain.: Józef Teodorezyk.

Pow tatos®
irego K c m ile tu  naszej p a n . l / J  
zw raca ł uw agę na fak t, że g ó r n ie j  
tw a  p o w r l u  k a to w ick ieg o  — 15-
Kopalń. m a c h lu b n y  u dzia ł w  w y |  
d o b y c iu  5 m ilio n ó w  ton w ęg la  w E  
ub . m ie s iącu . 13 k o p a lń 1 w y k o n a : |

W ydo»«

Nie tak daw no byłam  św iadkiem  
niezm iernie ciekaw ego egzaminu. 
Zdaw ali przyszli kelnerzy i kucha. 
rze.

Gdyśmy weszli do pokoju, w 
którym  odbyw ał się ten in te resu ­
jący egzam in, już tij wzorzystym  

T pluszu starom odnego Krzesła sie- 
ło  w ó i  p ian  z nadw yżką , W ydol dział jak iś blondynek Od razu 
b j ltś n iy  5 mt) ton, a w  na.ibiiż: » w zbudził on we rnnie głęboKie 
szym  czacie m u sim y  dać jeszczę ń współczucie, a k u ra t takie- jak ie  
w ięcej. T Itw orzv ltśm y tro jk i  a n ty ^  mam zawsze dla egzam inowanych, 
sabotażow e. p racu ją  a n p dużo 1 1 i- d la  ludzi dobrej woli, cichych
d o b rze  ale  to jeszcze n te  w s z y s t:*  ’ Pokornego serca, 
ko. T ró jk i w sk azy w ały  n a  błedy<» ^ - p egzam in egzam inowi — nie-

* rów ny. Ho, ho I
♦  Jeżeli np. podczas zwyczajnego

m  S T i ?  # 4  I s S
I t jm y  gospnde-tkę m „zęzedząi.Ą a]jj0; co w;emy 0 życiu społeczn-ym 
zdrow ej k ry ty k i i w sk azu jąc  ty c h «  afrykańsk iego  p lenuen ia  swa - 
k ie ro w n ik ó w , k tórzy za m ało  r o '*  hiki, lub: jak a  je s t różnica m iedzy

gosp o d ark i n a  kop. „W ieczorek" 
.W irek ’”.' .^M ysłow ice" t tp . Te

O mało co nie biłam  brawo, 
ale nie w ypadało.

W reszcie zwolniono tę n iew ia­
stę  7. dalszych pytań, pomimo że 
nie um iała wyliczyć, ile h e rb a t mo 
zna zrobić z jednego dekagram a 
herbacianego suszu, czego zresztą 
słusznie nip zdradziła wobec przed­
staw icieli prasy  

Za chwulke siedział na owym 
m iękkim  krzesełku  jak iś spocony 
kan d y d at na ke lnera  i w ił się jak  
piskorz, w śród błyskaw icznie rzu­
canych pytań:

— Co to jest m elba? Dlaczego 
kandydat poda przy stole najp ie rw  
koniak kobiecie, a potem  biskupn- 
wn, choćby ten biskup, w danej 
chwili był naw ei solenizantem '’ 
Jak a  je s t różnica m iędzy kapło 
nem a p an ta rk ą  i jak  poda kand j1'- 
dat jedno a jak drugie?

b ili na sw oich  zak ład ach  p r a c y .J  ideowcem  b iernym  a m ate ria listą  Ale to był chłopak, k tórego nie
__ . zdetonow ała ani m elba ani p-in-

ta rk a , ani biskup z kobietą. Śm iałe 
i bezbłędnie odpow iadał na w szyst. 
kie py tan ia , czekając  n aw et z pe-

k tó rz y  za m a ło  w s p ó łp ra c o w a li  czy n n y m , albo: jak ie  m r.m y dowo-
tró fk am i i i  p a lm a  * dy do P rzy tak iw ania  Pitagorasow i.

A Albo: jak ie  źródła w skazu
n a m  n a  p o d e jrz a n e  p o -

. .  .  i ,  „  . V  {  chodzenie człowieka — pow iadamco chce a plan m usi być wyKona=£ 1

Tow . D ohinsz z knp, „ B ie lsz o w t^  
cc" s tw ie rd za  że n tei,b „ s tę  r o b i j  3

ła m igrenę I obiadu w domu nie 
było. 1 chw alił bardzo moje goto­
w anie 1 mówił- „Z pana. oa-* 
nie Alojzy, to kucharz  nad 
kucharze  i n iepo trzebnie  się 
pan u nas m arnuje, tak 1ak t 
ja. Dawaj pan kotlet, tylko p rze­
rosły, l dużo kapusty  Dawnom k a ­
pusty nie jadł. U m nie w domu 
zgniła w beczce ho nie m ial kto 
przypilnoiKsć. Człowiek eiagie 
gwoździe wbija t o trząsa się ,-żid:: 
św ięconej wody. żone ciągle głowa 
boli w ięc ml ta  kapusta  zgnita. Da 
waj pan prędko, bom cholern ie  gło 
dny l” Więc ja robił ten  k o tle t i....

— Co to znaczy panierow ać? — 
padło nagle pytanie  spośród gro­
m ady egzam inatorów .

— Panterow ać7
— Tak
—’ Nie wiem
— A Jak kan d y d at robi! ten ko­

tlet?
— Tem u burm istrzow i?
— Tem u, czy tam tem u w szystko

R e p a tr ia n c i  z  N o r m a n d i i
p rz y b y l i  d a  C h o r z o w a

i  — jeżeli czegoś z tegu się n ie  wie, 
n y , N ie  w olim  w ą tp ić  w  to. Z m o - J  tQ furd3i fc,}upstwo , ' Łsule r f e.
b iltz u je rn y  s tę  — górn icy , dz_t«ła : *  vl. $  św l,-ik iem  n .-
cze p a r ty jn i, członic-owte t ró je k .^  czarni m łodzieniaszka, k tó ry  w
W ^p ó łn t"  z to w arzy szam i p ep e= v  żaden sposób nie mógł w yklaro-
sow eam i i m asą  b e z p a r ty jn y c h ^  wać zaw zięte) kom isji egzam ine-
g ó m tk ó w  plan  w y k o n am v ” m cyjnej, czym  rożni e e gulasz od

T ow . G ra lian ta . sz tygar z kop, j  p ap rykarzu i -Nie spalili tego n ie-
♦  szczęśnika, ty lko d latego, że znal 
^  w iele innych  sm ażonycn w spam a-
♦  łości
♦  Po nim  zdawiała jak aś kobieta

wnego rodzaju  złośliwością na t.o 
czy u tk n ą  egzam inatorzy  i kiedy 
skończy sie im  zapas w ypisanych 

4,  w ślicznej szarej sukni i z blado- na po łarkuszach  perfidnych  py tań
różow ym i koralam i n a nieco przy- 2  tn u m fem  i zarazem  z ulga wstai

♦  w iędłej szyi. P izyn iosła  z soba z m iękkiego krzesełka, gdy pudzie-
najm iL zy  uśm iech i b łagan ie  o kow ano m u za dotychczasow e wia-

Po rag  dinigi C h o rz o w sk it Z je d ' 
n o czen ie  P. W. p rz y jm o w a ło  re> 

|p a t i ia n tó w  z F ra n c ji .  D elegacja  
z C h o rzo w a  w y je c h a ła  do M iędzy 
lesia , a b y  p rz y ją ć  ro d a k ó w  n a  gra  
n icy  po lsk o  s czech o sło w ack iej 
Pod op iek a  P o lsk ieg o  C zerw onego  
K rzy ża  p rz y je c h a ło  229 osób. Mi> 
rno w ru g ie j p ro p a g an d y  re p a tr ia n  
ci sp ieszy li, Dy ja k  n a jp rę d z e j  sta  
n ą ć  p rz y  w a rsz ta c ie  p ra cy  n a  z ie ­
mi o jcz y s te j Ż y w ic ie li rodz in  
p rz y je c h a ło  59, dz ieci od d w u  do 
sz e sn as tu  la t  80. T y lk o  Jed n a  r o ­

dzina p rz y je ch a ła  *  k o m p le tn y m  
im eblnw anifem . a 90 proc przyje* $  

chało  z m ały m i w ah zk am i Są to  ń 
■kutki w o jny .

Z iem ię  p o lsk ą  opuśc ili w 1924 
oliu i p o jech a li za ch leb em . Dzjś 
-dy k a żd y  p ra w y tP o la k  s ta ra  się 
iracą  sw ą  p rzy czy n ić  do u sun ięcia  
zkód zad a n y ch  nam  p rzez  o k u ­

p an ta , sp ieszą  i nasi ro d acy  z 
•óżnych s tro n  św ia ta  bv  s ta n ą ć  do 
ira c y  n ad  o d b u d o w ą, B rac ia  Po- 

’ac-y, w itam y  W as w szy s tk ich  gór 
n iczym  pozdrow  ienipm  — „Szczęść 
B oże’

litość, gdy ni stąd  ni zowąd padło 
m, tn ogłuszające pytanie:

— Dlaczego S ienkiew irz  nada1 
lednej ze swych powieści tytuł 
Potop"?
Owa niew iasta łak  się później 

okazało, wcale nie byia znaw czy­
nią n iedaw nej lite ra tu ry . Ta „Ka­
w iarka z m iasta" w spaniale  opo­
wiadała o kaw ie 1  p ianką i bez 
pianki, o to n ach  hiszpańskich, o 
winach w k tórych rozpuściły  sie 
krop lę  „potu p racow itych chlopuw 
spod B ordeaux aJe...

A jeden  z egzam inow anych, na 
pytanie  czy słyszał coś o historycz 
nej Byczynie, odpow iedział, że 
tego u nich w lokalu uigdy sie­
n ie podaje.

domosci.
Zaledw iS* zdążyliśm y ochłoną z 

podziwu, a już  na ciepłym  foteliku 
sieazia ł jak iś czarniaw y m ężczyzna 
Ogrom ne, ży laste  rece  ułożył n 
kolanach I czekał.

— K andydat zdaje n a  kucharza?
— Tak.
— Gdzie tiandydat gotował?
— W kuchni.
— No dobrze, ale w Jakiej m ie j­

scowości?
— W Kaczym  K uprze.
— Gdzie?!
— Proszę szanow nej kom isji, ja 

gotowałem  bardzo  dobrze  i sam 
bu rm is trz  często do naszego in te re ­

su przychodził, jak  jego żona m la-

ledno — żachnał ale 1aiHŚ otyły 
egzam inator — przecież u nas ogól­
nie jedzą kotlety .

— T aak? — szepnął zdum iony 
k a n d y d a t na kucharza. — Bo u nas 
to ty lko ourm istrz . ap tekarz . dv- 
.■elilor k o łk o w n i, p re ze s  t.owa= 
rzystw a opieki nad rozdziałem  

-darów zagranicznych i...
— Proszę was. odpow iadajcie na 

pytania.
— No więc b iorę ten kaw ałek 

w ieprzou ny...
— Skąd?
— Z piwnicy. W koszyku zawsze 

leży w pokrzyw ach, żeby „ię nie 
zaśm ierdziała  lak prędko.

— Ale z k tó rej części w ieprza 
robicie kotlet?

— A różnie. Ja k  b rak n ie  polę­
dwicy, to się chlaśnie  od szynki I 
po kłopocie.

— Aha. No dobrze, a potem ?
— Potem  trochę  rozb iję  mięso 

m łotkiem , zam aczam  w wodzie., 
w łożę w ta r tą  bułkę I na tłuszcz.

—  li/Potkiem kandydat rozbija  ! 
w wodzie macza?

— A w czym? Ja ja  u nas drogie 
Były po 8 zł. to kazali sprzedaw ać 
co 10 w.gc mój szef powiedział, 
>.e zaczyna’ maczać w wodzie

— Tak .. A jak kandydat Doda 
' 1-ąz.y a la Nelson?

— Ala NelsonJ Nie. tego u na8.„
— Co to jest m azagran ’
— N if tego u nas ..
— Dziękujem y. Może kandydat 

odejść.
Przez pó ło tw arte  drzwi wśilzgnąi 

się”  do pokoju następny  zdajaey. 
Dobrotliw a kom isja poprosiła  
grzecznie onieśm ielonego m łodzień­
ca. bv usiadł, więc ten  przyw arł 
częściowo do krzesełka, pełen lekll 
! niepew ności.

— Gdzie kan d y d at gotow ał 
ostatnio?

— W stołów kach.
— Aha... W iec ro to jes t zupa 

neapolitańska?
Nie było odpowiedzi.
— Proszę, m ech k an d y d at poda 

nam  teraz  obiad: p ik an tn e  zakąski, 
bulion, karp  na  b łęk itno , pieczeń 
a la  E sterhazy , Indyk z k asz tana­
mi, odpow iednie w ina owoce, io u t.  
sery, lik ie r, czarp« kaw a

— Ależ panow ie, w  łtołów kacK  
tego n ie  dają!

— Nie dają? Drogi chłoneza, ® 
nas jes t egzam in * tego, co T ę  p e  
dei > w sran u jący cn  p ę  loKalsoh,

Nie ^możemy się kom prom itow ać.
— Panow ie, przecież 1* um iem  

zrobić żeberka w  sosie, kapuśn iak , 
sznycle, rosół, zupą ziem niaczana, 
krupn ik , grochów kę.... 1 w ogółp 
dobrze i tanio...

— K an d y d at zaczeka chw flkę w  
przyległym  pokoju.... — p rzerw ał 
przew odniczący, wsKazując wiecz­
nym  piórem  na drzwi.

— Ha! ha! ha! zupę ziem niacza­
ną!....

— ... t grochów kę! h a 1 ha! hal
Ciężkie zwały tłustych  brzucho-w 

trzęsły  się jak  kiepska galareta , a 
grube  k ark i n ab ra ły  barw y goto­
w anych raków -..

W szedł następny kandydat.
Maria W olańsba

Zycje sportowe
M s  wśród deszczu i piorunów
Z Z K  -  EAILDON 6:4
K atow ice. S tra s z l iw a  b u rz a  z 

d e sz cz em  i p : o r u n a m i u n ian in ź  
li w iła  d o k o ń c z e n ie  to w a rz y sk ie  
go  m ec zu  b o k se rsk ie g o , r o z g ry ­
w a n e g o  w c z o ra j n a  w o ln y m  po 
w ie trz u  n a  b o isk u  ZZK w K ato  
w icach , p o m ię d z y  B a ild o n e m  a 
ZZK.

M ecz p rz e rw a n o  w tra k c ie  
w a lk i w  w a d ze  ś re d n ie j  toćzą- 
cei s ię  m ie d z y  B ńtiiurą  z Bail-
W  FTWT T  f ł ł f ł T T f T m » - :

Korab. Z Z K  Katowice -  
Z r j w  Pszczyna 6 : 1

K a to w ice  W  n ied z ie lę , d n ia  
3 s ie r p n ia  1947 r k -m ib iuow  a n a  
d r u ż y n a  Z. Z. K Katuw iw - go­
śc iła  vv P szc z y n ie  g ru im ą c  a m ­
b i tn ą .  d ru ż y n ę  b e n u tn in k a  kl 
A Z ry w  -w s to s u n k u  6 1.

Na w y ró ż n ie n ie  z a s łu g u ją  
m io d y  ju n io r  Jacek  lew y skrzy  
d ło w y  Ż u rek  o raz  b ra m k a rz  
K a ru g a . B ia m k i  zd o b y li Z ia ja  i 
K re t po  3.

Z Z. K. re z e rw a  w y g ra ła  w 
s to s u n k u  3:1 b r a m k i  < * :^ y h  
H a p e r t  2 i S ro k a  1.

d o n u  a  H a ra k ie m  z ZZK.
Do s p o tk a ń  w w ad ze  p ó tś re d  

n ie j p ro w a d z iła  ó se m k a  ZZK 
6.4.

P o szczeg ó ln e  w a lk i s ta ły ._ n a  
n isk im  p o z io m ie  i b y ły  n ie c ie ­
k aw e  p ię ś c ia rz e  obu d ru ż y n  bo 
w iem  w y k a z a li  b ra k  k ó jid y c ii 
■ lurm y.

.Z a in te re s o w a n ie  zaw m birrn  
w z iąw szy  pod u w a g ę  d z ie ń  pow  
sz e d n i. by lo  w ie lk ie . S ęd z io w ał 

r in g u  ob. K u lig .
K o zeg rań ęy -w alk i d a ły  w y n i­

ki n a s tę p u ją c e ;  W w ad ze  ryj 
sze] Janernik  (B) p o k o n a ł na  
p u k ty  J an otę  Z Z K )' w  k o g u ­
c ie j: C hm ie! (B) w y p u n k to ­
w ał Kusze (ZZK ); w  p ło tk o w ej:  
K itzlnger (ZZK ) od n ió s ł zdecy- 
In w an e  z w y c ię s tw o  na p u n k ty  

n a d  T rzoda ( Wf r  w  lek k ie j:
B ib rzyck i (ZZK ) w je d y n e j  zre  
sz tą  c ie k a w sz e j w a lce  d n ia ,  zw y 
- lę ż y ł n a  p u n k ty  P iero n czy k a  
B).-., w re szc ie  w •sa d ze  pólśred- 

maj: P aszek  ZZK) o d n iu s l n ie
o c z e k iw a n e  '.w ycięst.w o nad  
P a w lic ^ k ie m  (B).

P o k a z o w ą  w a lk ę  w s tę p n ą  s to  
■żyli, d w a : m ło d z i p ię ś c ia rz e
ZZK H erzo g  M ille r W y n ik  tej
w a lk i by) r e m i s y  y.

K P  20 Katowice —  i $  M eta lo w iec  
Mikotów 16:0

n.alowicc. W tow arzyskim  meczu 
tiokserslum , druzy,na katow icka 
RKS 20 odniosła p iękny sukces zwy 
ciężdjąc bezapeU cyjn ie  M etalowca 
z M ikołowa 16:0.

W yniki walk przedstaw iają  się 
następu jąco- (K alow iczanie na p ier­
wszym m iejscu).

waga m usza: Głom bik zwyciężył 
na punkty M ichalskiego 

waga kogucia: Lisiecki z-nokauto'-- 
wał w I starciu  Musioła

waga piórkow a Nowakowski 
z m u sił dr> DOddania się  w TI s la rc iu
K a p le tę

waga piórkow a. Duhck zwyciężył 
G ran igera  w II st przez ko 

waga lekka: M|;óz w ygrał przez
techn. ko w TI st BclcKcra, 

w aga po lśrcdn ia . Bzafranek zno­
kau tow ał w . 1 st Gryca.

w a g i średn ia: M inkus zwyciężył 
przez techn. ko w I st. W awerle.

w aga ciężka: Fig.ei zwyciężył
przez techn. ko K osta.

Stadion na 80.000 widzów będą miały Katowice
je ż e l i  n ie  z a w ie d z ie . . .  m a g is t r a t

K ato w ice . T ak  się  złożyło, że 
p ro w in c jo n a ln e  m .a s ta  n a  S lą rk u , 
ja k  C horzow , B y tom , n a w e t Z a ­
b rze  p o s ia d a ją  s ta d io n y  sporto w e . 
U pośled zo n e  pod ty m  w zględem  
są  jed y n ie  K a to w ice .

D z iw n a  rzecz, bo o b u d o w ie  sta  
d io n u  re p re z e n ta c y jn e g o  « K a to ­
w icach  m ów i się  od lat. W y b ran o  
.już o d p o w ie d n ie  te re n y  pod b u ­
dow ę. w y p ra c o w a n o  u lan y , a le  na 
ty m  sk o ń czy ło  się, i K a to w ice  no 
dziś dzień , p o zo sta ły  bez s ta d io ­
nu .

P o s ia d a m y  co p ra w d a  k ilk a  
bo isk  k lu b o w y ch , z p se u d o s ta d io - 
nem  Pogoń , na  czele, a le  są  ono 
.jednakże d la  w y m o g ó w  obecnych
czasów  n ie w y s ta rc z a ją c e . DowiO-
dł.y tego ip o tk a m a  na sk a lę  m ię ­
d z y n a ro d o w ą  p rz e p ro w a d z o n e  na 
bo isku  Pogoni'- ą o w łaszcza  m ecz 
B u k a resż l — Ś lą sk

B oisko Pogoni les t itan o w czu  
za m ałe , by pom ieśc ić  ponad  15 
ty s w idzów  A tra k c y jn e  zaw ody 
z R u m u n am i śc ią g n ę ły  p o n ad  25 
ty sj w id zu w  pub liczn o ść  żądna
o g ląd a n ia  z a r o d ó w  p o w y ia m y - 
,vała pai-kanv. podem olow ał-a u- 
rzad zen ia  j bo isk o  w y s łd ń a ło  po 
m eczu ja k  do p rz e jśc iu  H m iow

N ie m ożem y za to  je d n a k  w inie 
a n i o rg a n iz a to ró w  im p rezy , an i

N a p r z ó d  J a n ó w  ro b o tn ic z y m  
m is trz e m  5 *a s k a

K atow ice (z.o ) M G lrzem  Ś ląsk ie­
go O kręgu Zw iązku Robotniczych 
Stow arzyszeń S p o rto w rch  w p iłrr  
nożnej została drużyna RKS Na 
przód z Janow a.

Piłkarze: 'jiD anow a m A  .o pęay\ 
da rozegrać icszcze decydujący < 
m istrzpsiw ie  okręgu met:V z’ mis 
trzem  podokręgu opolskiego RKS 
Szom bierkam i a lt d rużyna bytom ­
ska, m ając zajęte  w szystkie term i

ny rozgryw kam i o w ejście do Ligi, 
z w alki zrezygnow ały.

W nadchodzącą niedzielę piłka­
rze Naprzodu wyjeżdżają do Wro­
cławia. gdzie walczyć będą z robo­
tniczym mistrzem Dolnego Śląska 

Pafawagiem ”, a zwycięzca tęgo 
spotkania rozegra mecz w lamach  
ćw ierćfinałów  mistrzostw ć r s s  17 
sierpnia w Częstoehoilie z tam tej­
szym RKS SKRĄ.

publiczności. G łęb sze j p rzy czy n y  
tak ieg o  s ta n u  rzeczy  szu k ać  n a le ­
ży w  b ra k u  o d p o w ied n ieg o  a  n ie ­
zb ęd n ie  p o trze b n eg o  K a to w ico m  
s ta d io n u .

Z  ra d o śc ią  w itam y  śm ia łą  m yśl, 
rzu co n ą  p rzez  k ilk u  o d w ażn y ch  
dz ia łaczy  p i łk a rsk ic h  Ś lą sk a , w y ­
b u d o w a n ia  w  K a to w ic a c h  s t a ­
d io n u  za  w sze lk ą  cenę C hodzi ty] 
ko o to. by  in ic ja ty w a  ta  z n a la ­
zła n a le ży te  z ro zu m ien ie  i p o n a r-  
cie o d p o w ied n ich  w ładz, Z w iąz ­
ków  S p o ’-tow ych, Z aw o d o w y ch  
no. i sp o łeczeń s tw a

P ro je k to d a w c y  po n a jd o k ła d ­
n ie jszy m  z b a d a n iu  te re n ó w  k a to ­
w ick ich . o b ra lj  za n a jo d p o w ie d ­
n ie jsz e  pod p rzy sz ły  s ta d io n  bo ­
isko Pogoni. B oisko  to  z a m ie rz a ją  
ro zsze rzy ć  i g ru n to w n ie  p rz e b u ­
dow ać. M a ono być  o b ró co n e  o 
90 s to p n i, tak . że s ta n ie  p o d łu ż ­
n ie  do u licy , p ro w a d zą c e j do p a r  
k u  K o ściuszk i. O b ją ć  m a ró w n ież  
d io g ę  p o ln ą  p ro w a d zą c ą  oboli b o ­
iska  n a  lo tn isk o , te re n y  szkó tld  
d rz e w  j d a w n eg o  bo isk a  D iany . 
W sw y ch  p ia n a c h  p rz e w id u ją  
p ro je k to d a w c y  w y b u d o w a n ie  e ta ­
p a m i re p re z e n ta c y jn e j  t ry b u n y , 1 
a m f i te a tr a ln e  n asy p y  d la  m ie jsc  
s to jąc y ch . N ie  --.apomnieli w
sw y ch  p la n a c h  o ile rty lko  te re n  
na to  pozw oli, o w y b u d o w an iu  
to ru  k o la rsk ie g o , b ieżni, sk o cz ­
n ia c h  i r z u tn ia c h

S ta d io n  m a po m ieśc ić  80.000 
w idzów .

W tej ch u d li toczą się  p e r t r a k ­
ta c je  Śl. O Z P N  z d o ty ch c za so ­
w ym  d ie rż aw cą  b o isk a  P o g o n ią  
o w y ra ż e n ie  zgody na b udow ę 
bo isk a

In ic ja to rz y  przedłożą, sw ó j p ro ­
je k t  iv n a jb liż szy c h  d n iac h  wn.j. 
gen. Al. Z aw ad z k ie m u , p ro te k to ­
row i i o p iek u n o w i s p o r tu  p o lsk ie  
go do z a tw ie rd z e n ia  7 p ro śb a  o 
p o p a rc ie  jego  re a liz a c ji. — M a ­
m y n a d z ie ję  ż* z a in te re s u ją  się 
ty m  zag ad n ien iem  ró w n ie ż  Woj 
Rada W ych F izy czn eg o  i w iad ze  I

m ia s ia  K a to w ic  N a jb a rd z ie j  bo 
d a j n a  se rcu  leżeć w in n a  k w estia  
w y s ta w ie n ia  s ta d io n u  n aszy m  o j­
com  m iasta

Z d a jem y  sob ie  sp ra w ę , że  b u ­
d o w a  s ta d ’onu poch ło n ie  du że  su 
m y, n ie m n ie j p ien ią d ze  n? ten  
cel m u szą  się  znaleźć , Ś lą sk i O. 
Z  P . N. jak o  p ie rw szy  zw iązek  
d e k la ru je  sw e zasoby  g o tó w k o w e  
a w y n io są  onę k ilk a  m ilionów .

P rzy  fin an so w y m  p o p a rc iu  
w szy s tk ich  z n a jd z ie  sie  p o trzeb n a  
kw ota .

W ierzym y w io n a  ró w n , z m a 
;,ą m łodzieży  Ś lą sk a  szczegó ln ie  
K a to w ic  łak n ą ce j Z n a le z ie n ia  po 
sw ej żm u d n e j p ra cy  w kopal 
n iach , h u ta c h  i b iu ra c h  w v teh n ie  
n ia  n a  z ie lo n e j m u ra w ie  s tad io n u .

G o rz e la n y  Fr.

DRZAZGI Z PZPR
(?) LNCAS Traha — m istrz  Cze­

chosłow acji w koszykówce poszuku 
je  „a pośrednietw em  PZ PR  przeci­
wników, którzy chcieliby sprow a­
dzić Czechów do Polski.

(?) Dr. T. Cblapow iecki. były p ler 
wszy prezes PZPR, p rzystępu je  po­
now nie do aktyw nego udz 'a łu  w  
p racach  Związku

O  PZPR otrzym a) od PUW F I 
PW na obozie w yszkoleniow ym  w 
Zociońcu 27 m ięjsc d la szczypioim a 
tów, k tórzy  najpraw dopodobniej 
b ro n ić  będą  L arw  n a ro d o w y ch  w 
pierw szym  po w ojnie m iędzynarodo 
wyra m eczu w piłce ręczne: Polska 
— Szwecja.

(?) Z K om itetu  O rganizary.inegn 
Igrzysk O lim pijsk ich  w L ondynie 
nadeszło do PZ PR  p i s m o ,  zaw iada­
m iające, że w w ypadku zgłoszenia 
do Igrzysk  O lim pijskich  druzvny ko 
szykow ej, będzie ona rozstaw iona 
w raz z reprezen tac jam i USA. K am  
dy i M eksyku.

leszcze  jed n e  zd jęcie  i  w y s tę p u  le k k o a tle tó w  U SA  w K a to w icach  
Bob F itsch  re k o rd z is ta  św ia ta  w rzu c ie  dy sk iem  z d rad z a  ta jem n i­
cę sw j ch w yników ' n a sz e j d y sk o b o lce  J a d z i W ajsó w n e j.



ZJEDNO CZENIE FABRYK CEMENTU
W SOŚNOWCU ul, 3-gci Maja 33 

• " ^ l e  do wiadomości. że z dniem  35 sta rpn ia  r.b 
w  LICEUM PRZEMYSŁU CF WENTO WF. GO 
w SOSNOWCE ul. 1-Ko M ała 25, tel. 515-15 

j ,  rozpoczną ale
® 8 * jB .m iD |j  W s i ę p u e  - K o n l a j r ą o i D C

do Mm t  O (w stęp,, ej) 1 do I-aze.1
1 O m ogą zgłaętać  a l t  kandydaci 1 kan tiy - 

. n!» m ający  uk-hiczonego gim nazjum  lub w
hp? wyjątKU, ze św iadectw łr.i szkoły poszech- 

7-8 k lasow ej — Do k .asy  I-szet k a n d y d a ti z 
“^oncionym  g im nazjum  ogólnokształcącym  lub za- 

'Jd t^ y u , — NauKa 1 caiko-wtte u trzy m an ie  to in- 
^*rn®pl«— bezpłatne. — P o d a rta  TOTat. z życiorysem  

Św iadectw am i: u rodzen ia  szKolnym, oraz za- 
^ a d t-z e n le m  ptydwrdza;,ez-rm narodow ość polska 
“ ^ d y d i  ua — naieży składać do du ła  15 sierpnia 
Sf- w  Z jednoczeniu  Fabryk Cerm nti R eferat 
?*®o!nv gdzta m ożna rów nież  u-zyftcać bliższe ln- 
JOrm ;Lj e , PAP2832kr

* * t h e k c j a  p a N s t w c w t c h  ZAKŁALOW  
PRREM YSŁU b a w e ł n i a n e g o  

w  CZĘSTOCHOW IE
o g ł a s z a

p r z e t a r g  n ie o g r a n ic z o n y
*** W ykonanie rem o n tu  stro p u  d rew n lan e rn  nad 

fa rb la rn ią  w Państw ow ych  Z akładach  Przapny- 
»łu B a w e L iia je io  w  Częstochow ie, przy  ul. N a ­
ru tow icza N i 127,

in fo rm acje  1 ślepe kuszturyny niożnn o trzym ać 
W y d a l i  T e e h n J ru y m  P aństw ow ych  Z akładów  

P ^ e tn y jś '.  B aw -m lanego  w  Częstochowie, o rz  ul. 
J ^ u to w ic z a  127 od godz 8 — 15 w  soboty od 8 — 
®Kej

O ferta  w  zalalcow»nyrb n iep rze jrzy sty ch  koper-?
J*eli : nap isan i: „O ferta  n a  rouo te  -  ................ M bez
"pplsk^w  i zuakAw firm ow ych, afełŁdać na leży  do 
rkiZ ynki o fertow el, um ieszczonej w  holu b iu ra  
Bóum egc P Z FB  w  C zert echow i' irzy ul N rru to -  
^ c z a  127 do dn ia  11 sie rp n ia  1B47 r, godL lu 

0  godz. 11-ta i m-atupi p u l lc z n e  o tw arcie  o fert, 
fco o fe rty  nainzy  d o łą t  

- 1 )  k w it L aaj U rzędu  Sk irb o w  . wrag Bank u
i  o spodarstw a Kra^ow cyo ko m o  N r 23 z do-
Wslcłem: „TOadiUm dr oferty na r o b o t y ................... "

yaokuść w adium  2v* od o fe to t el "m>’
S) «tj#wlsdezeiu» Buoskiypoj: PP O K  1 D anfov Na-

w Odpis te e d o w y  deNrOdu re je s tracy jn eg o  na 
“«wwr w ykonu; u zawoou
, Dyrekcj PZ PE  zastrzega noble p r»w u utdew a- 
®denla -przetargu be* p o d a i.lt powodó»r, „zećciu- 
nugo B ro rzy rta r' i z of*»4 wyboru orerent* bez 
J& aóon na wysokość orenowanet irwoiy oraz spo- 

wykonanie robót

fcłED N O C ZEN ir F  '"ERGETYOZN”  ZAG ŁĘBI 4 
W ĘGLOW EGO ZA K Ł ..D Y  ELEKTRO U. "A.

W  ŁAZIBKAGfa GÓRNYCH 
s f l t u a

przetarg nieograniczony
H i

W ykonanie robót stolarskich dla budowy 8 dom 
só w  dwurodzlnnyoh przy Z akładach  E lek tro  w 
LaaUkaoh G órnyeh.

Sj -;x( Inform acje  o trzym ać mofe w  w j t  staJe 
l®clinłCŁayia Z akładów  Elekta©. Ł aziska G órne, 
M zie rów nież  m ożna o t-zym ac podlkładkl o ferto - 
^ ! (ślep, kosztorysy). O fe rty  w .Kiuwólnych zala- 
H tw m ijcłi kop< -tach  bez zr,aku firm y z n a tJse rą  
’ f e r t  na  wy konanie :ooói otoaa’ t a i  ' i  dla budi 

f domkóy. dw urodzinnych .” rk ładaó nalt-ży do 
lb. 8. 47 r. do godzin-  12-teJ w  ek re tariac ie  

^kkłaaow  EleKtro c » m k a  G órne, o  k ro rel to  go- 
"ż ln ie  nastąp i o tw arciu  o fert.

W am uir y  wyi okosc; 2 proce >t orei ot -ne! su- 
należy w p ład ó  lo Kasy "Zakładów E lektry. Ł a- 

Ł!*iUt G ó iuc  a k w it sał- „zyC do o fe rty  Zezw ala 
r“ -ow nież n .  złoz«ule w adium  w  p o rta  ci cw a- 

ran e jl  bankow ej (zairtaw p ap ie ró w  w aito śc io w y th l, 
ly reg o ja  Zajcładów E lek tro  zastrzegą aopie p ra - 

dow olnego w yboru  w fti a l t*  be* W ŁkleJr na 
przewUgu, p raw a un iew ażn ien ia  m e t a r ^ u  

"*> P odani p rzyczyn 1 ponoszenia Jatdohkolw iok 
j*Hzfcodowi_ń. 'a k  rów nież p raw o  m n le jszen la  ilo - 
rH W ykonani* robót, p raw o  Podziału robo ty  1 d.o- 
^ w y  m iudzy posz-zególnycb o fe-en tów . G f«rty  
*w uw zglednkm e m otana  bez odpowiedzi 2835kr

p  €kmi f f i udoswiai i ^ c f i
1 B Y  TOM UL KAROLA M I A R K I  NE .  13

\

p i o d u k u j e :  r

s p w t s ę i  le lm m M

Z i e d n 0 € « £ n i e  Iwz*

l / a I o n > u c f i

2834kr

M I E S Z K A N I O W Y  i

m e M m w e
W A G O N O W E  i K U C H E N N E

t a M  m itE ię m & im im m ą  
w ó z k i  d m e i i ą m

TELEFONY'. DYREKCJA  3 3  C3- BIURO SPRZEDAŻY

F 1 r u  a
6  JOSrPHEGG I SPADKOBIERCY W BIEI SKTJ, 

ni. Powstańców Slaskicn 8 
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
lai łpr* ' t szRoiny dla Oirodka Szkol. Zawodow

STOŁY 3 — OSOBOWF I ŁAWKI. TABORE­
TY 1 i / J jLICF

0t,az sp rzęt b iu row y
KRZESŁA, BIURKA, SZAFY. STOŁY.

Szczegółowe ^ fo rm a c je  odnośnie ilości t.vpów i 
p ro śc i  i w an m k ó w  p rz e ta rg i  ntrzvm ać m ożna w 

"ihie JO SF ?HY Spć dk. pokó! N r. 73 godz. 10—12. 
r^ i , rm in pkładania ofer* w zalakow anych bezfir- 
j. ^ v c h  k o p e rtach  z napisem  „Sprzęt, Szkolny i B iu 

u la O śrudka” up ływ a z dnicni 16-bo e ie rpn  s 
w k tórym  to dniu o podz M -te! nastap i kom i- 

j .J h e  o tw arc ie  o fe rt  w pokoju  Nr. 73 oElaszaiace! 
rthy.

O g ło s z e n re  H c y ta c |i
P rzedm io ty  pozostaw ione w  nnszveh tram w ajach  

w czaale od i. liyca do 31. g rudn ia  194P r. i przez 
w łaścicieli djcta.d n,ks odebrane. zost„na sprzedane 
w  drodze' Ilcytacli dn ia  21. sie rp n ia  1947 r  a w  r a ­
zie n ie  ukończeń ,a licy tac ji w  tymże, dn;u. dnia 
22, 8. 1947 r. w  K atow icach, p rzy  ul. M atejk i 2.

D a l w  11 cy tac Je pow yższych przedm iotów  odbę­
dzie uię to dn iu  25. sie rp n ia  i w rlffle  n ie  ukończe­
n ia  licy tac ji w  tym że dniu, dnia 28. s ie rpn ia  1947 r. 
w  G liw icach, p rzy  ul. C horzow skiej w rem izie 
tram w a jo y /e j,- 

L icy tac je  za«zyh«Ja sie  o ««dz. 9-teJ. i
K atow ice dnia 4 s ie rpn ia  1947 r. JtSfikr

K O IE JE  ELEKTRYCZNE 
Z agłębia  Slasko - D ąbrow skiego

k |?„^?szto rysu  należy  dołączyć kw it na  w płacone 

w Wysokości 0,5 od ogólnei sum y koszto
w ^ Glr- w  B iałe j konto  Nr, 12 w adium  przetargo  
t> u '
karl -’ta z  wTTclag z re je s tru  handm -yego l odpis 

re je s trac y jn e j na  rok  b iezsrv  
Pie ^ ca t 3rm n a le ż -  podać wysokość ’ -nosób zabe- 
i ę ^ z.6nia zapew niającego  w ykonanie  iskościow c i 

^minowe oferow anycn  robót. 
rthf zastrzega sobie dow olny w ' bór o feren ta  

Uli, . ^ s i e d u  n a  c e n -  1 e v » n t podział ilo śd  robót 
ii , k ilk u  o feren tów , jako  też © stateczne urnew a- 

lp p rze ta rg u  bez podan ia  powodów . PA P 2833k

■  l i m u  19
Zjednoczeni

Przemyślu Wapiennego
W JEI.ENIEJ GÓRZE. ul. M ickiewicza 15,

P ro d u k u je  w najlepszym gatunku:

wapno budowlane, hydratyzo­
wane, nawozowe, kamień dolo 

m itiw y , dolomit galony 
oraz mączko wapienną.

zam ów ienia p rzy jm u je:

^ n tra la  Zbytu, W arszaw
«1. S i e  n a  49 2817h 1

IWWnUOtó". ,-uaoff.

Państw ., w L iceum  1 Gim 
r&i.jnui K oedukacyjne w 
W iśle pnw ia i C lesrrn  
p ięk n ie  putożouej m ie j- 
scowuści k il.u -’.ty czn tj w 
Beskidach, ogłasz: DO­
DATKOW E W ^ISY  do 
„.lreum  i G im raz ju m  
Ogólnokształcącego, a  no- 
w ożjdnym  Językiem  a r -  

g.elskim , w dn iach  o a  1 
oi 5 wTseśnia. P rz y  Z a- 
1 ładzie isl i le ja  in te rn a ty  
dla uczniów  1 uczennic. 
Ilość m iejsc  og ran i­
czona. U czniow ie KI. II 
licealnej ty p j  p rzyrodni 
czego m ogą uczyć na oez 
p ła tn e  pom ieszczenie w 
in te rn a tach , a lepiej u - 
zdolnienl, także  na  o trzy  
inaiiie  stypendium .
2815kr Dytc.cc;la,
w ff iw m w w m a M B i   frfi

Dwóch w yszkolonych fa r 
blarzy sam odzielnych, o-, 
raz Jednego techn ika  włó 
kiennilca p rzy jm ie  zaraz  
O gólnopolskie Z jednocze­
nie Przem yaru K apeluszn) 
czego El spuzy tura  w B .a 
łe. K rak., I1 L istop da 
34, gdzie należy  skradać 
podania w raz  z życ.ery-: 
.iem. 2706 k r

Do Glnuiazjtwn Rolnicze 
go i G m innych Szkół Roi 
niczych po trzebni: adm i­
n is tra to r  m ają tku , n su  
cZyciele: ogrodnictw a, ro i 
mct.w>a, p rzedm io tów  o- 
gólnych,, szycia, gospodar 
stwra ki.biecego. Zgłosze­
nia SielsKo Czytelnik 
pod dobre w arunk i.

M otor ciężarowy 6 cy­
lindrow y m ark i Ope" 
l ilitz  Sub C hęvrolet ze 
SKrzynKę biegów i s ta r ­
terem  zakupim y. Z gło­
szeń,a Okręgowa Mleczai 
p ic Spółdzielcza w Miko­
łowie z Odpowiedzialno­
ścią udziałam i. ^ , ’Jsć

S p r z e d a ł
Sprzedam  okazyjn ie  p ie ­
karnie z kom ol. u rząd zę , 
n iem  O ferty  T ryb. Rob. 
K atow ice, pod „Sprze 
dam ”. 971 I
S p rzedał p ian ino  czarne 
francuskie , okucie m etalo 
we K atow ice, R ynek 
m. 4. 943 I
Sprzedam  szafę i stolf 
nocny. W ied. Katow ice. 
Koó& m ika 8/5. 3131g
Do sprzedania  hprtowm y 
akia,, wód m ineralnych  1 
soli leczn. z w yłącznym  
zastępstw em  n a  okręg 
B iałej B ielsko i o k rlicy  
O iorty  ao PA P. Bielsk... 
Barliulciego 3. PA P 2784Kr

Insta lacje  radiow o- 
w zm acniaknw e 
(m egaronowe) 

i"vkofiuie: 2724ki
dla fabryk, hut. szkól, 
św irtlio  1 t. p.

RAlJlO-M OTOR
KUKULSKI Katowice
3 M aja 20 — M ikrnfo 
ny w dużym  wyborze

K asyno W ojew ódzkiej
K om endy MO K atow ice 
przy jm ie  od zaraz ku ch ­
m istrza  w ykw alifikow a­
nego m ieszkan ie  służbo­
w e — zapew nione. Zgło­
szenie k ierow ać W oje­
wódzka Kom endy MO 
w K atow icach, ul K iliń ­
skiego nr. 23. W ydział Kon 
sum ów . 3J22g
Poszumu,ję gospodyni bez 
w zględnie uczciwa do Ev 
tornia do sam otnego pa­
na C ałkow ite u trzy m a­
nie. m ieszkanie i w yna­
grodzenia L głoszenia li­
stow ne do O ddziału Try 
buny R obotniczej’ By­
tom. ul. Pokotu I.
Do prow adzenia Wypoży­
czalni książek w godz. 
15 ■ 20-toj potrzebna do
śy/iadeżona osoba,, Zgło­
szenia do R edokcii T ry ­
buny  R obotniczej” K a to ­
wice, pod: „ICO” 2791kr
Po trzeba  k ilkunastu  m u­
ra rzy  I cieśli do pracy 
przy budowie szkoły 
przy ul. O strogćrsk iel w 

osnowcu. Pła.ca weriiug 
staw ek urnowy zbiorowej 
przem ysłu bndowlartegó 
lub akordow a ew entual 
nie także prem ia za wy­
dajna prace. Zgłoszenia 
na m iejscu budowy Przk 
jęci być moaa również 
technicy budow lani i dro 
gowj w Zarządzie Miei- 
ski p  w SosnnfćoH Wy­
dział Techniczny

N atychm iast je s t do obje 
cia m iejsce  samodz.telne- 
Bo. ad m in istra to ra  ro lne­
go z p ra k ty k ą  na m ają t­
ku 250 ha koło K atowic. 
W arunki oopre. Podania  
w raz z życiorysem  k ie­
rować pod .ROLA” Kato 
w ice  1. Poste  R estante.

R ”. 977 T

Dziewczynę lub starsza 
osobę do dzieci nrzyim e 
natychm iast, Kat.oyiice - 
Zswodziej Paderew skiego 
10/3. 0,8 1

153
? 0 * a d  śq

M aszynista -  steno typ ista  
poszukuie  p racy. O ferty  
Tryli. Rob. Katow ice, 3 
og M aja 28 pod „S teno ty ­
p is ta ”. 905 I
M istrz m u rarsk i i pod 
tech n ik  z k ilk u le tn ia  
p rak ty k ą  w budow nirt 
w ie poszukuje  pracy. O- 
fe rty  T ryb. Rob.. Katow i 
ce, 3-go M aja 28, poa 

T ech n ik ”. 966 1

P rzy jm ę kilkugodzinna 
jak ąko lr-.ek  p race  b iu ro ­
wa w K atow icach wzgl 
okolicy. O ferty  proszę 
składać do T ryb Robotn. 
K atow ice pod „M aturzy­
s tk a ” 927 [

Bucha liorię godzinowo w 
przedsięb iorstw ie  hand lo ­
wym, przem ysłow ym  
przyjm ę- W szystkie sy­
stem y zgłoszenia G liw i­
ce, te l 32-24. 3080g

Inżynier — m iernicza' — 
dypl. Doszukuje posady 
na Śląsku O ferty  sk ła ­
dać do , Tryb. Rob., w 
Bytom iu. 3125g

Początku taca w ykształcę, 
nie średn ie  znajom ość an 
.sielskiego niem ieńkiago. 
księgowości i m aszynopis 
ma poszukuje pri-ścy O ter 
tv do „T ryb 'm y EobptnW  
czej Zabrze, Wolności 

303Ckr 276. 3137g

Z arząd M iejski m. K rap ­
kow ice ogłasza sprz ,.iaż 
w drodze publicznej licy­
tac ji c iągnika m ark i „Bu.j- 
cing”. L icy tac ja  odbędzie 
sio w dn iu  14 sie rpn ia  47 
roku o godz. U -te j w 
,"m achu Z a rra d u  Miej 
skiego w  K rapkow icach  
d ow . Opole. Z arzać Miej
f-fci- 2828ki

c a m i a n y
Zam ienię słoneczne 2 po ­
ko je  i k uchn ia  i przedpo­
koi i kom órka bez ła ­
zienki. Z K atow ic-L igoty  
óo K atow ic albo okolicy

Zairiną} nam  pies „W ilk” . U niew ażniam  skradzione 
W abi na  Zuliik. Da odda- ..okum enty  n a  nazwisko 
n ia  za w yn ag ro d zen iem .|s taro rn ie jsk a  A lbina K a-
S tefan  Kosmowski, K ato­
wice, ul. 3-go Maja 14

towice, P iastow ska 3.
3128g

Zgubiono zegarek  wodłuż- U niew ażniam  zgubione
ul. Strzelców -B ytom skich , 

Proszę oddać za w ynagro  
dzeniem , Chorzów, Wol­
ności 47/8. 3150g

Wszelkie dokum enty  egza 
m inu czeladniczego na 
nazw isko Józef K arw a- 
Lzyński, L ipiny. 3124g

Z ab łąkał się p ies czaimy 
Wia

czyli M arian, Bytómy Ka 
łow icka 62. I p iętro .

P o l e c a n i a

U niew ażniam  skradzione 
dokum enty  1 księgę po­
datkow ą N r, 1 na nazw is 
ko M andla .Jadwiga. K a­
tow ice U ul. S taszyca 1

by to m  — W alona 
Zakład  S to larski Nr
Posiadam y na składzie 
spody dre tyn iane  darr 
skie dziecinne o trw ałe j 
politurze najnow szych 
fasonów Również kliny 
i kopalniaki. Sprzedaż na 
m iejscu lub za zalicze­
niem. 2S76ki

U niew ażniam  skradzione 
dokum enty  dowód tożsa- 

9- mości N r 375435 1 b ile t 
okresow y Nr. '579 oba 
TO-yriane przez DOKP K a­
tow ice na nazw isko W a- 
w rzinek Jan . M ichałkowi 
ce, ul. Ju liusza  Ligonia 
31. 967 1

F ab ry k a  P iln ików  „Co­
lu m bia” Sosnowiec Wiej 
slca 4, n r. tel. 62-554 za­
w iadam iam y. że fab ryka  
jes t pod nowym  k iero w ­
nictw em  i ma now e siły 
fachowe. Przeprow adza 
re g en e rre ję  s ta ry ch  pil- 
nikóyy i c?.ęściOTO-o robi 
now e do p a . P race  TO-y- 
k onuje  szybko 1 bez za­
rzu tu . 31011?

iiKKSStWSBBSSK jtfUh,
Mieszkania '
mtri Wf y i

Lokalu m ieszkalnego w cen 
trurn Sosnow ca 2-3 poko­
je i  ’ k uchn ia  i łaz ienka 
na ty ch m iast poszultuie 
E w entualny zw ro t kosz­
tów  D ubiński, Ż ym ier­
skiego <26. iT23g

tlnieyyażniam  w szystkie 
„kradzione dokum enty
riftia 1 sie rp n ia  1947 roku 
na nazw isko Or-ydo Szcze 
pan zam ieszkały w K ato ­
w icach 3 go M aja 36 m. 
24. . 968 I
Musiol A lojzy i Jan in a  
.mietyażnia.ia Skradzione 
dokum enty  kolejow e, Ka 
towice, ul. K rakow ska 
J30. ?133g

U niew ażniam  skradzione 
obyw atelstw o, k a r tę  re ­
je s tracy jn ą  U rzędu S kar 
bowego, leg. PPR, leg 
żw iązk u  K unców  i^ m n e  
S /iw czyk H elena S ta re  
Gliw ice, pow. Gliwice.
U niew ażniam  skradzione  

w szelkie aoKum onty na 
nazw isko M ochel M ie­
czysław  Zabrze. C urie 
Skłodow skiej 6. 3098g
Iin ictvażnlara zgubione
ob.t w atelstiyo polskie na 
nazw isko Je ik isch  Geb- 
tru d a , Zabrze, p lac W ar- 
ózaTO ;ki 2. 3093g
U niew ażniam  sk radzione  
cze rty o re  p raw o jnzdy, 
obyyzdtelstwo polskie, 
m iesięczny bilet k o le jo - 

■y na tra sę  Bytom  — 
N akło Śl„ b ile t tram w a ­
jowy tra sa  Zabrze, B y­
tom, leg. ..łużbową wya. 
p tzez zak łady  gazowe w 
Zabrzu na nazw isko Mo- 
k ru s Paw eł, N akło Sl.

3098.7

r- 'FL r  -ng-ic-j

■ZltfJitKtfuie Przemili ■Mołsrytesy;D®fe
F a h r y  k o  M c.A z<yn

Karp! So^sisr ś i p
Zarzęa PańtiaDwy 

B I E L S K O ,  PcirlY'Z'Jnźi4w Kr.  44

o g ł a s z a

p r z e t a r g  m ecgram czen y
m tfostawe ^ 0  u h m  roboczych 

da  p r a c o r tó w  naszego zaklado
of*riy  należy składać do dnia 15-go bm,

O tw arcie  o fert nastap i w  dniu 16 .flprDDia 
847 r. o god7 10-tej
PJiższych in furm acli udzieli Wydz. Adm i- 

niEtraejl .
C fe rty  należy p rzesrlać  pod wyżej v.wmlc- 

ntopym  adresem  w zalako-wanych kopertach . 
D yrekcja  zastrzega sobie p raw o wvb-onj u- 
fe rt 1ak rów nież un iew ażnien ie  p r z e t a r n  
be,, podania przyczyn i odszkodowań,, z tegc 
ty tu łu . - 2888kr

O sow skie  Zlednocz. P r m M u  Webowego
SOSNOWIEC. UL. ŻYMIERSKIEGO 3

D o s z u k u j e :

2  m l  m e c l i a p & w
I  m i, e n e r n e W a

z dłuższa p rak tyka  kopaln iana.
Reflektanei zgłoszą sie  w dyrekcji D Z. p. 'W.

rAiSbTWOW A FABRYKA SZTUCZNEGO 
JEDWABIU Nr. 3 WE WROCŁKWTU 

z a k a p i :
II TOKAP-K17 RFWOLWEKOWA POCIĄGOWA 

Z TORTONEM ftynu ciężkiego): 
b ) wysokość kłów 300 — 400 mm e w e n t 

z m ostkiem  
b) rostaw  kłów  1200 — 1500 mm 
ci oczko TO’e w rzecionie do 35 mm 0  
d) głow ica retvolw erov/a 5—6 narzędzi.

2) SZLIK IFRI^F PŁASZCZYZNOW A
ai ć łu g rść  r-hjsuv u ca 400—500 mm 
b) szerokość stołu ca 200—250 m m  

O r c ty  prosim y składać pod adresem  fab ryk i, 
'"TIOCI A\V sk ry tk a  oocztowk 1. fPAPi?7R1kr

r jE a iG Z E M  PRZEMYSŁU 
METALI HiEŹELAZHYCH

KATuWICE, "iidgóina A
p o s z u k u j e

KILKI* PRACOWNIKÓW
obznaionronych ze s o r z e H a z a  
w y r o h o * v  z m e ta l i  k o lo r o ­
w y c h  oraz. '.'i . :'/l .. 28i2k¥  ̂ i

BIEGLE STtNOTYPiSIKI 
i KORESPONDENTKI
jeżyk ów  obcych
Zgłoszenia wTraz 7 ofertami i ży­
ciorysem to," 2 egzempl. kierować 
do 1) Z IA Ł  U KA DR wymień. 
Ziedn. vó Katosuicach, Podgorna 4

U niew ażniam  skradzione 
w szystkie dokum enty  — 
Gaw liczek G erard, Karb. 
P ow stań có w ' 26. 3100g

|S » R W

L ! "Pctszłfk:w o n ’o

Poszukuję  syna R yszarda 
R vb“k a  ż Siem ianow ic 
urodzony 28 8. 1936'Jr. o 

O ferty : Ti ybuna R obotnustatn io  P rzebyw ał w Wro 
cza, K atow ice Nr. M. 1003jcławi i. O wiadom ość pro 

970 I si m atka V7ie.Cei: Jan ina  
S iem ianow ice Ś ląskie, ul 
Fe. Dej i 3. 3i47gZ am ienię m ieszkanie 3 

pokojow e w raz z kuchnia  
i -wygodami, z p rzydzia­
łem . w Bydgoszczy, na 
takież  w Katowfcach. Hai 
duki, Bytom  lub B ielsku, 
term m  no końca w rześ­
nia O ferty  Tryb. Rob 
K atow ice pod „Ńr. 969" 

969 I
Z am ienię 3 pokojow e m ie 
szkapie z k uchn ia  w Cie­
szynie na rów norzędne ,v 
Rybniku. O ferty  _do Tryb. 
Rob K atow ice, pod ,.Ji v- 
b n ik ”. 9'.'31

pzieriayuy

Lokal w arsztatow y za­
kupim y lub w ydzierża­
wimy dla nas, w Cho­
rzowie. K atow icach, lub 
okolicy, o pow ierzchni ° 
koło 250 m. z  u rządze­
niem  lub bez. "o śred n i- 
ctwo w ynagrodzim y.

Zgłoszenia:
Przedsiębiorstw o dla

H ut i Kopalń", Chorzów 
Ligota. G o rn itza  9 te ’ 
405-10. 3087C

Z g u b i o n o  J
Z aginała suczka żółta m a ­
ra proszę żw rócić za wy- 
n a g r  o dz o  ni cm . B ęa  v. i n
N arutow icza C. III p iętro

Poszuhuje b ra ta  Sam ue­
la M ajera  z Kosowa 
w oje w. S tanisław ów , 
i.eib  M ajer Żerom skiego 
34/2 W rocław . 2710kr
O C zerm ińskim  Józefie
ostatnio zam ieszkały w 
B ędzinie upraszam  o wia 
domości za wynagrodzę, 
niem  — C zerm iński H en­
ryk. Katow ice. Zam kowa 
60. / ______  3111R

Unieważnienia

UnicTO-ażniam zgubione 
y/szel d i e dokum enty . Sta 
chow iak St. K atow iće- 
Dąb, C horzow ska 284.
U niew ażniam  zgubiona 
d ek la rac je  -wierności Do- 
m iniok M aria, S iem iano­
wice. B ytom ska 74 3118g
U niew ażniam  zgubioną 

leg itym acię  służbow ą Hu 
ty B aildon, Krzygow ska 
B arbara  K atow ice - Li­
gota. 3121g
U niew ażniam  skradzione 
dokum enty ' oraz p a ten t 
na drób G ołąb Jan in a  
Modrzejów D ąbrow ską -5 
b. 3127g!

linW ważniam  skradzione 
dokum enty  leg itym acje  
służbowa Nr. 92, legii, 
p a rty jn ą  PPR  G ryc Je rzy  
Katow ice, ui 3w . S tan is­
ława 6 a m 5.
U niew ażniam  zgubione
zaśw iadczenie p racy  Za 
rządu M iejskiego K rzcś- 
n iak  Jad w ig a  Gliwice,
O paw ska 13 3091g
U niew ażniam  skradzi-one 
czerw one p raw o iazdy 
K ucharsk i Z bigniew  G li­
wice, Jag ie llońska  4ł

3091 g
Thiie ważniam  zgubiona 
le g it- r r  irję MO seria  L 
n r  2555 Henz .Tanina Gli 
wice K ochanow skiego 13 

309!g-
U niew ażniam  zgubione 
tym czasow e zaśw iadcze­
nie obyw atelstw a polskie 
go na nazw isko M nich 
Agnieszka Rojczów Ni 
130 pow  Gliw ice. 3091 g

Uniew ażniam  zgubiona
książkę węglowa deputa 
tnw a i i nazwd.sko J asjń 
'k a  F ild eg z rd a  Z abrze 
K rasińska  16. 3097g
TTnieTO'ażr iam zgubione
obyw atelstw o Nr. 44016 i 
pa ten t na o tw arcie  dr© 
perii Paszek W iktor Ł a­
będy. ul. H utnicza 6. 
Z w rot za w vnagrndze- 
niem  3091g

U niew ażniam  zagubiona 
leg itym acje  PPR w yda­
na przez K om itet M iej­
ski Z aw iercie  na nazw i­
sko Lubas S tanisław ,
z=m Z aw iercie. Polska 
15. 2758kr

U niew ażniam  w szelk ie 
zgubione dokum enty  Ba 
k e ra  Bolesław, Sosno­
wiec M ałachowskiego.

3101g
U niew ażniam  -wszelkie 
skradzione dokum enty  — 
Z iora Antoni D ąbrową 
Górn. Dębowa 31. 3191 g

U niew ażniam  w szelkie 
zgubione dowody Lasków 
ski S tan isław  D ąbrow ą 
Górn. Żerom skiego 7.6.

U niew ażniam  zgubiona 
leg itym ację  fabryczną Hu 
ty .Sosnow iec”. W ojnaro 
\yski Mieczysław. Piasku 
wa 3. 2123g

Bieszczad M ichał Dębica 
uniew ażnia zgubione do­
kum enty: leg itym acje  na r 
ty jn ą  PPR oraz zezwole 
nie na broń. 2822kr

R ó ż n o

Za dobrą opiekę lek arsk a  
podczas me zc pobytu  w 
Szpitalu  Ubezpieczalni 
Społecznej w Kato-wicach 
■klariam serdecznp po­
dziękow anie r  dok to ro ­

w ej TuszoTO-skiej. T ur- 
teltr-ib .  963 I

Uniew ażniam  skradziono
Wszystkie 'do k u m en ty  na , - odw ołu ję  o-
nazvi'isko 7Vęgrz.vński E d-1 /k  rzuconą na  ob, P a-
waru. Mikulczyce. K ato- . L*a p k ?- M arta  No­
wicka 70. _______  3fwie .wok Chorzo-y ru .  3150ę

Unieważniam  u jru b io n e '^ ,,, l?ni27.Ł  8' ztna
tymozasc ve z a ś w i a d c z ę - ; W ll®on!i ł ° '  
m e narodow ości polskiej u- dam ską, o oa-
flow ak Jadw iga, Zbrosła b '° r  ZRioS1C 516 F a ' T lsl°
wice, Piaskow a 2. 3100??

Kopalnia węgla brunaunegc
NA DOŁNY32 Si ASKU

no £̂uki. js U i ĵosKsiY eh

rębaczp
ł a d o w a c z y

W ynagrodzenie 1 aprovzizacja TO’edlug um owy 
zbiorow ej 1ak to p rzem yśle w ęglowym  +  dodatek 
zachodni, k tó ry  dla przem ysłu węglowego jest o 
100 •/• większy. Z głaszający o trzym ują  na tychm iast 
m ieszkanie (2 pek o ie  z kuchnią), ogródek i działkę 
ro lna  za m inim alna opłata.

Okolice piękne, lesiste. klimaT zdrorw . Zgłosze­
nia p rzy jm uje  W ydział Mobilizac.il Si) Roboczych 
w D yrekcji Z jednoczenia Przem yślu  W eela B ru n a t­
nego. Z ary k. Zagania. Dolny ŚIa<=k. ul MarcMa 
Nowotki 33. 2R13kr

Fabryka Szczetek i Pęcfcli
E -c ia  Sennew aldt -  Pod Zaiządem  ^

TO’it.z B ;ała Kr. Koyzalski.

U niew ażniam 3 ! L La długi m ojel byłej żo- 
. . . Sp-.fsdr-Wua ny Jan in y  Szwed z do-
leg-itymacie kolejow ą nr. ,  F>wir,,tac
707909 Kc ł o ^ k a  H r ' . e “ ^ i f d U  ^ z w e d
na. Bytom, P i e k a r B e r n a r d .  3138g

Za zaciągnięte długi mo- 
, icw ażniam  skradzione.jej żony A ntonin Ko>- 

U nicw azniam  zgubionu dokum enty  na  nazw isko j-uńskiej n ie  cdpow iadar- 
do-kurneif ty Palka Fel>k* Sykulski P io tr, G arda-ip łac ił n ie  beclę K ołtuńsÓ  
4 jsm w .ee , Baliny 12. wice. '3132g iś tan is ław  Z agórze W i g l

BIALA-KRAKOW SKA, ul. Paóerewskicjyo *.

Zaiciipiile
wszelkiego rodzaju szczecią?

włos e końsk.ego egena 
i końskiej grzywy oraz włosie 

szUiczPjfCii w p lig y i
przez ŁeatraiĘ Zaopatrzsnia i Zbym
I^jTekcji P rzem ysh i M iejscowego w K rako­
wie, Plac Szczepański Nr. 5. 2339kr



S I E R P N I A
3u7B bin«Z 8

W sc h ó d  sl.ońca — 4.58 
Z a c h ó d  s io ń c a  — 20.25

T A K  B Y Ł O :

7, 8. 1914 r.
Ł a d o w a n ie  p ie rw sz y ch  b a la  

l io n ó w  w o jsk  a n g ie lsk ic h  na  
z iem i lra n cu sk ie j  w floulo*
one.

P ie rw sz a  o fe n sy w a  f ran im 
sk a  n a  A izaoję  1 z a jęc ie  Ml*
la z y .

N ie m ie ck a  flo tr lla . zab lo k o  
w a n a  na ltaorzp Ś ró a z ie tn - 
n y m , p rzeb ija  do T urcji, 
k tó ra  z a k n p a je  k r ą ią w n ik i,  
z a trz y m u ją c  n a  s ła żb l„  za ło ­
gę-

C esarz W łlb e lm  w y s y ła  
p łk . K le is ta  w  sp ec ja ln e j  m l 
s j i  do k ró la  E m a n u e la , żą ­
d a jąc  d o ch o w a n ia  tra k ta tó w  
i  p r z y stą p ie n ia  do w o jn y ,

7. 8. 1934 r.
P ro testa cy jn y  stra jk  gór­

n ik ó w  p o ls ld c h  w e F ra n cji  
z p o w o d u  za sto p o w a n ia  rygo  
r v sty e z n v c h  w y s ie d le ń .

0  W am erykańsk im  szDitału w oj- 
EKowym w  N orym berdze, pow iesił 
się  pu łkow nik  SS, 31-letni E rik  
H m sm an n . H ausm ann  by ł oskarżo­
ny o u d z ia ł w  w ym ordow aniu  1)8 
tysięcy  Żydów  w  okresie  od czerw ­
ca do paźdzlerniK a 1941 r.

K_RfiNIKA KUL T URAL NA
ODCZYT MINISTRA 

DYBOWSKIEGO
S ta ran iem  służby In form acyjnej 

śląsko - dąbrow skiej chorągw i h a r­
cerzy w  K atow icach, odbył się  od­
czyt m in istra  k u ltu ry  i 6zt,uki S te­
fana  D ybow skiego p t. . .T w o rz e n i 
się . w a rs tw  społecznych w  Poisce".

W treściw ym  re fe rac ie  m in iste r 
D ybow ski u ją ł  zagadnienia  pow sta­
n ia k las  społecznych w  Polsce od 
za ran ia  je] dziejów . M in ister p rze­
p row adził analogię rząd ó w  szlrcnec 
k ich  z rządam i san acy jn y m i 1 w ska- 
zał, że spadek  duchow y sziacnet- 
czyzny po k u tu je  jeszcze n aw et d z i­
siaj w śród pew nych  w arstw . D la te ­
go Polska Ludow a, k tó ra  usunęła  
p rzeży tk i feudalizm u z ustro ju  pań 
st.wowego, m usi je  też usunąć ze 
św iadom ości człowieka.

Z a s ta n a w ia ją c y m  Insi fa k t, 
ża P o la cy , la k o  n a ró d  
bez sz ero k ieg o  d o stęp u  do 
m orza, n ie  p o s ia d a ia c y  ko  

lo n ił  i  n le ż e o la r sk i —  poszczy­
cić s le  m o a a  r ó w n ież  ty m , ża 
w  h is to r ii p o d róży  i  od k ry ć  g e ­
o g r a fic zn y ch  p o św iec o n o  n a m  
w ueis p ię k n y c h  k art. Nin m ie li­
śm y  m o ż liw o śc i — a jed n a k  u - 
c z y n iliśm y  w ie c e i  n iż  k to k o l­
w ie k  m ó q lb v  p rzy p u szcza ć .

PcKkie nazwy
m ia st, w io se k , pór i  rzek  — 
z n a jd u jem y  p r a w ;e n a  kp-idym  
k o n ty n e n c ie , w  k a ż d y m  z a k ą t­
k u  k u l i  z ie m sk ie i.  J e s t  to  n ie ­
z b ity m  d ow od om  n a sze j b y tn o ­
śc i w  o w y c h  m iejsca ch .

J eszcze  w  w ie k u  trzy n a sty m ,  
k ie d y  J a n  da P ia n  dcl C arpiac  
u d a ł s ie  w  n a jw ię k sze j  w y p ra ­
w ie  o w y c h  cza só w  tlo śro d k o ­
w ej A zji — v P o la k  B en ed y k t  
w z ią ł w  n ie i ró w n ież  u d z ia ł n ie  
u stęp u ją c  w  w y tr w a ło śc i i  w  
d o św ia d c ze n iu  ż a d n y m  "za s ła w  
n v c h  u c z es tn ik ó w  w y m ie n io n e j  
w y p ra w y .

K raży la  u  n a s  przez d łu g i  
czas p o u a w a n a  z  u s t  do u s t  i  
w  KroniKach p isa n y c h  d z iw n a  
ze  w szcti m ia r  w ia d o m o ść  o m e  
ja k im  J a n ie  z K orna, p o d ró żn i­
k u . k tó ry  m ia ł od k ryć  w  roitu  
1467 A m eryK e. J a k  p ó źn iej s ię  
oK azalo, b y ła  to z w y k ła -  bujda, 
( n a -Którą d a l s ie  n a w e t n a b ra ć  
loden  z  n ie m ie c k ic h  u czo n y ch ). 
W z w ią z k u  z “tv m  n ie  m o żem y  
z a n o to w a ć  w  w ie k u  p ię tn a sty m  
Radnego w a żn ea o  o d k ry c ie  r u i  
zn a czn ie jsze j w y p r a w y  w  k ra je  
n iezn a n e . A le  już w  sz e sn a s ty m  
i  s ie d e m n a sty m  w ie k a  sy tu a ­
cja  z m ie n ia  s ic . Za p a n o w a n ia  
króla B atorego . jeno z a u fa n y  
p o set M arcin  B r o n ie w sk i u d a j?  
s ie  n a  K ry m  i  ,zw ied za  to  uro­
cze i  b ogate  m iejsca  u w a żn ie  — 
a po p ow rocie  do k r a iu  cr-czy- 
sifido przeK azu ia  ro d a k o m  —  na  
p iśm ie  — sw o je  o b p erw ic i* . Bo  
In d ii w y r u sz y ł K rzyszto f F a v r  
lik o w sk i. a in n y  K rzysztof, o 
śm ie sz n y m  n ieco  n a z w isk u  Ar-
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ROBOTNICZA

W czasie  z a b a w y  lu d o w e j 22 lip c a  
na  P la o u  3 K rz y ży  -ajj W arsz a w ie  

śp ie w a ła  H A N K A  B R .ZE ZIŃ SK A

Ryszard W rig h t 5 0

SYN AMERYKI
TtumacryTa WANDA MELCER

Sięgną!  do w e w n ę t r z n e j  k ieszeni  pal ta  po rękawiczk i .  
Ryl g o t ów .  P rz e sz e d ł  na d r u g ą  s t r o n ę ,  c z ek a ją c  na  t r a m ­
waj .  Z m a r z ł y  m u  nogi ,  t upa t  w  śn iegu,  wko ło  n iego stal i  
inni ludzie,  r ów n ie ż  o cz e k u j ą c  t r a m w a j u .  Nie p a t r z ) !  na 
mc,  byli to ś lepcy,  +ak ślepi,  j a k  m a t k a ,  b ra t ,  s ios t r a ,  Peg-  
gy ,  Bri t t en,  Ja n ,  pan Dal ton ,  j ak  ś lepa jest pani  Dal ton,  
i pus te ,  mi lczące  d o m y  z c z a r n y m i ,  w )  t r ze szc zon ym i  o k ­
nami*.

R o z e j rz a ł  się i zobaczy ł  szyld: „Budynki  te są w  a d m i ­
n is t r ac j i  T o w a r z y s t w a  M ie sz k a n i ow eg o  P o łu d n i o w ej  S t r o ­
n t  “ . S łysza ł ,  że  pan  Da l t on  byt właśc ic i e l em tego  T o w a r z y ­
s tw a ,  a z n ó w  T o w a r z y s t w o  to właścic ie l em domu ,  w  któ- 
r v m mieszkał .  Płac i ł  t y g o dn io w o os ie m d o ia r ó w  zr  pokój ,  
peten s z c z u ró w .  Nie widział  Da l to na ,  póki nie zacz ą ł  u m e ­
go p r a c o w a ć ,  r r u tk a  zanosi ł a  czynsz  do biura.  Dal ton 
p r ze by wa!  gdz i eś  na w yso ko śc iac h ,  daleko,  jak bós two .  
N a l e ża ły  do n iego ws zys tk i e  d o m y  w  Black Bclt,  i wicie 
d c m ó t v : gdzie mieszkal i  biali. Ale B i g g er o wi  nie wolno było 
mie sz k ać  w do m u  za , , l inią“ . M im o,  że  pan  Dal ton  w y d a ­
w a ł  mil iony na  ksz ta ł cen ie  cz a rn yc h ,  w y n a j m o w a ł  m do­
m y  jedynie w  do zwo lon yc h  re jo na ch ,  choć t a  dzielnica p ę ­
ka ta  z prze ludn ienia .  B ig ger  u św ia do mi ł  to k i b i c  n a g l ł l  
Tak ,  pośle m u  list z doniesieniem,  że có rk a  zos tał a  p o r w a ­
na.  Niech szale je .  _ . _

S ko czy ł  do w o zu  i po jecha ł  na południe,  wys iadł  p rzy  
55 ulicy i wyszedł do Bessie.  Mus ia ł  pięć r a z y  dzwonić .  Do 
diabła,  uchla ła  się. Wszed ł  po sch oda ch ,  spo j rza ł  w jej  oczy  
c z e r w o n e  od snu  i a lkoholu.  Poczu ł  się g n i e w n y  i p r z e r a ­
żony ,  że w  niego wątpi .

— Bigg er?  —  spy ta ła .
—  W p u ś ć  do Dokoju —  powiedzia ł .
—  O co ci idzie? — mów .
—  W p u s z c z a j  — .
O t w a r ł a  d rzw i,  potykając się.
— Zapa l  świa t io .
—  Ale co ci się dzieje,  Bigger?
—  Ile r a z y  m a ln  mówić ,  że byś  zrobi ł a świat ło?
Zaświeci ł a .
—  S du ść  f i rank i.
Uczv n i l a  i to Stał ,  ś ledząc jej  ruchy.  No,  mech u w a ż a .

fc. d. n.)

„Ł U C J A  M A Ł G O R Z A T A " 
P Ł Y N I E  D O  A F R Y K I
Ciszewski zn cian a  sie  do s łu żb y  
holenderskiej.

I zd o b y w a  ta m  s ła w ę  jako  
dow ód ca  iło isk o w y  w  w o jn ie  
p rzec iw  H iszp a n ii. k tó ra  toczy­
ła  s ic  W B ra zy lii. N ie stru d zen ie  
g ro m a d zi n a jro zm a itsze  fa k ty  z  
ży cia  In d ia n , s tu d iu je  ich  oby­
cza je  i  w szy s tk o  w ie r n ie  sp i­
su je .

K ic h a ł B o im  u d a io  s ie  do 
Chin w raz  z  nruną jezu itó w  i 
p rzep row ad za  ta m  bad an ia .

W późniejszych. w'e'«ach
s p is a l i ś m y  .sie i?,ko p o a ro z n tc y  
i b a d a c z e  bez  z a r z u tu .  G łó w n y m  
c e le m  w y p r a w  s ia ła  s ie  A z ja  
( ro s y js k a  cześć ) i  in n e ,  le ż ąc e  
w  i ci p o b liż u  k ra in .  S p rzy jan y  
to m u  — w  ty m  w y p a d k u  — z a ­
b o ry . P o la c y  la k o  c a rscy  urzęd

n icy , a p rzed e  w s z y s tk im  jako  
sk azań cy . zb a d a li S y b ii i 
w sch o d n ią  Azje,. Oto n a z w isk a  

1 n a jśw ie tn ie jsz y c h  bad aczy: Cze- 
k a n o w sk l A le k sa n d e r , D yb ów  
sk i B e n e d y k t i  S iero szew sk i  
W a cła w .

K ilk u  P o la k ó w  za p u śc iło  sie  
rów n ież  do A z ii śro d k o w ej: uyli 
n im i: Jan  'W itk iew icz. K arol
B odan.ow icz i B r o n is ła w  Gąb- 
czew sk i.

A z n a k o m ity  i  o k ry ty  s ła w ą ,  
(k tórej n ie m a ło  p rzy sp o rzy ł)  
m u  J u liu sz  S to w a ck i) — W n- 
c ia w  R zew u sk i p en etru je  Ara­
bie. In n i p o d ró ż n ic y , b v li ró w ­
n ież  „ a w a n tu rn iczo "  u sp o so b ie ­
ni. P o s ia d a c z  „ m o rsk ieg o ” n a z­
w isk a  la n a c y  Ż agiel, p rzeb y w a  
n a w et w  M ccce i w  M otiwnie. 
W ty ch  sw o is ty c h  m ie isco w o -

f o c z m e ę  ś m i e r c i  
ś e l k i e g ©  I  ' o k a k a

„D zień 5 s ie rp n ia  1864 r .  by ł 
p ięk h y ,^S ło n eczn y , c ichy. W łaśn ie  
god-unę 9 p o ra n n ą ’, w ^ d z w o n d y  ze  
g a ry  W arszaw y , g d y  z  b ia m y  C y­
tad e li, o to czo n e  lic z n y m -w o jsk ie m  
u k a z a ły  s ię  w ó zk i, ja k im i pospo  
lic ie  śm iec ie  -wyw ożono. B y ło  ich  
p ięć . N a  k a ż d y m  z  n ic h  jec h a ł 
je d e n  zg sk a z a n y c h  ze  sw y m  spo  
w ie d n ik ic m .. T r a u g u t t  ro zp o czy ­
n a ł  po ch ó d ..."  — ta k  zac zy n a  się  
je d n a  z  op o w ieśc i o b o h a te rsk ie j  
śm ie rc i „ d y k ta to ra "  R z ą d u  N a ro ­
do w ego .

Ż a d n a  z  p o s ta c i p o lsk ich  X IX  
w ie k u  n ie  p o z o s ta w iła  po  sob ie  
ta k ie j  le g e n d y  w  lu d z ie , ja k  w ła  
śn ie  T ra u g u tt .  E j ł o  w  ty m  czło­
w ie k u  coś n ie z w y k le  p ro s teg o , a  
za ra z e m  coś n ie o k re ś le n ie  w ie l­
k iego,

K rz e m iń sk i, je d e n  z jeg o  p rz y  
jac ić ł, ta k  p isze  o n im  w  je d ­
n y m  ze sw y ch  lis tó w : „N a  ta k ie  
p o sta c ie  p a trz e ć  trzeb a  n ie  ja k  
n a  p o lity k ó w  o czy m a  p o lity k a , a -  
ie  ja k  n a  cz ło w ieczeń stw o , do  
n a jw y ższe j p o tę g i p o d n ies io n e , o - 
czy m a  cz ło w iek a . T a k ic h  p o s ta c i 
n ie  z n a  F u ro p a , to te ż  n ie  z n a  
n asze j m ęk i, n a szeg o  p ę d u  d o  Bo 
ga, ja k o  tw ó rc y , w o d za , p a tr o ­
n a  i w y b a w ic ie la  n a ro d ó w  i w  
n a sz e j s tra s z liw e j  za  k a ż d y m  zsa 
p ęd em  tra g e d ii .  B y ł T r a u g u t t  m o 
że o s ta tn im  p o e tą  czy n u  w  P o l ­
sce  o k re su  ro m an ty cz n e g o " .

K ie d y  p o d czas ś le d z tw a  o św ia d  
czył z c a ły m  sp o k o je m , iż- to  on 
je s t  o w y m  „R ząd em  N a ro d o ­
w y m ", ta k  d łu g o  i  b e zsk u te cz n ie  
p o sz u k iw a n y m , z d u m ie n ie  m u s ia ­
ło ą g a rn ą ć  b a d a ją c y c h  go s ę ­
dziów , w id z ąc y ch  jeg o  n ie p o z o r­
ną  p o s ta ć £ Z ro z u m ic li  je d n a k  jego  
w ie lk o ść  w  czasie  b a d a ń , k ie d y  
z a c h o w u ją c  n a jw y ż sz ą  godność, 
z d a w a ł so b ie  sp ra w ę , że n a  jego  
b a rk a c h  leż a ł h o n o r  w a lcząceg o  
n a ro d u . G o d n o śc i te j  n ie  z a tra c i ł  
i w  o b lic z u  sz u b ien icy .

„W o jsk a  sp re z e n to w a ły  b ro ń  — 
p isze  M a r ia n  D u b ie ck i —  rę c e  
o p ra w c ó w  z a rz u c iły  n a  sk a z a n y c h  
b ia łe  o p o n y  i w p ro w a d z iły  ich  
n a  ru sz to w an ie :.. Z ca ły m  sp oko  
je m  w d z ie li t e  b ia łe  sz a ty , w  ja ­
k ic h  p rz e jść  m ie li do w iecznośc i. 
T o czy sk i u c a ło w a ł sz n u r , k ló ry m  
m ia n o  go  u d u sić , o k a z u ją c  ty m  
sa m y m  ra d o ść , że g in ie  za  w o l­
ność  o jczyzny ... T r a u g u t t  z łożył
i m y f rmst — a M2K3PWBE1CTB3EC I—Hi

rę c e  ja k  d o  m o d litw y , w z n ió s ł o - 
czy k u  n ie b u  i w  te j  p o zy cji 
śm ie rć  pon m sł, m o d ląc  się  za  o- 
p ra w c ó w  z iem i o jcz y ste j, b ła g a ­
jąc  W szechm ocnego  o je j  w yzw o  
lenie ... W  c h w ili  g d y  szczu p ła , w  
b ia łe j szac ie  p o s ta ć  T r a u g u t ta  za 
w is ła  w  p o w ie trz u , a  o b o k  n ie j 
c z te ry  in n e , ro z le g ł się  g izm o t, 
n a  ro z le g ły m  b ło n ia  p o d  C y ta d e ­
lą . B y ł to  ję k  w ie lo ty s ięczn eg o  
lu d u , co od  w czesn eg o  r a n k a  o ta ­
cza ł m ie jsc e  s tra c e n ia . Ze łzam i, 
ze  w s trz ą s a ją c y m  łk a n ie m  p a d a ły  
n a  k o la n a  t łu m y , z e b ra n e  w  licz  
b ie  p rzesz ło  d z ie s ięc iu  ty s ięc y , a  
ich- ję k  z a g łu sz a ł h u k  b ę b n ó w  i 
m u zy k i w o jsk o w e j" ,

A ie  śm ie rć  T ra u g u t ta  r l e  b y ła  
k lę s k ą  jeg o  d z ie ła . B y ła  z a ro d ­
k ie m  n o w y c h  w a lk  i n o w y c h  czy  
no w , g az ie  p o s ta ć  Je g o  s ta w a ła  
się  n a jw y ż sz y m  n a tc h n ie n ie m . 
B y ła  p rz e d św ite m  k rw a w e g o  ro ­
k u  1905, p rz e d św ite m  wom oścd.

i
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P rzech a d zk a  k o n i przed  bi*» gle-m o w ie lk i p u ch a r  F ra n cji  
w  C hane i l ly

G en eral C lay u siłu je  z lep ić  p rzy ­
jaźń  am eryk ańsk o - niem iecką.

DO GENERAŁA CLAYA
Clioę pan jest bardzo sprytny majster
Nazbyt cuchnący jest ten Clayster

PUK |

ściach  d la  k a żd eo o  wvzr„awcv  
is la m u .

K arol B rzo zo w sk i. w łó czy !  
sie  po  K n r d y sta m e  i  no M ezo­
p o ta m ii.

Ko Afryki |ia jn $ a  nas 
również

Do M aroka, s ły n ą c e g o  z piok  
n y ch  dam . w y b ra ł s ic  Jan P o ­
tock i. a zn ó w  E g ip t i A b isy n ię  
w y b ra ł za  cc i sw o ic h  w y p ra w  
S te ia n  Szoic  F .ooozm ski. T en  
od w a żn y  pod różn ik , n a  p o lsk im  
s ia tk o  „Ł ucja  M a ło w za ta "  od­
b y ł 'w  roku 1.882—8.7 podróż do 
A fry k i w sch o d n io ) i d o ta r ł do 
K am eru n u .

D o A m e ry k i w n e id ż a liś m y ,  
w  ciatiu  w ia k ó w  n ie  ty lk o  po  
to. aby b ron ić  ie i  w o ln o śc i, b y li  
tam  ró w n ież  n a s i n od rćżn ioy , z 
k tó ry ch  czołoW e m ie jsce  n a le ży  
s ie  b ezsp rzeczn ie  Ig n a ce m u  Do- 
m ejce.

Najwyższa Póra Ameryki 
nazywa się Kościuszko

w ła śn ie  ta k  ją n a z w a ł E d m u n d  
SrzeleckL  zn a k o m ity  p od różn ik  
p o lsk i. A m ery k ę  p o zn a w a ł ró w ­
n ież  in n y  n o lsk i p od różn ik . S ta  
n is ła w  K ubary.

A le  n a w e i na b ieq u n  n a s po- 
iiiu s lo l K ied y  b e lg ijsk i badacz  
G erlach e w  roku  1898 zo rg a n i­
zo w a ł w y p ra w ę  p o la rn ą  —  do 
A n ta rk tv d v  — ia k o  ie d n i z 
p ierw szy ch  to w a r z y sz y li m u  
w iern i św ia tu  n a  p o ż y iek  a 
o jczy źn ie  n o  c h w a łę  dw a! p o l­
scy  p od ró żn icy ; A n ton i B o le ­
s ła w  D o b ro w o lsk i oraz H en ryk  
A rcto w sk i.

—  N ic  są  to ied y n e  w y p ra w y , 
w  k tó ry ch  w z ię liśm y  u d zia ł. Sto  
p t  p o lsk ich  p od ró żn ik ó w  do­
tk n ę ły  obu  b iea u n ó w , p rzek ra ­
c za ły  n ie jed n o k ro tn ie  ró w n ik  i  
m a rzły  w  ta ia a ch . N a  przyjaźń  
i  d łoń  p o m o cn a  w  n ieb ezp ie ­
c ze ń s tw ie  w y p ra w , m o o li z a w ­
sze  lic z v ć  obcy  p o d różn icy  i ba­
dacze — i  d la teo o  c en ili p a sze  
p o św iec e n ie , w y tr w a ło ść  w  tru ­
d ach  i od w a g ę  w  n ie  b e z  pieczeń  
s tw ie . '

Dla roMników-bezpłatnie!
W rozległym programie uspołecznienia kultury i sztu­

ki zainicjowanym przez Wydział Kulturalno - Oświatowy. 
„Trybuny Robotniczej11 —  popularny artysta scen polskich 
Adolf Dymsza, który rozpoczął swoją karierę jako robot­
nik fabryczny i nieraz odczuwał gorycz braku .pieniędzy 
na bilet do teatru —  w  porozumieniu z zespołem łódzkie' 
go teatru „Syreną", na czele którego występuje obecnie 
w komedii „Bliźniak" w  sali Filharmonii Śląskiej —  ofia­
rował 132 miejsca w  czasie kiiku przedstawień dla robo­
tników Katowic.

UWAGA! Począwszy od soboty, dnia 9 b. m. codzien­
nie 132 bezpłatne miejsca dla robotników naszego miasta;

W porozumieniu ze związkami zawodowymi Wydział 
Kulturalno - Oświatowy „Trybuny "Rnbctniczej" rozprowa­
dzi te bilety do instytucji, zakładów przemysłowych i fa­
bryk.

Rzecz jasna, żc nie wszyscy robotnicy otrzymają Tym
azem bTety, Każdy rozumie, że Dymsza, jak i reszta ze­

społu —  mają żołądki, apetyt, niepcdzelowane buty, mŁ>ę 
kłopotów chociażby natury finansowo - rodzinnej i urząd 

(skarbowy za pasem. .
Jcstesmy jednak przekonani, że inni koledzy znako­

mitego aktora wezmą z Dymszy piękny przykład i ró­
wnież wystania dla ronotm ków bezpłatnie —  chociażby 
z tego powodu, że robotnicy mają najmniejsze możliwości 
nabywania biletów, do teatru i zarazem największe prawa 
do zajęcia miejsc na widowni.

Dziękujemy ci Dedku, bycz.y z ciebie chłop!
W A N

Wywiad z M Ń f& m  Dymsza
J a :  — P a n ie  A d o lfie  (p rz e - /  

p r a s z a m  ża  d w u z n a c z n ik ) ,  ja k  
to s ię  s ta ło ,  że p a n  w og ó le  z o ­
s ta ł  a k to r e m ?

O n: — 1'Z, p o c z ą tk u  m ia łe m  
być  k r a w c e m  a le  w y s z lj  z teg o  
n ic i. Z teg o  o k re s u  z o s ta ły  m i 
ł a tk i  d ia  b l iź n ic h  i s z p i lk i  d la  
ty c h  o s ta tn ic h .

Ja- — A p o te m ?
On: —  A  p o te m  m ia łe m  b y ć  

szew co m . A le  n ie  z n o s iłe m  o b ­
c y ch  jęz y k ó w , a  tu  w c ią ż  t r z e ­
b a  b y ło  w s z y w a ć  te  ję z y k i  w 
b u ty ', w o la łe m  ju ż  ję z y k  a k to r ­
sk i z w ta sz c z a , że n a  s c e n ie  b y ­
ło ty lu  szew có w . P o s z e d łe m  i 
ja . A le  je szcze  p r z e d te m  u c ie k ­
łem  z d o m u .

J a .  — T o b a rd z o  r o m a n ty c z ­
ne. K ie d y ?

On: —  U c ie k łe m  m a ją c  la t  
39. I od  ra z u  n a  sc e n ę . M ia łem  
w ie lk ie  p la n y .  P r a w ie  j a k  M a r- J ń S ć m  
sha.ll.

Ja: — .Tąkto?
On: —  T aK to : c h c ia łe m  m ie ć  

25 ró l  a d o s ta łe m  ty lk o  IG.
J a :  — A p o te m ?
On: — P o te m  z im n y m  o b le ­

w a ła m  się  p o d c z a s  o k u p a c ji .
I p o te m  i p rz e d te m  i p o d c z a s

O n ; —  B o ja  ea-m je s te m  b liź  
n ia k .

Ja: — S am ?
Ón: —  No, n ie  r a z e m  "■ m o im  
a te m .
Ja: — A  ja k ie  s ą  p a ń sk ie  p la  

n y  n a  p rz y sz ło ś ć ?
' O n : — C h cia łb y m  co* n ie c o ś  

n a k rę c ić .  A le p a n  zn a  F ilm  
P o l s k i . P r z y  ic h  w y d a jn o ś c i  mo 
gę  n a  ra z ie  n a k r ę c a ć  ty lk o  ze- 
gareK . I d la te g o  o s t a tn i ą  d e s lią  

togo. A le  k ie d y  ta m te g o  A d o lta  r a tu n k u  s ą  d la  ru n ie  d e sk i te
w y rż n ę li  w  p ie ń , ja  zn ó w  w ró - a *n i * ^  ^9  g ro b o w e j d e sk i,
tu ła m  o a  d e sk i. A n a w e t  n a  te jż e  d e sc e  z a g ra ł-

Ja: —  A d lac ze g o  p r z y je c h a ł  b y m  ci je sce  jak m ó w i 
p a n  do n a s  w fą śn ie  z. „ b liź n ia -  P iN .n a  p io s e n k a  lu d o w a , 
k ie rn "?  Ł IF T -B O Y

R edagujęjj JO z.EF PRUTKOW SK1 
O sta tn ie  n iepow odzenia o rga­

n izacy jne Si. O ZPN zm usiły  zarząd 
d i  rozw iązania  problem u boiska. 
D ośw iadczenie z R um unam i nauczy 
ło nas, że boisko Pogoni je s t sta ­
nowczo za m ałe  D laczego w ięc m e 
czu nie rozgryw ano  w  C horzow ie?

Na to  p y tan ie  odpoW ąda nam  ka 
p ita n  zw iązkow y — A lias .

— Na mec7.u katow ick im  było 
około 25,000 publiczności. B iletów  
sprzedano  20,000, okazało się, ze na 
leżało sprzedać ty lko  15,00u aby 
wszyscy w idzieli. Na m eczu z So­
fią  w  Chorzow ie było 35,000 w i­
dzów  a b ile tó w  sp rzedano  14,000. 
B eszta w d a rła  się  Jub p rzek rad ła  
bezpłatn ie. Oto głów na przyczyna 
d la  k tó rej z. R um unam i g ra liśm y  w 
K atow icach .

A le  -to r i c  W najbliższym - czasie 
będzie boisko n a  70,000 w idzów  
Szczegóły w  wągu p a iji dn i zam ieś 
cimy -w p rasie  spo rtow ej.

« *  •
*  W dniach  9, 10, 11, bieżącego 

m iesiąca odbędą się  w  B ielsku m is 
trzostw a p ływ ackie Polski. T rzeba 
przyznać, że zaw odnicy  trenow ali 
bardzo p iln ie . (Sami spraw dzaliśm y 
na Bugli).

Sądzim y, że zetkn ięcie  się  najm o­
cniejszych okręgów  w B ielsku da 
nart\ ciekaw y m a te ria ł  p o rów naw ­
czy, zw łaszcza, że Bielsko słynie  z 
dobrych m ateria łów . A m oże m ate ­
r ia łu  tego sta rczy  na uszycie jedne  
go bodaj kostium u olim pijskiego? 
Y fim ry Y V Y Y T Y V Y Y T T T T T V T

O nie Ameryki" W righta
Z k o re sp o n d e n c ji,  o trzy m y w an e j 

od  n a sz y c h  C zyteln ikow i w  związ= 
k u  z d ru k o w a n ą  w  o d c in k u  T ry b .

- R o b o tn icze j p o w ie śc ią  m u rz y ń sk ie  
go p is a rz a  R ic h a rd a  W rig h ta  „S y n  
A m e ry k i”, o k a z u je  się  ja k  d a lece  
t r u d n a  to  jednaik  m im o  pozorów  
ła tw o śc i te c h n ik i,  p o w ie ść  i jak  
w ie le  m oże  o b u d z ić  n ie p o ro z u ­
m ie ń . J u ż  ra z  n a  ty m  m ie jscu  
p rz e d s ta w ia liśm y  z a sa d n ic z y  sche  
m a t, j a k im  p o słu ż y ł się  W rig h t, 
b u d u ją c  sw o ją  pow teś.ć, będącą  
o sk a rż e n ie m  w a ru n k ó w  ży cia  M u 
rz y n ó w  w  A m ery ce . D zisia j wo> 
bec  d a lszy ch  lis tó w , d o w o d z ąc y c h ' 
n ie z ro z u m ie n ia  id e i p o w ieśc i, d o ­
d am y  lei lica n o w y c h  w y ja śn ie ń .

B IG G E R  b u d o t  w s t k ę t
Z a  p u n k t  w y jśc ia  w e źm y  u w a  

gi, n a d e s ła n e  p rz ez  tow . M . R r 
K O W S K IE G O  z  J e le n ie j  G óry .

„ W ed łu g  m ego  g łęb o k ieg o  
p rz e k o n a n ia  — pisz-, m . in . tov. 
R a k o w sk i — u czu jd a, k tó re  po* 

■‘w ie ść  t a  b u d z i w  czy te ln ik u ,' są' 
w rę c z  p rz e c iw n e  ty -v , k tó re  
z a m ie rz a ł w z b u d z ić  a u to r .  M ia 
n o w ic ie : p ie rw s i b ia li, k tó ry c h  
M u rzy n  B ig g e r  sp o ty k a  n a  swo

jej d ro d ze , są  w o b ec  n ieg o  wy< 
ja tk o w o  p rz y c h y ln ie  ustoisunko* 
w an i. O n  zaś n a  n ic h  w ła śn ie  
p o p e łn ia  j o tw o m ą  z b ro d n ię . 
W y w o łu je  to  w  s to s u n k u  do  bo 
h a te ra  p o w ie śc i n ie  u czu c ie  
sy m p a tii, lecz  g łęb o k ieg o  w e trę  
tu . U c zu c ie  to  czy m  d a le j,  ty m  
b a rd z ie j s ię  p o tę g u je . Z am iast 
o odać o p is  w y z y sk u  M u rzy n ó w , 
ich  c ie rp ie ń , ich  w a lk i  —  a u to r 
p rz e d s ta w ia  n a m  w y k o le je ń c a  
M u rz y n a , za  k tó ry m  n ie  w id ać  
m u rz y ń sk ie j m asy .”
U w ag i to w . R ak o w sk ieg o , w 

k tó ry c h  s tre sz c z a ją  s ię  u w a g i in* 
n ych  C z y te ln ik ó w , n ie  są  słu szn e . 
Z e b ra n e  je d n a k  w  ta k ie j  lic zb ie  

w y rz u c o n e  je d n y m  tch e m  m ają , 
trz e b a  to  p rz y zn a ć , w ie le  pozo- 
tó w  słu szn o śc i. P o d y sk u tu je m y  

. zatem  n a d  n im i.
A  w ’ęc n a jp ie rw  ta k a  sp ra w a : 

CZY A U T O R  Z A W SZ E  M U SI 
Z D O B Y W A Ć  D L A  SW E G O  BO* 
H A T E R A  S Y M P A T IĘ  CZYTEL* 
N1K ÓW ? C zy m o g ą  z a is tn ie ć  cc* 
le, k tó re  u sp ra w ie d liw ia ją  uczy* 
n :e n te  z  b o h a te ra  p o s ta c i n iesym *

p a ty c zn e j czy n a w e t b u d zące j o* 
b u rz en ie?

M u rz y n  B ig g e r  w  p ow ieśc i 
W rig h ta  is to tn ie  n ie  m oże ubie* 
gać s ię  o s y m p a tię  c zy te ln tk ó w . 
Je s t  to  w y k o le jo n y  ch ło p ak . A u ­
to r  p u d k re ś la  to  w y ra ź n ie  i by 
n a jm n ie j n ie  u s iłu je  u k ry w a ć  je* 
go c ec h  u je m n y m . R ic h a rd  W rig h t 
je s t  sa m  M u rzy n em , J a k o  p isa rz , 
a u to r  t rz e c h  g ło śn y ch  książek,, 
w y ró żn ił s ię  w ła śn ie  p o s ta w ą  w al 
k i  o p ra w a  M u rz y n ó w  i zdecydo* 
w a n y m i w y s tą p ie n ia m i p rz ec iw  
a m e ry k a ń sk ie j  d y sk ry m in a c ji  ra= 
sow ej. J e ż e li  z a te m  te k i  p isarz  
w y b ra ł  n a  b o h a te ra  sw ej powie* 
śc l w ła śn ie  B tg g e ra , to  m u-siał w  
ty m  m ieć  ja k iś  cel. Ja k i?

PR ZEŁA M A N Y  K O N W EN A N S  
„CH ATY W U JA  TO M A ”

N a p o d e jś c iu  do z ag a d n ie n ia  
m u rzy ń sk ie g o  w  l i te r a tu rz e  c iąży  
k o n w en an s , k tó re g o  n a jb a rd z ie j  
tj p o w y m  p rz y k ła d e m  b y ła  zn an a  
p o w szech n ie  p o w ieść  „ C h a ta  wu* 
ja  T o m a”. K o n w e n a n s  te n  po ło5 
gał n a  b u d z e n iu  w z ru sz e n ia  n a d  
c iężk ą  do lą  M u rzy n ó w , n a  budzę*

n iu  d o ra ź n y c h  h u m a n i ta rn y c h  im  
pu lsów . W sw o im  cza s ie  „C h ata  
w u ia  T o m a” o d e g ra ła  p o ży teczn a  
ro lę. Od teg o  czasu  zasz ły  je d n a k  
w św ie c ie  zm ia n y . D aw n y  k o n w e  
n a n s  n ie  tn s  ju ż  d z is ia j ra c j i  by* 
tu.-.-/,Dzieci w u ja  T o m a ” *?o k tó - 
ły-ch p tsz e  W rig h t  w  z b io rz e  no* 
w e l p o d  ty m  ty tu łe m , n ie  zada* 
w a la ją  s tę  ju ż  ty lk o  h u m an ita*  
ryzm em . P ra g n ą  w ięce j, p ra g n ą  
w łaśc iw ie  w szy s tk ie g o  — tak ie g o  
p rzeb u d o w a li a u s t ro ju ,  w  k tó ry m  
m o g lib y  s ię  czuć p e łn o p ra w n y m i 
o b y w a te lam i.

P rz e ś la d o w a n ie  M u rz y n ó w  w  
A m ery ce  n te  je s t  d la  czytelni* 
k ó w  p ra s y  s p ra w ą  obcą. W ybra* 
liśm y  do d r u k u  tłu m a c z e n ie  „Sy= 
n a  A m e ry k i” d la teg o , a b y  o ty ch  
p rz e ła d o w a n ia c h  u sły szeć  głos 
w sp ó łczesn eg o  p isa rz a  m urzyn* 
sinego , k tó ry , o d rz u c iw sz y  kon* 
w e n an se  h u m a n i ta rn y c h  i bezcelo  
w ych, j a k  s ię  ok aza ło , apelów , 
p o k a zu je  ś ro d o w isk o  „B la ck  B ei- 
t u ” w  C hicago  z c a łą  g ro zą  na* 
b rz m ie w a ją c y c h  w  ty c h  straiszli* 
w y ch  w a ru n k a c h  k o n f lik tó w .

H. M IC H A L SK I

Pod d y rekcją  JOLANTY GREY

w y św ie t l a  ob ra z  
p. t.:

„2 L E  SIR DZIEJE 
W PAŃSTWIE DUŃSKIM"

( „Dziennik Łódzki"  — 
nr.  210)

A w a n sem  za  ro k  z a ­
p ła c ę  za  p o s z u k iw a n y  
p o k ó j d u ż y  s lo n e c z n v , 
d w u o so b o w y , k o m fo r t ,  
ś ró d m ie ś c ie . T e le fo n  
173-59. (107'B)

A ja ram  a w a n s e m  zapłaci  
pan  za  pokój  z ku chn ią  i cen 
t r a l n y m  o g r z e w a n i e m ?

I ęzy to będzie a w a n s  na 
dy r e k to r a  t ea t ru ,  czy  a w a n s  
na m in i s t r a 0 

P r o s i m y  o bl iższe dane ,  a 
w ted y  na Dewno — coś się 
znajdzie. . .

Wiadomości
konkursome

Przypominamy, że w  sobotę, 
dnia 9 b. n i  odbędzie s i ę  v> 
gmachu „Trybuny R o D u tn i-  
czej" losowanie „kuponu ż a -  

chęty/S
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